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R O K  II L U T Y  1952 r. N r  2

Projekt nowej Konstytucji
K o m is ja  K o n s ty tu c y jn a , k tó ra  została pow ołana 

przez S e jm  U staw odaw czy, w  d n iu  23 styczn ia  b r. 
u c h w a liła  p ro je k t n ow e j K o n s ty tu c ji —  K o n s ty tu c ji 
P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j. W  osta tn ią  n ie ­
dz ie lę  s tyczn ia  ra d io  i  prasa p od a ły  treść p ro je k tu  do 
p u b lic z n e j w iadom ości.

P rezyden t B ie ru t, p rzem aw ia jąc  na posiedzeniu 
K o m is ji K o n s ty tu c y jn e j nazw a ł now ą K o n s ty tu c ję  
„W ie lk ą  K a r tą  zw yc ięstw a  w  w alce  o w yzw o len ie  na­
rodow e  i  społeczne, o zrzucenie k a jd a n  obcej n ie w o li, 
o  zrzucenie  ka jd a n  k a p ita lizm u , o sp raw ied liw ość  
społeczną, o so c ja lizm ““.

„K o n s ty tu c ja  jes t dokum en tem  o zasadniczym  zna­
czeniu  —  pow ied z ia ł P rezyden t B ie ru t —  usta la  bo­
w ie m  podstaw ow e zasady u s tro ju  społecznego i  pań­
stw ow ego, zasady, k tó ry m i k ie ru je  się naród  i  pań­
stw o. U jm u je  ona p raw a  zasadnicze w  fo rm ę  n ie ­
z w y k le  zw a rtych , ścis łych, nader zw ięz łych  a r ty k u ­
łó w  K o n s ty tu c ji. P o dstaw ow ym  w ięc zadaniem  d y ­
s k u s ji ogó lnonarodow ej jes t spopu laryzow an ie , w y ­
ja śn ie n ie  na jszerszym  masom o lb rz y m ie j w a g i i  re ­
w o lu c y jn e j treśc i p o lity czn e j i  społecznej, k tó ra  za­
w a rta  jes t w  ka żdym  a r ty k u le  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji,  
a zwłaszcza w  ca łokszta łc ie  tego d o ku m e n tu .“  W  m yś l 
u c h w a ły  K o m is ji K o n s ty tu c y jn e j ogłoszona została 
ogó lnonarodow a d yskus ja  nad p ro je k te m  K o n s ty tu ­
c j i .  Do dn ia  6 k w ie tn ia  b r. obyw ate le  mogą zgłaszać 
w n io s k i, p o p ra w k i i  u w a g i bezpośrednio do K o m is ji 
K o n s ty tu c y jn e j w  W arszaw ie, u l. W ie jska , do pre­
z y d ió w  rad  narodow ych , gm innych , dz ie ln icow ych , 
m ie jsk ich , p ow ia to w ych , w o je w ó dzk ich  lu b  do re ­
d a k c ji d z ie n n ikó w  i  czasopism oraz do K o m ite tu  do 
S p ra w  R a d io fo n ii „P o lsk ie  R ad io “ . P rezyd ia  rad  na­
rod ow ych , red akc je  d z ie n n ikó w  i  czasopisma oraz 
„P o ls k ie  R ad io “  o trzym yw a n e  od o b y w a te li m a te ria ­
ły ,  dotyczące p ro je k tu  K o n s ty tu c ji p rze sy ła ć  będą do 
K o m is ji K o n s ty tu c y jn e j, k tó ra  je  rozp a trzy  w  d a l­
szym  to k u  sw o ich  prac. C zy te ln icy  nasi mogą w ięc 
po  zapoznaniu  się z treśc ią  p ro je k tu  w z iąć udz ia ł 
w  d y s k u s ji i  w ypo w ie dź  swą nadesłać na k tó ry ś  z po­
danych  adresów lu b  do re d a k c ji „R ad ioam ato ra “ .

W szyscy obyw a te le  św iadom i sw ych  o bow iązków  
p o w in n i znać sw o ją  K o n s ty tu c ję . Zgodnie  z je j s fo r­
m u ło w a n ia m i postępować będzie N aród  P o lsk i 
i  w szys tk ie  o rgany w ła d zy  po lsk iego lu d u  pracu jące­
go, m ając na celu: um acn ian ie  państw a ludow ego ja ­
ko  podstaw ow e j s iły , zapew n ia jące j n a jp e łn ie jszy  
ro z k w it N arodu  Polskiego, jego n iepodległość i  suwe­
renność; przyspieszenie ro zw o ju  po litycznego, gos­
podarczego i  ku ltu ra ln e g o  O jczyzny oraz w zros tu  je j  
s iły ; pog łęb ian ie  uczuć p a tr io tyczn ych , jednośc i 
i  zw artośc i N arodu  Polskiego w  w alce  o dalsze po lep­
szenie s tosunków  społecznych, o ca łko w ite  zn iesien ie 
w yzysku  cz łow ieka przez człow ieka, o u rze czyw is t­
n ie n ie  w ie lk ic h  id e i soc ja lizm u; zacieśnianie p rz y ja ź ­
n i i  w spó łp racy  m iędzy  narodam i, o pa rtych  na so ju ­
szu i  b ra te rs tw ie , k tó re  łączą dziś N aród P o lsk i z m i­
łu ją c y m i pokó j na rodam i św ia ta  w  dążen iu  do w spól­
nego celu; u n ie m o ż liw ie n ie  agres ji i  u trw a le n ia  po­
k o ju  św iatow ego.

K a żd y  z naszych C z y te ln ik ó w  zna n ie w ą tp liw ie  
p ro je k t now e j K o n s ty tu c ji,  p ozw o lim y  w ięc sobie 
zw róc ić  uwagę na te  a r ty k u ły , k tó re  pośrednio d o ty ­
czą ru ch u  rad ioam atorsk iego. A r t .  61 m ó w i: O byw a­
te le  P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j m a ją  p raw o  
do n au k i. P raw o  do n a u k i zapew n ia ją  w  coraz szer­
szym  zakresie: j

1) powszechne, bezp ła tne  i  obow iązkow e szko ły  
podstaw owe oraz lik w id a c ja  ana lfabetyzm u,

2) s ta ła  rozbudow a szko ln ic tw a  średniego ogólno­
kształcącego i  zawodowego oraz szko ln ic tw a  w yż ­
szego, ,

3) pomoc państw a w  podnoszeniu k w a lif ik a c ji oby­
w a te li, za tru d n io n ych  w  zakładach p rzem ys łow ych  
i  in n y c h  ośrodkach p racy  w  m ieście i  na w si,

4) system  s typ en d ió w  państw ow ych, rozbudow a 
burs, in te rn a tó w  i  dom ów  akadem ick ich  oraz in n y c h  
fo rm  pom ocy m a te r ia ln e j d la  dz iec i ro b o tn ikó w , p ra­
cu jących  ch łopów  i in te lig e n c ji.

A r t .  62: O byw a te le  P o lsk ie j R zeczypospolite j L u ­
dow ej m a ją  p raw o  do ko rzys tan ia  ze zdobyczy k u l­
tu ry  i do tw órczego udz ia łu  w  ro z w o ju  k u ltu r y  n a ro -
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¡Sowe-j. P raw a  te  zapew n ia ją  coraz szerze j: ro zw ó j 
i  udostępn ien ie  lu d o w i p racu jącem u  m ia s t i  w s i w y ­
d a w n ic tw  ks iążkow ych  i  p rasy, rad ia , k in , te a tró w , 
m uzeów  i  w ys ta w , dom ów  k u ltu ry ,  k lu b ó w , św ie tlic , 
W szechstronne pop ie ran ie  i  pobudzenie tw ó rczośc i 
k u ltu ra ln e j mas lu d o w y c h  i  ro z w o ju  ta le n tó w  tw ó r ­
czych.

A r t .  63: Po lska Rzeczpospolita L ud ow a  dba 
o w szechstronny ro zw ó j n a u k i, o pa rte j na d o ro b ku  
p rzodu jące j m y ś li lu d z k ie j i  postępow ej m y ś li p o l­
s k ie j —  w  s łużb ie  narodu.

A r t .  65: Po lska R zeczpospolita  Ludow a  szczególną

op ieką  otacza in te lig e n c ję  tw ó rc fą  —  p ra c o w n ik ó w
n a u k i, o św ia ty , l i te ra tu r y  i  s z tu k i o raz p io n ie ró w  po­
s tępu  technicznego, ra c jo n a liz a to ró w  i  w yna lazców .

P ro je k t K o n s ty tu c ji m ó w i także o szczególnie tro s ­
k l iw e j opiece nad m łodzieżą, k tó re j zapew nia  się  n a j­
szersze m oż liw o śc i ro zw o ju . Pop ierane będą ró w n ie ż  
w y s iłk i w szys tk ich  o b yw a te li, p ra cu ją cych  nad pod­
n ies ien iem  poz iom u techn icznego i  k u ltu ra ln e g o  ż y ­
cia P o lsk i L u d o w e j. M ożem y w ięc  z całą pew nością  
s tw ie rdz ić , że now a K o n s ty tu c ja  zapew n i rad ioam a­
to ro m  p o ls k im  ja k  najlepsze w a ru n k i p ra cy  i  ro z ­
w o ju .

Mgr inż. T. Bzowski

Wystawa

W id z o w ie  o g lą d a ją  m a k ie tę  p rzysz łego  C e n tru m  T e le w iz j i

W  d n ia c h  15.X II.1951 r .  —  20.1.1952 r .  w  lo k a lu  Z N F  b y ła  
czyn n a  w y s ta w a  p n .: „R a d io  w  w a lc e  o p o k ó j i  pos tęp “ . N a  
ca łość w y s ta w y  sk ła d a  s ię  część p ro b le m o w a  P o lsk ie g o  R a ­
d ia  o b ra zu ją ca  os iągn ięc ia  i  p ro je k ty  ro z w o jo w e , e ks p o n a ty  
S K R K , a p rzede  w s z y s tk im  te le w iz ja  w y s ta w io n a  p rzez P a ń -  - f  
s tw o w y  In s ty tu t  T e le k o m u n ik a c y jn y . N in ie js z y  a r t y k u ł  o g ra ­
n ic z y  s ię  ty lk o  do o p isu  części w y s ta w y  z a jm o w a n e j p rzez te ­
le w iz ję . '

S p ra w a  w z b u d z iła  o g ro m n e  za c ie k a w ie n ie , p o n ie w a ż  b y ł , it1 
to  p ie rw s z y  p u b lic z n y  pokaz te le w iz j i  w  Polsce.

D o  te j p o ry  n ie w ie lu  m ia ło  w ła ś c iw e  p o ję c ie  o te le w iz j i  
1 d la te g o  u rzą d ze n ie  s to is k a  te le w iz y jn e g o  na  w y s ta w ie  b y ­
ło  rzeczą b a rd zo  pożyteczną , ty m  b a rd z ie j, że u ru c h o m ie n ie

telewizyjna
te le w iz j i  w  P o lsce  z a w a rte  je s t w  ra m a c h  p la n u  sze śc io le t­
n iego.

W y s ta w a  te le w iz y jn a  m ia ła  c h a ra k te r  in fo rm a c y jn o -  
s z k o le n io w y , c h o d z iło  b o w ie m  o to , a b y  zapoznać w id z a  ze 
s tu d io  te le w iz y jn y m , u rz ą d z e n ia m i n a d a w c z y m i i  o d b io rc z y ­
m i o ra z  te c h n ik ą  p ra c y  za ró w n o  u rzą d ze ń  n a d aw czych , ja k  
i  o d b io rczych .

S zczegó ln ie  te  o s ta tn ie  b y ły  c ie k a w e , gdyż d a w a ły  p o ję ­
cie o o d b io rn ik u  te le w izy jn ym , n a jba rdz ie j in te resu jącym  w i­
dza.

W y s ta w a  b y ła  ró w n ie ż  szko łą  d la  p ro g ra m o w ic z ó w  i  a r ­
ty s tó w , ja k  ró w n ie ż  i  d la  te c h n ik ó w  ru c h u  tra n s m is ji.

N a  w y s ta w ie  z o s ta ły  za in s ta lo w a n e  d w ie  a p a ra tu ry  n a ­
daw cze  na  441 l i n i i  —  s ta rsza  i  na 625 l i n i i  —  now sza.

A p a ra tu ra  441 l in io w a  b y ła  p ie rw szą  na d aw czą  a p a ra tu ­
rą  te le w iz y jn ą  ty p u  la b o ra to ry jn e g o  zb u d o w a n ą  w  k r a ju  
p rzez p o ls k ic h  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w .

W  czasie  b u d o w y  a p a ra tu  441 lin io w e g o  s z k o li ł  s ię  je d n o ­
cześnie. zespó ł te c h n ic z n y , po zn a jąc  n o w e  za g a d n ie n ie  te c h n i­
k i  te le w iz y jn e j.

M a ją c  ju ż  d o św ia d cze n ie  p rz y s tą p io n o  do  b u d o w y  n o w e j 
a p a ra tu ry  te le w iz y jn e j 625 l in io w e j,  tru d n ie js z e j te c h n ic z ­
n ie  do w y k o n a n ia .

U ru c h o m ie n ie  te le w iz j i  w  P o lsce  w y m a g a ć  będz ie  dużego  
zespo łu  fa c h o w c ó w  ró ż n y c h ' spec ja lnośc i.

S p ra w d z a n ie  f ra g m e n tu  a p a ra tu ry  te le w iz y jn e j
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O b e cn ie  m ożna  ju ż  p o w ie d z ie ć , że m a m y  zespó ł lu d z i, 
choć n ie d u ż y  a le  d o b rze  w y s z k o lo n y  i  p rz y g o to w a n y  do  ro z ­
w ią z y w a n ia  tru d n ie js z y c h  za g adn ień  te le w iz y jn y c h .

Is tn ie ją c y  zespó ł fa c h o w c ó w  je s t p rz y g o to w a n y  do  w y ­
sz k o le n ia  n o w y c h  k a d r  te c h n ic z n y c h .

P rz e jd ź m y  z k o le i do  op isu  techn icznego  a p a ra tu ry  te le ­
w iz y jn e j.

N a le ży  zaznaczyć, że a p a ra tu ra  te le w iz y jn a  w y k o n a n a  
w  P IT  je s t ty p u  la b o ra to ry jn e g o  a  n ie  dostosow ana  s p e c ja l­
n ie  do  p o trz e b  w y s ta w o w y c h . Z a in s ta lo w a n ie  je j  na w y s ta ­
w ie  w y m a g a ło  w y k o n a n ia  sze regu  d o d a tk o w y c h  u k ła d ó w  
i  d la te g o  a p a ra tu ra  nadaw cza  na w y s ta w ie  n ie  b y ła  zu p e ł­
n ie  typ o w a .

Rys. 1 p o d a je  u k ła d  b lo k o w y  n a d aw cze j a p a ra tu ry  te le ­
w iz y jn e j 441 l in i i .  K a m e ra  te le w iz y jn a  za m ie n ia  o b ra zy  o p -

R ys . 1 U k ła d  b ło k o w y  w y s ta w o w e j a p a ra tu ry  n a d aw cze j 
441 lin io w e j

ty c z n e  sceny  n a d a w cze j n a  o d p o w ie d n ie  im p u ls y  s ła b y c h  n a ­
p ią ć  e le k try c z n y c h , k tó re  zos ta ją  w zm o cn io n e  p rzez  tz w . 
p rze d  w z m a cn ia cz  z n a jd u ją c y  s ię  w e w n ą trz  n ie j.  S tąd  p rz y  po­
m o c y  d łu g ie g o  k a b la  zo s ta ją  one p rzes łane  do  u rzą d ze n ia  
m ieszającego, ja k o  tzw . syg n a ły  w iz ji.

T e le w iz y jn y  im p u ls  m o d u lu ją c y  pos iada  s w ó j s p e c ja ln y  
k s z ta łt  (rys . 2). O p ró cz  w iz j i  pos iada  on  im p u ls y  gaszące l i ­

n i i  i  r a m k i d la  w yg a sze n ia  p ro m ie n i p o w ro tn y c h  ru c h u  p la m ­
k i  ś w ie t ln e j o ra z  im p u ls y  s y n c h ro n iz u ją c e  l i n i i  i  r a m k i d la  
o trz y m a n ia  w s p ó łb ie żn o śc i a n a liz y  o b ra zu  nadaw czego  w  ka ­
m e rz e  i  s y n te z y  o b ra zu  odb ie ra n e g o  w  o d b io rn ik u . D o u rz ą ­
dzenia m ieszającego doprow adzam y jeszcze im p u ls y . synch ro ­
n iz u ją c e  i  gaszące w y tw a rz a n e  w  g e n e ra to rze  s y n c h ro n iz u ­
ją c y m . P rzez  zm ieszan ie  ty c h  trz e c h  ro d z a jó w  n a p ię ć  o trz y ­
m u je m y  n a  w y jś c iu  m ieszacza zesp o lo ny  s y g n a ł w iz j i ,  k tó r y  
ju ż  w  n o rm a lne j s ta c ji doprow adza się do m odu la to ra  n a d a jn i­

ka  w ie lk ie j częstotliwości. Fala  nośna n a d a jn ika  zm odulow ana
sygna łam i w iz j i  zasila antenę nadawczą s tac ji te le w izy jn e j p ro ­
m ien iu jącą  energię w  eter.

N a rys. 1 w id z im y , że w y jśc ie  z mieszacza doprowadzone 
je s t  d o  w zm acn iacza  rozdz ie lczego  pos iada jącego  k i lk a  iu b  
k ilk a n a ś c ie  w y jś ć . W zm a cn iacz  te n  zas ila  o d b io rn ik i bądź 
k o n tro ln e , bądź d e m o n s tra c y jn e  na s ta c ji te le w iz y jn e j ro z ­
rzu co n e  w  ró ż n y c h  je j p u n k ta c h . N a w y s ta w ie  s łu ż y ł on do 
zasilan ia po ka b lu  o d b io rn ikó w  dem onstracy jnych .

S ta c ja  n a d aw cza  m u s i m ieć m ożność p rz e s y ła n ia  d o w o l­
nego ob razu . Czasem  je s t p o trze b n e  zb liże n ie , czasem z d ję -

O pera to r obserw u je  w  kam erze scenę nadaw aną

c ia  ca ło śc i sceny lu b  z u p e łn ie  in n a  scena. P o trz e b n e  je s t za­
te m  u rzą d ze n ie  do  d o w o ln e g o  p rz e rz u c a n ia  ob ra zó w . D o te ­
go c e lu  s łu ż y  tz w . m ik s e r. P o zw a la  o n  w  sposób c ią g ły  lu b  n a ­
g ły  w z g lę d n ie  in n y  s p e c ja ln y  za m ien ia ć  o b ra zy  m ię d z y  sobą.

N a  w y s ta w ie  czyn n a  b y ła  je d n a  k a m e ra  441 l in i i ,  k tó ra  
o b s łu g iw a ła  k i lk a  ró ż n y c h  scen (np>. speaker, scena z b liż e n io ­
w a , scena- z  o d d a len ia . K a ż d o ra z o w o  w  je d n y m  o d c in k u  p ro ­
g ra m u  n a le ża ło  p rze ch o d z ić  z  je d n e j sceny na d ru g ą . W  cza­
s ie  ty c h  z m ia n  p rz e rw y  o b ra zu  m ik ro w a n o  na sz tuczną  za­
słonę (p ionow e pasy) w y tw a rzan ą  na drodze e lek tryczne j. 

N o rm a ln ie  p rz y  k i lk u  kam erach  jedna  scena b y ła b y  zam ienia­
na sceną drugą.

O p isana  d ro g a  od k a m e ry  do  m o d u la to ra  je s t p o d s ta w o ­
w ą  d ro g ą  p roce só w  e le k try c z n y c h  to ru  te le w iz y jn e g o . O p rócz
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te j je d n a k  d ro g i na  ry s . 1 w id z im y  in n e  d o d a tk o w e  u k ła d y  
i  po łączen ia  m ię d z y  n im i.

G e n e ra to r  s y n c h ro n iz u ją c y  d o s ta rcza  im p u ls ó w  s y n c h ro ­
n iz u ją c y c h  u k ła d o w i za s ila ją ce m u  ka m e rę . W y tw a rz a ją  się 
w  n im  p rzeb ieg i p rądów  odchy la jących  s trum ie ń  e lek tronów , 
s łużący do ana lizy  obrazu w  ikonoskopie.

D a le j w  uk ła d z ie  zasila jącym  kam erę  zna jdu je  się tzw . gene­
ra to r  c ie n iu ją c y . W y tw a rz a  on p rze b ie g i e le k try c z n e  o odpo­
w ie d n ic h  k s z ta łta c h  i  c z ę s to tliw o ś c i d la  re tu szu  'obrazu  o t rz y ­
m anego  z k a m e ry . P rz e b ie g i te  dodane  do  n a p ię ć  w iz j i  bądź 
w  kam erze bądź w  m ieszaczu kom pensu ją  zn iekszta łce­
n ia  w y n ik a ją c e  z c h a ra k te ru  p ra c y  ik o n o sko p u .

G e n e ra to r  s y n c h ro n iz u ją c y  dos ta rcza  ró w n ie ż  im p u ls ó w  
gaszących  do  k a m e ry , a to  w  ce lu  w ygaszen ia  p ro m ie n ia  p o ­
w ro tnego , k tó ry  b y łb y  w idoczny na o d b io rn ik u  pom im o w y ­
gaszenia zastosow anego w e w n ą trz  n iego.

D o  ca ło śc i p ra c y  u rzą d ze n ia  nadaw czego p o trze b n e  je s t 
urządzenie k o n tro ln e  obrazu i  p rzeb iegów  e lek trycznych .

Ja k o  k o n tro la  ob ra zu  s łu ż y  o d b io rn ik  te le w iz y jn y  z a s ila ­
n y  sygnałem  zespolonym  z w y jśc ia  mieszacza, ]5rzy po­
m ocy kab la , na tom iast d la  k o n tro li przeb iegów  e le k ­
t ry c z n y c h  (od p o w ie d n ie  p o z io m y  w iz j i ,  im p u ls ó w .. gaszących 
i  s y n c h ro n iz u ją c y c h )  —  o scy loskop  d a ją c y  na' s w y m  e k ra n ie  
obraz zespolonego sygna łu  te lew izy jnego  (rys . 2). Z as ilany je s t 
o n  ty m  s a m y m  s yg n a łe m  co i  o d b io rn ik  k o n t r o l i  ob razu .

K am e ra  zbudow ana je s t w  odpow iedn im  pudre m eta lo ­
w y m  z a e k ra n o w a n y m  —  um ieszczonym  na re g u lo w a n y m  s ta ­
ty w ie . C a łość z n a jd u je  s ię  na ru c h o m y m  w ó z k u  d la  m o ż li­
w o ś c i ła tw e g o  p o ru sza n ia  s ię  w  s tu d io . W szys tk ie  u k ła d y  n a ­
da w cze  (g e n e ra to r s y n c h ro n iz u ją c y , u k ła d y  za s ila ją ce  ka m e ­
rę , m ieszacze, m ik s e r, w zm a cn ia cz  rozd z ie lczy ) um ieszczone 
są na  s to ja k a c h . C a łość po łączona  je s t p o m ię d zy  sobą p rz y  
pom ocy k a b li koncentrycznych .

A p a ra tu ra  625 l in io w a  o je d n e j kam e rze  (rys . 3) posiada  
zasadniczo  te  sam e e le m e n ty  u k ła d ó w , są one je d n a k  n ie co

in a c z e j rozm ieszczone. P rz y  b u d o w ie  te j  a p a ra tu ry  b ra n o  pod 
u w a g ę  w ła ś c iw e  ro z w ią z a n ie  s ta c y jn e . Z asa d n icza  ró ż n ic a  
-polega n a  w p ro w a d z e n iu  n o w e g o  e le m e n tu  k o n s tru k c y jn e ­
go —  s to łu  k o n tro ln e g o . D o n ie g o  p rze n ie s io n e  są: k o n tro la  
o b ra zu  i  p rze b ie g ó w  e le k try c z n y c h , g e n e ra to r  c ie n iu ją c y , 
w zm acniacz reg u lo w a n y  w iz ji,  m ik s te r  i  doda tkow o  ge­
n e ra to r  sztucznego obrazu, a to  z pow odu b ra k u  d ru g ie j 
k a m e ry  625 l in io w e j.  O b s łu g u ją c y  s tó ł k o n tro ln y  m a  m ożność 
w id z e n ia  p rzez szybę  sc.eny n a d aw cze j o raz p o ró w n a n ie  je j 
z ob razem  o trz y m a n y m  na  o d b io rn ik u  k o n tro ln y m . O d p o ­
w ie d n io  m a n ip u lu ją c  o rganam i re g u la c y jn y m i m ożem y uzyskać 
obraz k o n tro ln y  n a jba rdz ie j zb liżony  do rzeczyw istego.

D e m o n s tra c y jn a  a p a ra tu ra  o d b io rcza  s k ła d a ła  s ię  z 2 od ­
b io rn ik ó w , 441 lin io w y c h  oraz 4 o d b io rn ikó w  625 lin io w y c h . 
B y ły  to  o d b io rn ik i dośw iadczalne ty p u  przejściow ego. Zasad­
n ic z y  u k ła d  b lo k o w y  o d b io rn ik a  p o d an y  je s t na ry s . 4. S k ła -

Antęno

R ys. 4. S chem a t b lo k o w y  o d b io rn ik a  te le w iz y jn e g o

' K o n tro ln i/ s ió ł opera cu in u
}
ł

'i
t

O scyloskop
K o n tro ln y

O d b io rn ik
k o n tro ln y

Homera

1

H ir jo j 

4

(renera  to r 
c ie n iu ją cy

Z a s ło n a
e le k tryczn a O □

Zamianie

J m  p u ls y  c ja s ra .e e

Jmpu/sy synchron.

Zasilanie 
komory

Im p u ls y  s y n c h ro n

Generator
synchron i-
* u ją c y

da s ię  o n  z części w ie lk ie j  c zę s to tliw o śc i, części fna_ 
le j  c z ę s to tliw o ś c i tzn . w zm acn iacza  w iz j i ,  k tó re g o  n a ­
p ięcie  w y jśc iow e  m od u lu je  lam pę obrazow ą (k in e s ­

ko p ) o ra z  u k ła d ó w  o d c h y la ją c y c h . W  sk ład ' o d b io r ­
n ik a  te le w iz y jn e g o  w ch o d z i ró w n ie ż  o d b io rn ik  d ź w ię -

Wzmacniacz
rozdzielczy

do o d b io rn ik o m  . 
d em on stracy jnych !

R ys. 3. S ch e m a t b lo k o w y  w y s ta w o w e j a p a ra tu ry  n a d a w ­
cze j 625 l in io w e j

ku . Ze w zg lę d u  na d o p ro w a d ze n ie  k a b lo w e  w iz j i  
i  d źw ię ku  część w ie lk ie j często tliw ości została w yłączona.

Na w e jśc iu  o d b io rn ika  zna jdu je  się specja lna odbiorcza an ­
tena te le w izy jn a .

W y s ta w ie n ie  d w ó c h  a p a ra tu r  n a d a w c z o -o d b io rc z y c h  p o ­
zw a la ło  na bezpośrednie po rów nan ie  różnych  standardów 
(441 i  625) pod w zg lę d e m  ja k o ś c i o trz y m y w a n y c h  o b ra zó w . 
O czyw iśc ie  p o ró w n a n ie  w y p a d ło  na k o rz y ś ć  a p a ra tu ry  625 
lin io w e j.

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  w y s ta w y  c z y n n y  b y ł  o d b io rn ik  w y k o ­
n a n y  p rzez  a m a to ra  na  la m p ie  L.B1 o ś re d n ic y  ob ra zu  7 cm . 
O d b io rn ik  zo s ta ł w y k o n a n y  w  czasie t rw a n ia  w y s ta w y  w  c ią ­
gu d w ó c h  ty g o d n i,  ze s p rz ę tu  z n a jd u ją c e g o  s ię  na r y n k u  k r a ­
jo w y m , p rze z  osobę n ie  zn a ją cą  p ra k ty c z n ie  te le w iz j i .  S am  
fa k t  w y k o n a n ia  o d b io rn ik a  o ra z  lic z n e  g ru p y  o tacza jące  go,
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S tu d io  te le w izy jn e  b y ło  doskonale w idoczne z sa li w ystaw ow e j

■woli w y m a g a ń  ze w z g lą d u  na  m a łe  w y m ia ry ,  to  je d n a k  p ra ­
ca w ło żo n a  n ie  będz ie  s tra co n a , gdyż  w  te n  sposób b ę d z ie m y  
s ię  s z k o li l i ,  p rz y g o to w u ją c  d o  b u d o w y  n o rm a ln y c h  o d b io rn i­
k ó w  te le w iz y jn y c h .

O p ró cz  u rzą d ze ń  n a d a w czych  o c h a ra k te rz e  czys to  te le ­
w iz y jn y m  z n a jd o w a ły  s ię  ró w n ie ż  u rzą d ze n ia  pom ocn icze ,

b y  a te lie r f ilm o w e , gdzie je s t i  dużo św ia tła  i  dodatkow e e fe k ty
a rtystyczne , podkreśla jące  k o n tu ry , t ło  itp .

O g ó ln ie  rzecz b io rą c  s tu d io  te le w iz y jn e  je s t zagadn ie ­
n ie m  b a rd zo  sze ro k im - D uża  ilo ś ć  ś w ia t ła  w y tw a rz a  duże  i lo ­
śc i c ie p ła , za tem  kon ieczność s to so w a n ia  u rzą d ze ń  k l im a ­
ty z a c y jn y c h . Jednocześn ie  n a d a w a n ie  d ź w ię k u  w y w o łu je  po ­
trz e b ę  s to so w a n ia  o d p o w ie d n ic h  m a te r ia łó w  d ź w ię k o c h ło n ­
n y c h  do  je g o  b u d o w y , p o d ob n ie  ja k  w  s tu d io  ra d io fo n ic z n y m .

S tu d ia  na ogó ł są duże (np. 2000, -4000 m 3), b u d u je  s ię  
w  n ic h  w ie le  scen. Jedne  s łużą  do n a d a w a n ia  b ieżącego p ro ­
gram u, inne  p rzyg o to w u ją  następny.

P rze w a żn ie  s ta c ja  pos iada  m in im u m  d w a  s tu d ia , je d n o  
w iększe , d ru g ie  m n ie jsze .

ja k  apa ra tu ra  akustyczna, sygna lizacy jna  i  u rządzenia  oświe­
tlen iow e . A p a ra tu ra  akustyczna  s łu ży ła  do p rzekazyw an ia  
d ź w ię k u  scen nadaw anych  oraz do to ró w  rozkazodawczych. 
R o z u m ie m y  p rzec ież , że o p e ra to r  s iedzący za s to łe m  k o n ­
t r o ln y m  m u s i m ie ć  m ożność p o ro z u m ie w a n ia  s ię  z  k a m e rą  d la  
s k o ry g o w a n ia  z łego  je j  p o łożen ia , czy  też  o s tro ś c i o b ra zu  lu b  
z  o b s łu g u ją c y m  r e f le k to r  d la  p o p ra w ie n ia  e fe k tó w  ś w ie t l­
n y c h . Poza ty m  k ie ro w n ik  p ro g ra m o w y  m u s i re g u lo w a ć  ru c h  
a r ty s tó w  w  g a rd e ro b ie , n a  scen ie  i tp .  W  s a m y m  s tu d io , n a  
scen ie  u d e rz a ła  duża  ilo ś ć  ś w ia t ła , p e łn o  r e f le k to ró w  dużych ', 
m a łych , ż y ra n d o li itp ., ale przecież s tud io  te le w izy jn e  to  ja k ­

’ W  s tu d io  w y s ta w o w y m , ze w z g lę d u  na  m o ż liw o ś c i te ch ­
n iczn e , m ie liś m y  3 m a łe  sceny, k tó re  n ie  p o z w o liły  na  odda­
n ie  w szys tk ich  e fek tów  m oż liw ych  do uzyskan ia . Jednak w  pew­
n e j części zapoznały zarów no a k to ró w  ja k  i  w id zó w  z jego pracą. 
O b o k  s tu d ia  za szybą  s z k la n ą  z n a jd o w a ł s ię  p o k ó j k o n tro l­
n y , a za n im  pom ieszczen ie  te le w iz y jn y c h  u rząd ze ń  n a d a w ­
c zych  ob u  a p a ra tu r .  P u b lic zn o ść  m og ła  o b se rw o w a ć  p racę  
w  s tu d io , u rzą d ze n ia  na d aw cze  i  k o n tro ln e  o ra z  o d b ió r  n a  

-s a li na  odfeidrn ikach dem onstracy jnych . T ak ie  połączenie obser­
w a c ji n ie w ą tp liw ie  b y ło  bardzo ko rzys tn e  d la  w y ro b ie n ia  ogól­
nego po jęc ia  o te le w iz ji,

św ia d czy ły  o za in te resow an iu  ja k ie  w śród am ato rów  w zbudz i­
ła  te le w iz ja .

D la  u ła tw ie n ia  p ra c  a m a to ro m  w  n ie d łu g im  czasie  zos ta n ie  
p o d a n y  sch e m a t o d b io rn ik a  te le w iz y jn e g o  z e le m e n tó w  m o ­
ż liw y c h  d o  n a b y c ia  w  k r a ju ,  na  la m p ie  o  m a ły m  e k ra n ie . 
J a k k o lw ie k  o b ra z  o trz y m a n y  z  ta k ie g o  o d b io rn ik a  n ie  zado-

P o k ó j k o n t ro ln y  b y ł... śc iś le  k o n tro lo w a n y  p rzea  lic z n y c h  
w id z ó w O d b io rn ik  te le w iz y jn y  6 2 5 - lin io w y
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Jak czytać i rozum ieć schem aty ra d io w e  (21)
W  os ta tn im  num erze  p ism a om aw iane  b y ły  sche­

m a ty  apa ra tów  o „bezpośredn im  w zm o cn ie n iu “  —  
p ro s te j k o n s tru k c ji.  O becnie zapoznam y się w  sk ró ­
cie  z zasadami, na podstaw ie  k tó ry c h  d z ia ła ją  o d b io r­
n ik i  superheterodynow e.

O d b i o r n i k i  s u p e r h e t e r o d y n o w e

a) Ogólne własności odbiorników  
superheterodynowych.

O gólną w adą o d b io rn ik ó w  o „bezpośredn im  w zm oc­
n ie n iu “  je s t stosunkow o m ała  se lektyw ność, c z y li 
zdolność do dokładnego w yd z ie la n ia  fa l i  s ta c ji odb ie ­
ra n e j z pom iędzy w ie lu  in n y c h  fa l m a jących  podobne 
d ługości. W  p ie rw szych  la tach  ro z w o ju  ra d io te ch n i­
k i,  gdy  ilość p ra cu ją cych  s ta c ji nadaw czych b y ła  n ie ­
w ie lka , p rzeszkody w  odb iorze pow odow ane przez 
stac je  p racu jące  na zb liżonych  d ługością  fa lach  b y ły  
n ie z b y t duże. P rzy  dz is ie jszym  je d n a k  ścisku w  „e te - 
rz e ‘‘, bardzo często audyc je  nadaw ane przez jed ną  
stację  przeszkadzają audyc jom  nadaw anym  przez in ­
ne, gdyż d ługośc i fa l, na k tó ry c h  te stac je  p ra cu ją  n ie  
w ie le  różn ią  się m iędzy  sobą. D la tego  też obecnie od­
b io rn ik  la m p o w y  p o w in ie n  posiadać dużą s e le k tyw ­
ność, aby m óg ł oddz ie lić  jedną  fa lę  od d ru g ie j.

S e lektyw ność apa ra tu  zależy od ilo śc i obw odów  re ­
zonansowych (s tro jon ych ) i  d ob ro c i ty c h  obw odów . 
Im  w ięce j je s t ty c h  obw odów  i  im  m nie jsze  pos iada ją  
one s tra ty  e le k tr., ty m  w iększa jes t se lek tyw ność apa­
ra tu . S tro je n ie  je d n a k  w ie lu  obw odów  rezonanso­
w ych  ta k , aby jednocześnie w szys tk ie  one b y ły  w  re ­
zonansie z fa lą  odb ie raną  —  jes t rzeczą n ie z m ie rn ie  
tru d n ą . D la tego  też n ie  spo tyka  się apa ra tów  o  „be z ­
pośredn im  w zm o cn ie n iu “ , k tó re  b y  m ia ły  w ięce j n iż  
t rz y  obw ody s tro jone . W  su pe rh e te rod yn ie  je s t na ­
tom ias t inacze j. .

Z a le tą  a p a ra tó w  su pe rh e te rod yno w ych  je s t to , że 
zam ien ia  się w  n ic h  o trzym a ną  z an teny  często tliw ość 
fa l i  nośnej na in n ą  częstotliw ość, k tó ra  jes t zawsze 
stała d la  w szys tk ich  często tliw ośc i o trz y m y w a n y c h  
z an teny  odb io rcze j. Tę now ą, stałą często tliw ość 
można następn ie  w zm acniać w  odpow iedn ich  czło­
nach apa ra tu  m a jących  o bw ody  rezonansowe nastro ­
jon e  zawsze na tę  w ła śn ie  często tliw ość przez co u n i­
ka  się ic h  p rze s tra ja n ia  w  c h w ila ch  p rze jśc ia  na od­
b ió r  in n e j s ta c ji ( in n e j fa l i  ra d io w e j). D z ię k i te m u  
odpada konieczność ope row an ia  w ie lom a  kondensa­
to ra m i zm ie n n y m i jednocześnie.

O d b io rn ik i supe rhe te rodynow e  m ogą posiadać w ięc 
(teo re tyczn ie ) d ow o ln ą  ilość obw odów  rezonanso-

Rys. 1.

6 RADIOAMATOR NR 2



w ych  n a s tro jo n ych  s ta le  (przez fa b ry k ę ) na jedną  
często tliw ość tzw . „po ś re dn ią “ .

Za leżn ie  od w yko n a n ia  o d b io rn ika  d os tro je n ie  do 
d o w o ln e j d ługości fa l i  odbyw a  się p rzy  pom ocy d w u  
lu b  trzech  kondensatorów  zm iennych , na tom ias t 
reszta obw odów  rezonansow ych zw anych  „ f i l t r a m i 
pośredn ie j częs to tliw ośc i“  sta le  nas tro jona  jes t na 
jed ną  często tliw ość tzw . „po ś re dn ią “ .

Na rys . 1 p rze ds ta w ion y  jes t schem at b lo k o w y  su- 
p e rh e te ro d yn y . Ja k  w idać  z ry s u n k u  ró ż n i się on od 
o d b io rn ik a  o „bezpośredn im  w zm o cn ie n iu “  ty lk o  tym , 
że posiada doda tkow o  dwa now e człony, a m ia n o w i­
cie: s top ień  „m ie sza jący “  (często tliwość o trzym aną  
z a n te n y  z now ą często tliw ością  w y tw o rz o n ą  w  apa­
ra c ie  p rzez spec ja ln ie  w y k o n a n y  człon zw any „oscy- 
la to re rn 1 lu b  „h e te ro d y n ą “ , a to  w  celu o trzym an ia  
n ow e j często tliw ośc i tzw . „p o ś re d n ie j“ ) oraz —  
w zm acniacz „częs to tliw o śc i p oś redn ie j“ .

Zadan iem  stopn ia  „m iesza jącego“  zwanego popu­
la rn ie  „m ieszaczem “  je s t zam iana m odu low anych  sy­
g n a łó w  o trzym a n ych  z an teny  na sygna ły  o in n e j 
często tliw ośc i (rów n ież  w ie lk ie j)  ta k  zw anej „pośred­
n ie j“  bez zm ia ny  często tliw ości i  k s z ta łtu  sygna łów  
m od u lu ją cych , będących e le k try c z n y m  obrazem  
d źw ię kó w  m o w y  i  m u zyk i. O dbyw a  się to  p rz y  po­
m ocy często tliw ośc i w y tw o rz o n y c h  w  oscylatorze.

Jeże li s ia tka  s te ru jąca  la m p y  „m ieszacza“  o trzym a  
z  an teny  syg na ły  o często tliw ośc i np. 1000 kc/s, a in ­
na  e lek troda  w , n ie j (zależnie od ty p u  la m p y ) o trz y ­
m a rów nocześnie  syg na ły  o w iększe j często tliw ośc i 
np . 1470 kc^s w y tw o rzo n e  w  oscylatorze, to  w  obw o­
d z ie  anodow ym  te j la m p y  p o p łyn ą  m iędzy  in n y m i 
ró w n ie ż  i  p rą d y  o częstotliw ościach  ró w n y c h  sum ie  
i  ró ż n ic y  często tliw ośc i oscyla to ra  i  o trzym a nych  
z  a n te ny , a w ięc  2470 kc^s i  470 k c /s .  Jeże li następn ie  
rezonansow y obw ód anodow y n a s tro jo n y  będzie na 
często tliw ość 470 k o s , to  na końców kach  ce w k i ( i ko n ­
densatora połączonego z n ią  rów no leg le ) zn a jdu jące j 
się w  ty m  obw odzie, w y tw o rz ą  się s tosunkow o w yso­
k ie  nap ięc ia  zm ienne o te j samej częstotliw ości, inne  
n a to m ia s t często tliw ośc i n ie  w y w o ła ją  ta k  dużych  na­
p ięć. W y tw o rzo n e  nap ięc ia  o często tliw ośc i 470 kc/s, 
a w ięc  ju ż  o „częs to tliw o śc i p o ś re d n ie j'1 są następn ie  
w zm acn iane  w e w zm acniaczu o te j sam ej nazw ie, 
k tó ry  posiada w szys tk ie  sw o je  o bw ody  d ostro jone  do 
rezonansu z często tliw ością  470 kc/s.

P oniew aż w zm acniacz pośredn ie j często tliw ośc i 
posiada k i lk a  obw odów  s tro jo n y c h  ( f i l t ró w  pośr. cz.) 
p rze to  m ożna uzyskać w ie lk ą  se lektyw ność, ta k  po­
trzeb ną  p rz y  obecnej ilo śc i nada jących  p ro g ram  sta­
c j i  ra d io w ych .

Po w zm o cn ie n iu  w e  w zm acniaczu pośr. częst. na­
s tę pu je  d e te kc ja  (k tó rą  w y k o n u je  się na diodzie) 
i  w zm ocn ien ie  m a łe j częstotliw ości.

O bw ód oscy la to ra  jes t ta k  w yko n a n y , że za leżnie 
od często tliw ośc i sygna łów  o trz y m y w a n y c h  z an teny , 
w y tw a rz a  on au tom atyczn ie  sw o je  syg na ły  o ta k ie j 
często tliw ośc i, ażeby po „zm ie sza n iu " o trzym ać m oż­

na b y ło  zawsze tę  samą często tliw ość „p o ś re d n ią ". 
W id z im y  w ięc, że częstotliwość „pośrednia“ jest 
zawsze stała i niezależna od częstotliwości odbiera­
nych z anteny sygnałów.

D o s tra ja n ie  obw odów  „w e jś c io w y c h " apa ra tu  do  
fa l i  s ta c ji oraz oscy la to ra  do p o trzebne j często tliw oś­
ci, odbyw a  się rów nocześnie-przez zm ianę pojem ności 
kondensatorów  zm iennych  zna jdu jących  się w  ty c h  
obwodach. K ondensa to ry  te  z w y k le  umieszczone są 
na w spó lne j osi (agregat) i  obraca ją  się równocześnie. 
A p a ra t d os tra ja  się w ięc  do odb ie rane j fa l i  p rzez po­
kręcan ie  ty lk o  jedną  ga łką  aparatu.

Poniew aż na ca łym  zakresie odb ie ranych  z an teny  
częstotliw ości, różn ica  m iędzy  często tliw ością  oscyla­
to ra  i  obw odu w ejściow ego m usi być zawsze sta ła 
i  rów na  często tliw ości pośredn ie j, p rze to  w  obw odzie 
oscy la to ra  muszą zna jdow ać się kondensa to ry  „s k ra ­
ca jące" tzw . „p a d d in g i" 'p o łą c z o n e  z ce w k i w  szereg 
i  m ałe  ko n d e n sa jo rk i zm ienne tzw . „ t r im e r y 1“, po łą ­
czone z cew kam i ty m i —  rów no leg le .

Rys. 2 pokazu je  w  ja k i np. sposób można „dopaso­
w a ć “  obw ód oscyla to ra  do tego, aby w y tw a rz a ł on 
często tliw ośc i potrzebne  d la  uzyskan ia  cz. pośr. po 
zm ieszan iu  z często tliw ośc iam i o trz y m a n y m i z pow o­
d u  w e jśc iow ego p rz y  obracan iu  obu kondensatorów  
zm iennych  jednocześnie (w ejściow ego i  oscyla tora).

>»?)>>?»)

R ys. 2.

W y k o rz y s tu ją c  m oż liw ośc i odpow iedn iego dopaso­
w an ia  obw odu -oscyla tora  do  obw odu w e jśc iow ego 
p rz y  pom ocy „p a d d in g ó w " i  „ t r im e ró w "  k o n s tru k to ­
rz y  s tw o rz y li w ie le  różnych  u k ła d ó w  o scy la cy jnych  
w  o db io rn ikach  rad io w ych .

Na rys. 3 a, b, um ieszczonych n iże j, pokazane są 
fra g m e n ty  schem atów  z różnych  u k ła d ó w  oscy­
la c y jn y c h  p rz y  zastosowaniu la m p y  „o k to d y "  (np. 
A K 2 , EK2, K K 2 ) i „ tr io d y -h e k s o d y "  (np. ECH3, 
ECH4, ECH11, ECH21 itp .) ja ko  „m ieszacza", a ta k ­
że p rz y  u życ iu  la m p y  ty p u  Rens 1234 (daw n ie j uży­
w ane j).

B liższe  om ów ien ie  k i lk u  u k ła d ó w  oscy la to rów  na­
s tąp i p rzy  ro z p a try w a n iu  schem atów  o d b io rn ik ó w  
su pe rhe te rodynow ych . Da to  obraz połączeń, ja k ie  
w y k o n u je  się m iędzy  poszczególnym i e lem entam i 
ty c h  obw odów  oraz podstaw ę do dalszego s tu d io w a ­
n ia  schem atów  rad io w ych .
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D la  o rie n ta c ji czy te ln ika  w a rto  zaznaczyć, że w  
lam pach  ,,oktodach ‘‘ syg na ły  z an teny  dostarcza się 
na s ia tkę  zw aną „c z w a rtą “ , gdyż jes t ona czw artą  
z k o le i licząc od ka tody . O bw ody oscy la to ra  połączo­
ne są z s ia tką  „p ie rw ^ .ą “  i  „d ru g ą “  licząc w  te j samej 
ko le jnośc i. S ia tka  „p ie rw sza “  jes t s ia tką  oscyla tora , 
n a to m ia s t s ia tka  „d ru g a “  -—• jego  anodą. S ia tk i „ t rz e ­
c ia “  i  „p ią ta “  połączone razem  —  są z s ia tka m i „p o ­
m o cn iczym i“ . Z anody la m p y  o trz y m u je  się sygna ły  
ju ż  zm ieszane (rys. 3a).

Rys. 3a

W  lam pach  „ tr ió d a c h  -  heksodach“  część „ t r io d o -  
w a “  la m p y  połączona jes t z obw odam i oscyla to ra , 
część zaś „heksodow a“  —  z obw odam i w e jś c io w y m i 
apara tu . S ia tka  oscyla to ra  i  „ trz e c ia “  s ia tka  „he kso - 
d y “  są połączone razem  co p rzyczyn ia  się do zm iesza­
n ia  sygna łów . W  n ie k tó ry c h  lam pach (np. A C H  1, 
E C H  3, EC H  11) s ia tk i te  połączone są w e w n ą trz  bań­
k i,  w  in n y c h  zaś —  w yprow adzone  na ze w n ą trz  i  łą ­
czy się je  p rzew odem  (np. EC H  4, EC H  21 itp .). L am ­
p y  z w y p ro w a d z o n y m i s ia tka m i m ogą być  uży te  jako  
d w ie  la m p y  p racu jące  w  dw óch  różn ych  obw odach 
(rys. 3 b).

F i l t r y  pośredn ie j często tliw ośc i ró w n ie ż  m ogą być  
w yko n a n e  rozm aic ie . N a jp op u la rn ie jsze  f i l t r y  p rzed ­
s taw ione  są na rys. 4. S k łada ją  się one z d w u  jed na ­
ko w y c h  cewek u s ta w io n ych  w  p o b liżu  sieb ie  (sprzę­
żonych). Do końców  każde j z n ich  p rzy łączo n y  je s t 
kondensa to rek  s ta ły  o ta k ie j pojem ności, aby łączn ie  
z cew ką tw o rz y ł obw ód rezonansow y d o s tro jo n y  do 
często tliw ośc i pośredn ie j. D ok ładne  zestro jen ie  ob­
w od ów  u zysku je  się najczęście j p rzez zm ianę in d u k -  
cy jnośc i cewek, co u trz y m u je  się poprzez zm ia ­
n ę  położenia rdze n i fe rro m a gn e tycznych  z n a j­
d u ją cych  się w e w n ą trz  n ich . Jeże li ce w k i n ie  posia­
d a ją  rdzenia , to  rów no leg le  do sta łego kondensatorka

Rys. 3ib

p rzy łączo n y  jes t z w y k le  „ t r im e re k “ , za pom ocą kto-» 
rego każdy obw ód d o s tra ja  się  do p o trzebne j często­
tliw o śc i.

F i l t r y  te w yko n a n e  być  m ogą ró w n ie ż  n ie  z d w u  
sprzężonych ze sobą obw odów  rezonansow ych, lecz 
ty lk o  z jednego; ce w k i m ogą posiadać ró w n ie ż  odcze­
p y  i  być sprzężone z sobą n ie  ty lk o  in d u k c y jn ie  lecz 
i  po jem nośc iow o przez połączenie je d n y c h  ko ńcó w  
obu cewek doda tkow o  kondensa to rk iem  s ta łym  o b a r­
dzo m a łe j po jem ności; mogą one w reszcie  posiadać 
część zw o jó w  w y d z ie lo n y c h  na osobnej cewce, k tó re j 
odległość od ce w k i d ru g ie j z n ią  sprzężonej może b yć  
zm ien iona  d ow o ln ie , co pow od u je  reg u la c ję  se lek­
ty w n o ś c i i  w p ły w a  jednocześnie na „b a rw ę  d ź w ię k u 1* 
o d tw a rza nych  a u d yc ji, gdyż szerokość przepuszcza­
n e j „w s tę g i“  często tliw ośc i się zm ienia . W id z im y  w ięc ,
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ze sposobów w yko n a n ia  f i l c ó w  w stęgow ych  może 
b yć  w ie le , podobnie, ja k  w ie le  może być sposobów 
w y k o n a n ia  obw odów  oscy la to ra  i  zależy to  od ko n ­
s tru k to ra .

P am ię tać je d n a k  trzeba, że uzw o jen ie  p ie rw o tn e  
f i l t r u  wstęgowego zawsze o trz y m u je  sygna ły  z ob­
w o d u  anodowego pop rzedn ie j la m p y  i  p rzekazu je  je  
(ze zw iększoną se lektyw nośc ią ) poprzez obwód w tó r ­
n y  tego f i l t r u  siatce „s te ru ją c e j“  następnej lam py.

Po u zyskan iu  dostatecznego w zm ocn ien ia  i  se lek­
ty w n o ś c i o s ta tn i f i l t r  pośr. częst. p rzekazu je  syg na ły  
do  d e te k c ji odb yw a jące j się p rzew ażn ie  na diodzie, 
gdyż  ta  bardzo  w ie rn ie  od tw arza  d rg an ie  m a łe j czę­
s to tliw o ś c i i  n ie  u lega p rzes te row an iu  w p row a dza ją ­
cem u zn iekszta łcen ia  w  odbiorze.

Lam pa  d e te kcy jn a  z w y k le  jes t kom b inow aną  np. 
„du od iod ą -pe n tod ą “  lu b  „d u o d io d ą -tr ic d ą “ . Jedna 
z  anod „d u o d io d y “  p ra cu je  wówczas jako  d e te k to r, 
„p e n to d a “  lu b  „ t r ia d a “  w zm acnia  w ie lk ą  (pośrednią) 
lu b  m ałą  częstotliwość. N atom ias t d ruga  ano­
da „d u o d io d y “ , w yko rzys ta n a  jes t dó tzw . „au tom a ­
ty c z n e j re g u la c ji p rz e c iw z a n ik o w e j“  nazyw ane j ró w ­
n ież  „au tom a tyęzną  reg u la c ją  a n tifa a d in g o w ą “  lu b
częściej „au tom a tyczną  reg u la c ją  p rze c iw za n iko w ą “ .

*
O te j to  re g u la c ji na leży  pow iedzieć chociaż parę  

s łów , co u c z y n im y  w  następnym  num erze pisma.

d. c. n. K ys. 4.

W ie lk a  „c ia sno ta “  w  eterze, s ilne  zagęszczenie ra ­
d io s ta c ji w  zakresach rad io fo n iczn ych , ra d io s ta c ji za­
ró w n o  leg a ln ych  ja k  i  n ie s te ty  lic zn ych  n ie lega lnych , 
zmusza k o n s tru k to ró w  now oczesnych o d b io rn ik ó w  do 
do łożen ia  w sze lk ich  sta rań  d la  osiągnięcia ja k  n a j­
ostrze jsze j se lek tyw nośc i. Zadanie  to n ie  je s t ła tw e , 
pon iew aż z d ru g ie j s tro n y  z b y t da leko  posunięta  se­
le k ty w n o ś ć  p ow odu je  obcięcie  w yższej części p rze ­
noszonej w stęg i często tliw ośc i a kus tycznych  i pogor­
szenie jakośc i odb io ru . Skąd inąd  w ie m y , że do uzy­
skan ia  z r o z u m i a ł e g o  o db io ru  m o w y  w y s ta r­
cza szerokość w s tęg i o w ie le  m n ie jsza  n iż  ta, k tó ra  
je s t potrzebna  d la  o trzym a n ia  d ob re j, p rz y je m n e j au­
d y c ji  m uzyczne j. M ożem y w ięc  w z iąć  pod uwagę k i l ­
k a  k ra ń co w ych  oko licznośc i: ja k  n a jlepszy  o db ió r 
m u z y k i, zw łaszcza ze s ta c ji lo k a ln e j, w ym a ga jący  
w s tę g i bardzo szerokie j i  dosta tecznie  z ro zu m ia ły  od­

b ió r  m o w y  ze s ta c ji od leg łe j, p rz y  k tó ry m  można za­
dow o lić  się dość wąską wstęgą, co je d n a k  zapew nia  
jednocześnie w yod rę b n ie n ie  te j a u d y c ji od in n ych , 
sąsiednich. Z  powyższego w id z im y , że d la  dostosowa­
n ia  w łasności o d b io rn ika  do rodza jów  odb io ru ,.se lek ­
tyw ność u k ła d u  p ow inn a  być zm ienna i to w  dość 
szerokich granicach. Osiąga się to przez użycie  w ię k ­
szej n iż  z w y k le  ilośc i obw odów  s tro jo nych , przede 
w szys tk im  często tliw ośc i pośredn ie j. Te osta tn ie  są 
nastaw iane  na jedną  częstotliw ość przenoszenia, ła ­
tw o  jes t w ięc regu low ać ostrość ich  se lek tyw nośc i, 
n a jle p ie j piszez zm ienne u s taw ien ie  s topn ia  sprzężenia 
p a r obw odów  stanow iących  f i l t r y  wstępowe.

Podany nżej u k ła d  o d b io rn ika  f. E A F  88/48 W, je s t 
p rzyk ła d e m  podanego w yże j dążenia do os tre j a za­
razem  regu lo w a ne j se lektyw nośc i. Posiada on bo­
w ie m  sześć obw odów  pośredn ie j często tliw ośc i zesta-
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t lo n y c h  w  trz y  f i l t r y  wstęgowe. W ie m y  zaś, że 
W w iększości n o rm a ln y c h  o d b io rn ik ó w  is tn ie ją  czte­
r y  obw ody pośredn ie j często tliw ości, zestaw ione 
w  dw a f i l t r y  wstęgowe. Jednocześnie op isyw an y  tu  
o d b io rn ik  m a regu low ane  sprzężenie w  d w u  f i l t r a c h  
pośredn ie j często tliw ości, a w  ty c h  o db io rn ikach  n o r­
m a lnych , k tó re  w  ogóle ta k ie  urządzenie  posiadają, 
regu low ane  jes t sprzężenie zawsze p ra w ie  w  je d n y m  
ty lk o  f i lt r z e .

P rze jd z ie m y  te raz do om ów ien ia  szczegółowego od­
b io rn ik a . G niazdko antenow e zaw ie ra  sprężynkę k o n ­
ta k tu ją cą , p rz y  pom ocy k tó re j dołącża się autom a­
tyczn ie  „an ten a  s iec iow a“  (AS) t j .  jeden  z p rzew odów  
s iec iow ych, za pośredn ic tw em  kondensatora  odgra ­
dzającego o po jem ności 500 pF. Sprzężenie obw odu 
antenowego z obw odem  s tro jo n y m  s ia tk i je s t in d u k ­
cy jn e  na zakresie fa l średnich, a po jem nościow e „o d  
d o łu “ na zakresach ś redn im  i d łu g im . Jest to sj^stem 
racze j oszczędnościowy i  n ie  d a ją cy  m aks im um  selek­
tyw n ośc i. W idać stąd, że n ie  lic z y  się na se lektyw ność 
obw odu wstępnego, ty m  b a rdz ie j, że n ie  m a tu  f i l t r a  
wstęgowego złożonego z d w u  obw odów . W zm ocnie­
n ie  w stępne w ie lk ie j często tliw ośc i z lam pą m a ło - 
szum ną EF13 jes t aperiodyczne, w  anodzie te j la m p y  
f ig u ru je  b ow iem  ty lk o  oporność 5 KSł. W zm ocnien ie , 
zw łaszcza na fa lach  k ró tk ic h , je s t bardzo nieznaczne. 
O pór anodow y jes t zaboczn ikow any przez obw ód sze­
re g o w y  L C  d o s tra ja n y  do często tliw ośc i pośredn ie j 
o d b io rn ik a  i  e lim in u ją c y  je j ślady, je ś li m og łaby  się 
ona przedostać od s tro n y  an teny. O b\yody oscyla to ­
ra  z częścią triodow rą la m p y  E C H U  są rów n ie ż  
uproszczone: ty lk o  na zakresie fa l k ró tk ic h  zużyto  
sprzężenia in d u kcy jn e g o  obw odu stro jonego  s ia tk i 
z obw odem  anodow ym . Na zakresach fa l średnich 
i  d łu g ich  zastosowano u k ła d  C o lp it ts ‘a, d la  k tó rego  
'd z ie ln ik ie m  nap ięć są kondensator o b ro to w y  oraz 
p ad d in g i 225 i  365 pF. Na zakresie fa l k ró tk ic h  cewka 
obw odu  s tro jonego  oscy la to ra  uzupe łn iona  je s t d ru ­
gą odrębną cewką rów no leg łą , zadaniem  k tó re j je s t 
w y ró w n a n ie  nap ięc ia  o scy lac ji na ca łym  zakresie fa l 
k ró tk ic h .

Po dokonan iu  p rze m ia n y  często tliw ośc i w  części 
heksodow ej la m p y  ECH11 następu je  w zm ocn ien ie  
często tliw ośc i pośredn ie j p rz y  pom ocy dw óch lam p 
EF11 i  EBF11. D w a  p ie rw sze f i l t r y  w stęgow e posia­
da ją  możność re g u la c ji ich  se lek tyw nośc i, d z ię k i 
zm ian ie  sprzężenia pom iędzy obw odam i za pomocą 
ruch om ych  cewek doda tkow ych . T rze c i i  o s ta tn i ob­
w ód  je s t n ie  reg u lo w a ny . D io d y  la m p y  EBF11 są w y ­
ko rzys tane  d la  uzyskan ia  nap ięc ia  a u to m a ty k i (lew a) 
oraz d la  d e te k c ji (praw a). Jedno i  d ru g ie  u ty s k u je  się 
na oporach do łączonych w p ro s t do ka tod y , n ie  w y k o ­
rz y s tu je  się w ięc  „op ó źn ie n ia “  a u to m a tyk i, dz ia ła  ona 
ju ż  od najs łabszych  sygna łów . Już w ięc  d la  ty c h  n a j­
słabszych sygna łów  n ie  w y k o rz y s tu je  się ca łe j m oż­
ności w zm ocn ien ia  u k ła du , ále w idoczn ie  je s t ono 
i  ta k  aż nadto  w ysta rcza jące . Z w ró c ić  na leży  uwagę,

Rys. X Schem at o d b io rn ika  E A F  88/48 W
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że dz ia ła lność  a u to m a ty k i o b e jm u je  aż p ięć lam p, 
a m ia n o w ic ie : EF13, ECH11, EF11 i  EBF11 (wstecz) 
o r a z -E F ll  (w przód). T y lk o  d la  EBF11 w y k o rz y s tu je  
się jedną  szóstą część nap ięc ia  k ie run ko w e go  autom a­
t y k i  (d z ie ln ik  nap ięć 1 i  0,2 M  11). D z ia łan ie  autom a­
ty k i  m us i w ięc  b yć  bardzo skuteczne, je ś li w  n o rm a l­
n ych  uk ładach  o b e jm u je  ono ty lk o  d w ie  lam py . N a­
p ięc ie  k ie ru n k o w e  pow sta łe  na oporze 0,3 M  11 d io d y  
d e te k c y jn e j w y k o rz y s tu je  się do s te row an ia  oka  m a­
gicznego EM 11.

Część m a łe j częs to tliw ośc i zaczyna się od po jem ­
ności 250 p F  zw ie ran e j p rz y  pom ocy w y łą czn ika , za­
dan iem  k tó re j je s t obc inan ie  na jn iższych  tonów  pod­
czas tra n s m is ji m ow y. D a lszy u k ła d  je s t ko nw en c jo ­
n a ln y , za w y ją tk ie m  może sposobu re g u la c ji b a rw y  
głosu. P rz y  g ó rn ym  po łożen iu  ślizgacza po te nc jo m e - 
tra  0,5 M i l ,  pojem ność 200 pF  doprow adza z anody 
la m p y  g ło śn iko w e j E L  12 znaczną część w yższych  
częs to tliw ośc i i  ty m  sam ym  re d u k u je  je  przez dz ia ła ­
n ie  u jem nego sprzężenia zw ro tnego. W  d o ln y m  po ło ­
żen iu  ślizgacza, anoda EL12 zostaje po p ro s tu  zabocz- 
n iko w a n a  pojem nością  200 pF  co n ie  ma żadnego zna­
czenia. U zw o jen ie  p ie rw o tn e  tra n s fo rm a to ra  g łośn i­
kow ego  je s t zabocznikow ane obw odem  szeregow ym  
Ł C , n a s tro jo n y m  na często tliw ość 9000 d s , w  ce lu 
z red uko w an ia  gw izd ów  in te r fe re n c y jn y c h  pom iędzy 
rad io s ta c jam i. Z  jednego z uzw o jeń  w tó rn y c h  pob ie­
ra  się nap ięc ie  d la  u jem nego  sprzężenia zw ro tn e -

Rys. 2 B ra u n  P icco lo  50
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żą d w ie  po jem ności po 16jłF  oraz uzw o jen ia  m agne­
sów  g łośn ikow ych . S topn ie  poprzedzające o trz y m u ją  
nap ięc ie  za pośredn ic tw em  d od a tko w e j k o m ó rk i f i l ­
t ra c y jn e j RC, złożonej z opo ru  10 K i ł  i  po jem ności 
16 ¡J.F. W y ją tk ie m , je s t tu  anoda la m p y  E B F l l ,  gdzie 
doprow adzono pełne nap ięc ie  z d rug iego  e le k tro litu .

D ru g i, podany u k ła d , (B raun  P icco lo  50) jes t 
p rzyk ła d e m  nowoczesnego o d b io rn ika  ba te ry jn eg o  
z m ożliw ośc ią  zasilan ia  z sieci. Zastosowano tu  nowe 
ty p y  lam p  m in ia tu ro w y c h  se rii D...90, o pobcrze p tą -  
du żarzenia za ledw ie  50 m A.

In d u kcy jn o śc i obw odu wstępnego sk łada ją  się z an­
te n  ram ow ych  oraz u zupe łn ia jących  cewek nastaw ia ­
nych  rdzen iam i. A n te n y  ram ow e zapew n ia ją  o db ió r 
bez ja k ic h k o lw ie k  p rzew odów  zew nętrznych. Można 
użyć rów n ie ż  an teny  doda tko w e j lecz bardzo k ró t­
k ie j,  2 do 3 m e tró w , sprzężonej s iln ie  (po jem ność 10T) 
z obwodem  s tro jo n ym . P ie rw szy  stopień z lam pą 
D F  91 s tanow i wzm acniacz aperiodyczny, z oporno­
ścią p racy  15 K  & w  anodzie lam py. Ta osta tn ia  opor­
ność jes t zabocznikow ana szeregow ym  obw odem  
rezonansow ym , l ik w id u ją c y m  ew. nap ięcia  o czę­
s to tliw o śc i ró w n e j lu b  zb liżone j do często tliw ośc i 
pośredn ie j, ja k ie  mogą przedostać się ze s tro n y  
w e jśc ia  o db io rn ika .

O bw ody oscyla to ra  na heptodzie  D K91 n ie  p rzed­
s ta w ia ją  n ic  szczególnego. D op ie ro  u k ła d  w zm ac­
niacza pośredn ie j często tliw ośc i z lam pą  DF91 w y ­
różn ia  się lecz raczej W sensie u je m n ym , posiada 
m ia no w ic ie  n ie z w y k le  m ało  obw odów  s tro jo n ych  bo 
ty lk o  dwa. Ze w zg lędu na n ie w ie lk ą  je d n a k  czułość 
całości, razem  z użyc iem  an teny ram ow e j, o d b io r­
n ik  je s t raczej przeznaczony do o db io ru  rad ios ta ­
c j i  m ie jscow ych , a w  ta k ic h  w a run ka ch  spraw a se­
le k tyw n o śc i odg ryw a  ro lę  raczej drugorzędną.

W tó rn e  u zw o jen ie  tra n s fo rm a to ra  pośredn ie j czę­
s to tliw o ś c i (n ie  s tro jone ) doprow adza nap ięc ia  do 
d io dy , a o trzym a ne  z n ie j nap ięc ia  w yp ro s to w a n e  
są u ży te  zarów no d la  d e te k c ji ja k  i  d la  a u to m a ty ­
k i. Ta osta tn ia  o b e jm u je  trz y  p ie rw sze  lam py , po­
w in n a  w ięc  b yć  skuteczpa, choć la m p y  DF91 o trz y ­
m u ją  ty lk o  po łow ę nap ięc ia  k ie ru n ko w e g o  (d z ie l­
n ik  napięć z łożony z d w u  oporów  po 3 M B ) .  Na­
p ięc ia  m. cz, z po te nc jo m e tra  doprow adzane są na 
s ia tkę  la m p y  w zm acn ia jące j D AF91 przez p o je m ­
ność 500pF. Choć oporność u p ły w o w a  s ia tk i je s t 
w ysoka  (5 M  B ) na n ie j b ow iem  w y tw a rz a  się u je ­
m ne p rzednap ięcie  s ia tk i, d z ię k i p rz e p ły w o w i reszt­
kowego p rądu  sia tkow ego, to je d n a k  zestaw ien ie  
ich  w artośc i w skazu je  na pew ne obcięcie n is k ic h  
często tliw ośc i akustycznych. Dalsze w zm ocn ien ie  
m. cz. je s t w  uk ładz ie  n o rm a ln ym , choć w  siatce 
la m p y  g ło śn iko w e j D L92  pow ta rza  się n iska  p o je m ­
ność sprzęgająca. Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y  u k ła d  
sprzężenia zw ro tnego, um ieszczony pom iędzy ano­
dam i obu o s ta tn ich  lam p  (50pF i 3M  B) w skazu je  
na pew ne obcięcie tonów , w ysokich .- W  ta k im  m a­
ły m  przenośnym  o d b io rn ik u  n ie  m ożna w ięc  lic zyć  
na w ysoką  jakość re p ro d u k c ji.

O d b io rn ik  zas ilany je s t zasadniczo z b a te r ii su­
chych 9 i  90 V  um ieszczonych w e w n ą trz  pud ła . 
Oprócz tego m ożna pracow ać z sieci p rą du  zm ie n ­
nego lu b  stałego, d z ię k i zastosow aniu  p ro s to w n ik a  
selenowego. N ap ięcie  w y filt ro w a n e , w  w ysokośc i 
+  H 5 V  zb ie ra  się na po jem ności 5 0 p- F, skąd po­
przez f i l t r  2 K B  i 50 [r F  da je  nap ięc ie  anodowe 
+ 8 8 V , zaś poprzez in n y  f i l t r  2,2 K  B i  lOOp- F, bę­
dący jednocześnie re d u k to re m  nap ięc ia  da je  nap ię ­
cie żarzenia 7,8 V . P obór p rą du  anodowego n ie  
przekracza 15 m A .

O o  m €m s z .bjęcBb CzEm ś&IraiBś&eM t

O p ła c a n ie  p re n u m e ra ty  z lecon e j u lis to no szy  lu b  w  p la c ó w ka c h  p ocztow ych  
jes t n a jtań szym  i  n a jp ra k ty c zn ie js zy m  sposobem  re g u la rn e g o  o trz y m y w a n ia

R A D I O A M A T O R A
P rzy  d o k o n y w a n iu  w p ła ty , k tó ra  w y n o s i w  p re n u m e ra c ie  k w a r ta ln e j z ł  12> 
p ó łro c zn ie  z ł  24, ro c zn ie  z ł  48 n ie  trze b a  w y p e łn ia ć  p rze k a zu  i  n ie  ponosi 

się dod atkow ych  kosztów  p rz e s y łk i p ie n ię d zy .

R A D I O A M A T O R
doręczany jest C z y te ln ik o m  p rzez  lis tonosza.

U rzęd y  pocztow e i  lis tonosze  p rz y jm u ją  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z le c o n ą  na  
I I  k w a rta ł do 15 m arca, na I I I  k w a rta ł do 15 czerw ca , na IV  k a r la ł  do 15 w rze ś n ia .

O p ła c a n ie  p re n u m e ra ty  do koń ca  ro ku  za p e w n i re g u la rn e  o trz y m y w a n ie
R A D I O A M A T O R A .

O G Ł O S Z E N IA  D O  R A D IO A M A T O R A
p rz y jm u ją  W y d a w n ic tw a  K o m u n ikacy jn e , W a rs za w a , u l. K a z im ie rzo w s k a  52
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M g r inż . T. B zow sk i

Część X X X

U lepszany u k ła d  d io d y  u sp raw n ia jące j podany 
je s t na ry s u n k u  1. Jak  w idać  ró żn i się on  od poprzedź 
niego d o d a tko w ym  uzw o jen ie m  L 2, z n a jd u ją cym  się 
po p ie rw o tn e j s tron ie  tra n s fo rm a to ra , do k tó rego  do­
łączona je s t ka toda  d iody . P otrzebę w prow adzen ia  te -

Rys. 1 U lepszony u k ła d  p ra k tyczn y  d io d y  uspraw n ia jące j

go u zw o jen ia  ob jaśn ia  n iże j podane uproszczone ro ­
zum ow anie . P o w ró ćm y do rys. 5 i  6 cz. X X IX .  Pod­
czas przew odzen ia  p rą du  przez lam pę, p rz y  za łożeniu 
lin iow e go  jego przeb iegu, na anodzie u trz y m u je  się 
nap ięcie  sta łe  V a . N ap ięcie  na in d u k c y jn o ś c i L , ja k  
w ie m y  w yra ża  się rów nan iem :

Rys. 2 U k ła d  obw odu d io d y  uspraw n ia jące j do  rys. 6 
cz. X X ,IX

W sku te k  bardzo m ałego oporu  d iody , u k ła d  L i  C 
z oscylacyjnego zam ien ia  się na aperiodyczny.

W artość p rądu  p łynącego przez in d u kcy jn o ść  L t , 
w  ko ńco w ym  m om encie  o scy la c ji C osiąga u jem ne 
m aks im um . Od te j c h w il i  p rąd  p ły n ą c y  przez diodę 
m a p rzeb ieg  m ale jący . D z ie je  s ię  to  ta k  gdyż p rąd  
w  obw odzie  d io d y  p ły n ie  pod w p ły w e m  nap ięcia  n ie ­
co w iększego n iż  V i„  zgodnie z zależnością:

O dpow iada to  szybkości w zros tu  p rądu

V l i  =  L , =  V b -  V a ,
di, =  Vb 
dt Lj

skąd szybkość narastan ia  p rą du  w yno s i (odc inek c— a‘ 
rys . 5 cz. (X X IX )

d i, =  V b ~  Va
dt Lx

/
Od m om en tu  b  przez lam pę n ie  p ły n ie  p rąd  anodo­

w y  ( i,)  i  w  obw odzie  L ,  Ć pow sta je  trochę  w ięce j n iż  
p ó ł c y k la  o scy la c ji drgań, sw obodnych: N ap ięcie  na 
anodzie w  p ie rw sze j c h w ili osiąga dużą w artość do­
datn ią , następn ie  spada do zera, aby zm ien ić k ie ru ­
nek  i  osiągnąć w artość m aksym alną , w  d ru g ie j po ło ­
w ie  okresu oscy lac ji. Jednakże do tego n ie  dochodzi, 
gdyż w  c h w ili,  gdy nap ięcie  oscy lac ji, na początku  
d ru g ie j p o ło w y  okresu, p rzekroczy  w artość nap ięcia  
Vb, d ioda o trz y m u je  d od a tn i p o te n c ja ł na anodzie 
i  zaczyna przew odzić. Od te j c h w il i  je j  obw ód można 
p rzedstaw ić  uk ładem  podanym  na rys. 2.

Jak  w idać  ^  pon iew aż V b >  V b — V "'

a w ięc w  częściach okresu c -a ’ i  a’ —  b ’ is tn ie ją  różne 
szybkości na ras tan ia  p rądu ; w  ty m  p rzyp ad ku  odchy­
lan ie  n ie  będzie lin io w e .

Jeże li na tom ias t w p ro w a d z im y  do obw odu d iody  
in d u k c y jn o ś c i L 2, to  w  okresie  przew odzen ia  d io dy  
o trzym a m y

( ł .  +  l 2) %  „  v „

zatem

d i,  V b 
d t L [ - j-  L ,

D a je  to  m ożliw ość zm nie jszen ia  w p ły w u  zw iększo­
nego nap ięc ia  w  obw odzie  d iody.
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Przez odpow iedn ie  dobran ie  L 2 m ożna uzyskać w y ­
ró w n a n ie  szybkości na ras tan ia  obu p rą dó w  i t i  12.

L 2 O trzym u je  się z rów na n ia

V b  -  V .  _  v „  .

L j  L ,  - ¡ -  L-j

1 ostatecznie

W  u k ła d z ie  p ra k ty c z n y m  p rzeb ieg i p rą d ó w  i  i 2, 
o raz w y p a d k o w y  p rzeb ieg  c a’ b ’ ja k o  suma i x i  i 2 po ­
dane są na rys . 3.

Rys. 3 P rzeb ieg i p rądów  w  u k ła d z ie  z diodą uspraw n ia jącą

N ie lin io w y  p rzeb ieg  p rą du  i i  w y w o ła n y  jes t d o l­
n y m  z a k rzyw ie n ie m  c h a ra k te ry s ty k i p rądu  anodowe­
go. R ów n ież  p rąd  i 2 w  końcu  swego p rzeb iegu  w z ra ­
sta. C h a ra k te r p rzeb iegu  i 2 za leżny je s t od oporu  d io ­
dy. M a ły  je j opór w yd łu ża  p rzeb ieg  p rądu , podczas 
g d y  w iększy  opór skraca go. P rz y  różnych  w a rto ś ­
ciach oporności d io d y  d la  uzyskan ia  dob re j lin io w o ś ­
c i można dobrać odpow iedn io  p oczą tkow y p u n k t p ra ­
cy  la m p y  w zm acn ia jące j i  t łu m ie n ie  d iody . Jednak im  
oporność d io d y  będzie m nie jsza  ty m  sprawność u k ła ­
du  będzie w iększa.

Rys. 4 U k ła d  z d iodą  usp raw n ia jącą

U k ła d  d iod  y  u sp ra w n ia ją ce j c h a ra k te ry z u je  się 
ty m , że zm nie jsza  p rą d  p ob ie ran y  przez lam pę p rz y  
zachow an iu  te j samej a m p litu d y  p rą du  odchy len ia .

Rys. 4 p rzedstaw ia  u k ła d  wzm acniacza odchy len ia  
l in i i  z d iodą u sp raw n ia jącą  żarzoną z dodatkow ego 
u zw o jen ia  umieszczonego na tra n s fo rm a to rze  odchy­
la ją cym .

Jeś li chodzi o pew ne u w a g i p ra k tyczn e  p rz y  budo­
w ie  tego u k ła d u , to  na leży przede w s z ys tk im  om ów ić  
sposób zasilan ia  w łó k n a  d io d y  usp raw n ia jące j.

Może być  ona zasilana nap ięc iem  z sieci, z uzw o je ­
n ia  um ieszczonego na s iec io w ym  tra n s fo rm a to rze  za­
s ila jącym . U zw o jen ie  to  je d n a k  p ow inn o  być izo lo ­
w ane od in n y c h  na nap ięcie  rzędu 3 —  5 k V  oraz po­
siadać bardzo m a łą  pojem ność. Poleca się rów n ie ż  sto­
sowanie żarzenia d io d y  z uzw o jen ia  um ieszczonego na 
tra n s fo rm a to rze  o dchy len ia  l in i i  (często tliw ością  od­
ch y len ia  l in i i  rzędu  k ilk u n a s tu  kc's). W  ty m  p rz y ­
padku  d ioda m us i pob ie rać m a łą  moc, aby n ie  w no­
s iła  dużych  s tra t. Do tego ce lu  nada je  się lam pa ty p u  
EA40 lu b  in n y  je j  o dp ow ied n ik . Ze w zg lędu  na ża­
rzen ie  d io d y  nap ięc iem  o kszta łc ie  zębatym , n as trę ­
cza się trudność dob ran ia  w łaśc iw ego  nap ięc ia  żarze­
nia. T rudność polega na n iem ożności zastosowania 
p rzy rząd u  do p om ia ru , ze w zg lędu  na w p row adzan ie  
d oda tkow e j oporności i  po jem ności, k tó re  fa łszu ją  
wskazania.

P otrzebne nap ięc ie  osiąga się przez dob ran ie  odpo-* 
w ie d n ie j ilośc i zw o jó w . Zaleca się tu  stosow anie  m e­
to d y  porów naw cze j.

Początkow o ża rzym y lam pę ź ród łem  p rą du  zm ien­
nego lu b  stałego w g  danych  ka ta lo go w ych  i  u s ta la m y  
k o lo r  w łókn a . N astępn ie  d ob ie ram y  taką  ilość zw o­
jó w  na tra n s fo rm a to rze  odchy len ia  l in i i ,  aby o trz y ­
m ać ten sam k o lo r  p rz y  ża rzen iu  nap ięc iem  zęba tym  
o często tliw ośc i l in i i .

D la  dok ładn ie jszego u s ta len ia  k o lo ru  w łó k n a  do­
św iadczen ie  na leży p rzeprow adz ić  w  zac iem n ionym  
p oko ju .

In n ą  odm ianę tego u k ła d u  p rzedstaw ia  rys. .5. R ów ­
ną szybkość zm ia ny  p rą dó w  i i  i  i 2 w  czasie u z ysku je ­
m y  tu ta j p rzez załączenie d io d y  u sp ra w n ia ją ce j do 
odpow iedn iego  zaczepu ź ród ła  zasilan ia.
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Jeś li p o d z ie lim y  nap ięcie  zasilan ia  na duże części 
A i i  V 2, ta k  aby V , =  V a , gdzie V a nap ięc ie  na ano­
dzie -lam py w zm acn ia jące j w  c h w ili p rzew odzen ia  
p rądu , to  szybkość zm ia ny  p rą du  w  cewkach będzie 
rów na :

di, .„.V, +  Vg — V a =  V,
d t L  L

D ioda  zaczyna p rzew odzić od m om entu , gdy  nap ię ­
cie  na obw odzie  L  —  C p rzekroczy, na począ tku  d ru ­
giego okresu oscy lac ji, w artość V 2 podobnie  ja k  
w  u k ładz ie  pop rzedn im  szybkość zm ian  p rą du  w  ob­
w odzie  d io d y  w yn ies ie :

di, =  V:! 
dt L

'A w ięc  o trz y m u je  się l in io w y  p rzeb ieg  p rą du  w  cią­
gu całego okresu.

Rys. 6 podaje  p rzeb ieg i p rądów  i  napięć w  poszcze­
g ó lnych  p u n k ta ch  uk ładu .

W  p ra k ty c z n y m  w y k o n a n iu  stosuje się dw a od­
dz ie lne  zasilacze sieciowe V i  i  V 2 lu b  dob ie ra  się od­
czep po tenc jom e tryczn ie . O s ta tn i je d n a k  sposób 
zm nie jsza ogólną sprawność.

U kład  z diodą podwyższającą napięcie zasilania

U k ła d y  z d iodą uspraw n ia jącą  i d iodą podwyższa­
jącą  nap ięcie  m a ją  na celu w yko rzys ta n ie  ene rg ii na­
grom adzonej w  p o lu  m agne tycznym  w  końcu  ok re ­
su w yb ie ra n ia .

Pod ty m  w zględem  są one podobne do siebie jed na k  
is tn ie ją  i  różn ice  pom iędzy ty m i uk ła da m i.

D ioda  usp raw n ia jąca  pozw ala  na zm nie jszen ie  p rą ­
du  pobieranego ze źród ła , d ioda podwyższająca nap ię­
cie, pozw ala  na stosowanie ź ród ła  o n iższym  nap ięc iu  
zasilania.

D iodę  podwyższającą nap ięcie  stosuje się w  odb io r­
n ika ch  u n iw e rsa ln ych , gdzie np. posiada w artość rzę­
du 180 V.

Na rys. 7 podany je s t u k ła d  z d iodą podwyższającą 
napięcie. W  okresie , w y b ie ra n ia  przez uzw o jen ie

Rys. 7 U k ła d  z diodą podwyższającą napięcie

w tó rn e  p ły n ie  p rąd  zębaty, o przeb iegu lin io w y m . In ­
d u k u je  on po s tron ie  w tó rn e j tra n s fo rm a to ra  nap ię­
cie stałe.

N apięcie  to  posiada w  stosunku do anody d io d y  po­
la ryzac ję  dodatn ią, a w ięc dodaje się do nap ięcia  ba­
te r i i  V q i p rze p ływ a ją c  przez d iodę da je  na konden­
satorze C zw iększone napięcie

V , =  Vb +  V a .

N apięcie  na anodzie la m p y  w zm acn ia jące j je s t 
rów ne V a == V <: — V , , gdzie —  V, —  napięcie  is tn ie ­
jące na p ie rw o tn y m  u zw o je n iu  tra n s fo rm a to ra  w sku ­
tek  p rz e p ły w u  p rądu  zębatego w  cewkach odchy la ­
jących ; jes t ono ró w n e  (w ypada to  z zależności zw o­
jó w  n j i  n 2)

V , =  V , •
" n2

O statecznie nap ięcie  na anodzie w ynos i

V a =  V c -  V.. - l-  =
n2

=  V b +  Va -  V . =  Vb +  V . (1 -  ) .

W id z im y , że V . >  V b na leży ty lk o  dow inąć dodatko ­
we uzw o jen ie  po w tó rn e j s tron ie  tra n s fo rm a to ra  tak, 
aby o trzym ać żądaną w ie lkość  Va . W  ten  sposób na­
s tępu je  podwyższenie  nap ięcia  źród ła . To podwyższo­
ne nap ięcie  m ożna rów n ie ż  w yko rzys ta ć  do zasilania
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S ia tk i os łonnej la m p y  w zm acn ia jące j, u zysku jąc  d a l­
sze zw iększenie a m p litu d y  p rą du  odchyla jącego.

W  okresie  p o w ro tu  w  p ie rw szym  pó łokres ie  oscy­
la c j i  d ioda jes t za tkana dużym  nap ięc iem  u je m n y m  
i  n ie  p rzew odzi. Różnica w  s tosunku do d io d y  uspra ­
w n ia ją c e j polega na ty m , że ju ż  p rz y  końcu  p ie rw ­
szego pó łokresu  oscy lac ji, gdy nap ięcie  ich  spadnie do 
w a rto śc i V c d ioda zaczyna przew odzić, gdyż tu ta j 
V c p o la ry z u je  anodę d io d y  dodatn io.

Poza ty m  d ioda podwyższająca napięcie, podobnie 
ja k  d ioda uspraw n ia jąca , spe łn ia  fu n k c ję  oddaw an ia  
m ocy do ź ród ła  i  w iążące się z ty m  fu n k c je  polepsza­
n ia  lim ow ośc i.

C ieka w y  jes t rów n ie ż  u k ła d  z d iodą podw yższa ją ­
cą nap ięc ie  p rzeds taw iony  na rys. 8, w  k tó ry m  w y ­
k o rz y s tu je m y  oscylac je  im p u lsó w  w  czasie p o w ro tu  
do w y tw o rz e n ia  w ysok iego  nap ięc ia  d la  zasilan ia  k i ­
neskopu .

Rys. 8 U k ła d  z d iodą  podwyższającą napięcie i  zasilaczem 
w ysokiego  nap ięcia

D o te j p o ry  z ro b iliś m y  w zm ia nkę  o m oż liw ośc i w y ­
p ro s tow a n ia  tego nap ięc ia  ty lk o  po p ie rw o tn e j s tron ie

FACHOWE PORADY
z dz iedz iny  radia, schem aty do budom y ra d io o d b io rn i-  
kóm od na jp rostszych  do m ie loobm odom ych, róm nież 
m szystkich  fa b ryk  eu rope jsk ich , s tro je n ie  i napratna radia, 
do rab ian ie  k ró tk ic h  fa l, napra iua adapterótn, siucham ek, 
g łośn ikom , p rzem ijan ie  transfo rm atoróm , badanie lam p, 
dostama gotom ych cernek, transfo rm a to róm , m kładek k ry ­
s ta licznych  do adapteróm  i  m sze lk ie  prace mchodzące 
UJ zakres rad ia  za łatm ia

n a j s t a r s z a  f i r m a  r a  d i  o m a

„E L E K T R O L A "
Inż. Jerzy Krzyżanowski
Łódź, P iotrkowska 79

ro k  za łożenia 1928 

Załączyć znaczek na odpom iedź

tra n s fo rm a to ra . O becnie w y ja ś n im y  u lepszony u k ła d , 
w  k tó ry m  w y k o rz y s tu je  się nap ięc ia  o scy la c ji po obu  
s tronach  u zw o je n ia  tra n s fo rm a to ra .

! Podczas okresu  p o w ro tu  w s k u te k  pow sta jącego na­
pięcia oscy la c ji w  p ie rw szym  pó łokres ie  anoda d io d y  
s ta je  się u jem na, zaś la m p y  w zm acn ia jące j dodatn ia* 
S trz a łk i na rys. 8 w skazu ją  k ie ru n k i p o la ry z a c ji na­
p ięć w  u zw o jen iach  tra n s fo rm a to ra . W  ty m  czasie 
d ioda n ie  p rzew odzi.

D z ię k i is tn ie n iu  kondensatora  C2 oraz C oba te  na­
p ięc ia  na obw odzie d io d y  sk ie row a ne  są zgodnie, za­
tem  się dodają. Ryj?. 9 poda je  sp row adzony u k ła d  ob­
w odu  d io d y  w ysok iego  nap ięc ia  z rys. 8. W  ten  spo­
sób np. zam iast 5 k V  na p ie rw o tn y m  u zw o je n iu  m oż­
na o trzym a ć o k i lk a  k V  w ięce j bez trudnośc i.

W artość C2 je s t rzędu setek pF, zaś C —  części g.F. 
U k ła d  R —  C3 na w y jś c iu  zasilacza s ta no w i f i l t r  zasi­
la ją cy . R  je s t rzędu  1 M  Q, C3 rzędu setek pF .

KONSTYTUCJA 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

JEST GWARANCJĄ 
WOLNOŚCI PRACY I NAUKI 
OLA KAŻDEGO OBYWATELA
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Magnetofon amatorski
3. M A G N E T Y C Z N E  N O Ś N IK I Z A P IS U

M agnetyczne  m a te r ia ły  nośne m a ją  k s z ta łt d ru ­
tó w , taśm, rzadz ie j p ły t .  W łaśc iw ośc i m agnetyczne 
nośn ika  m a ją  w p ły w  na poziom  szum ów, charak te ­
ry s ty k ą  często tliw ośc iow ą i  w ie lkość  sygna łu  od­
tw arzanego .

D ru ty  m agnetyczne —  m ogą być  w ykon an e  ja k o  
je d n o lite  w  ca łym  p rz e k ro ju  lu b  ja ko  d ru ty  p o k ry ­
te  (rys. 1). N a jczęście j stosowana średnica d ru tó w  
w y n o s i ok. 0,1 m m , gdyż na użycie  cieńszych d ru ­
tó w  n ie  p ozw a la ją  w zg lę dy  m echaniczne. O prócz 
tego b a rdz ie j c ienk ie  d ru ty  są ju ż  tru d n e  w  ob­
słudze.

N&l je d n o lity  b ) pokryty

Rys. 1 D ru ty  m agnetyczne

M a te r ia ł na  d ru ty  je d n o lite  s ta no w i s ta l lu b  sto­
p y  żelaza z n ik le m , chrom em , m iedz ią  lu b  ko ba l­
tem . W y tw a rz a  się je  przez w yc iągan ie  połączone 
z odpow ied n im  postępow an iem  te rm ic z n y m  d la  
o trz y m a n ia  o k re ś lo n ych  w łaśc iw ośc i m echanicz­
n y c h  i  m agne tycznych.

Nowsza p ro d u k c ja  d ru tó w  m agne tycznych  p o k ry ­
ty c h  p os ługu je  się n ie m a g ne tycznym  m a te r ia łe m  
p o d s ta w o w ym  p o k ry ty m  ga lw an iczn ie  w a rs tw ą  m a­
gnetyczną. P odstaw ow ym  m a te r ia łe m  je s t m osiądz. 
W a rs tw ę  ga lw an iczną  zazw ycza j s tanow i stóp k o ­
b a ltu  i  n ik lu  o g rubości ok. 8[J. . G rubość ta  jes t 
p ra k ty c z n y m  kom prom isem  m ię dzy  dobrą  charak­
te ry s ty k ą  często tliw ościow ą, poziom em  zapisu i  k o ­
sztam i p ro d u k c ji. G a lw an izow an ie  da je  w a rs tw ę  
m agne tyczną  jednorodną , o lus trza ne j p o w ie rzch n i 
i  bardzo d ro b n o z ia rn is te j s tru k tu rz e . M a to  o czyw i­
ście w p ły w  na obn iżen ie  poziom u szum ów.

Taśm y m agnetyczne. D a leko  lepsze w y n ik i odno­
śn ie  zapisu w ysok ich  często tliw ości, obn iżen ia  po­
z iom u  szum ów, m ożności m on tażu  i  tan iośc i p ro ­
d u k c ji da ją  taśm y z m a te r ia łó w  n iem agne tycznych , 
k tó ry c h  m a te r ia ł m agne tyczn ie  czyn ny  s tanow ią  
t le n k i żelaza lu b  d e lik a tn y  proszek m e ta liczn y , je d ­
n o lic ie  rozproszony w  m a te ria le  pods taw ow ym  lu b  
w e  w ła ś c iw y m  le p ik u . S potykane  taśm y m a ja  n a j­
częściej szerokość ok. 6,5 m m , grubość od 30 do 
50 ¡a. Is tn ie je  p ro je k t w p row adzen ia  zn o rm a lizo ­
w a n ych  w y m ia ró w  taśm y o szerokości 6,225 m m  
i  g rubośc i 51 ¡J-. W  zależności od roz łożen ia  m ate ­

r ia łu  m agne tyczn ie  czynnego roz różn iam y  taśm y 
m agne tyczne  p o k ry te  i  je d n o lite  (rys. 2).

Rys. 2 Taśmy magnetyczne

P ie rw s z y  ty p  s ta no w i taśm a z p ap ie ru  lu b  m a­
te r ia łó w  p la s tyczn ych  ta k ich  ja k  ce lu loza  octano­
w a, ig e lit ,  n y lo n  itp ., na k tó rą  nan iesiona je s t je d ­
n os tron n ie  w a rs tw a  e m u ls ji m agne tyczne j g rubośc i 
0,01 m m  do 0,02 m m . M a te r ia ło w i podstaw ow em u 
s taw ia  się w ym agan ia  duże j w y trz y m a ło ś c i m echa­
n iczne j, n ie w ra ż liw o śc i na zm ia ny  w ilg o tno śc i, 
te m p e ra tu ry  i  czasu (z jaw isko  sta rzen ia  się). Pożą 
d an ym  jes t, aby m a te r ia ł taśm y n ie  b y ł ła tw o p a l­
n y . W a rs tw a  m agnetyczna sk łada się w  90%  
z czerw onych  (F e 2 0 3) lu b  czarnych  (F es O d) t le n ­
kó w  żelaza i  z le p ik u  w  10% . T le n k i w y tw a rz a n e  
są na drodze chem iczne j, przez w y trą c a n ie  z roz­
tw o ró w  żelaza. W ie lkość z ia renek w ynos i od 0,1 do Ip -. 
Zasadniczą jes t rów nom ie rność  sk ład u  i  grubość 
w a rs tw y  a k ty w n e j. Poszczególne z ia renka  są izo­
low ane  m iędzy  sobą. Taśm y te  ( ty p u  ,,C“ ) noszą 
różne n azw y  w  zależności od w y tw ó rn i.  Taśm y m a­
gnetyczne je d n o lite  n ie  m a ją  specja lnego f i lm u  no ­
śnego. T le n k i żelaza m ieszczą się w p ro s t w  w a r­
s tw ie  m a te r ia łu  p lastycznego —  lu w ite rm u , stąd  
taśm y te  noszą ró w n ie ż  nazwę taśm  ty p u  ,,L “ . L u -  
w ite rm  je s t m a te ria łe m  o trz y m y w a n y m  z te rm icz ­
n e j p rz e ró b k i ig e litu . Przez w spó lne  zw alcow anie
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ig e litu  z m ag ne tyczn ym i t le n k a m i żelaza w y tw a rz a  
się taśmę, k tó ra  ma w  całe j m asie rozłożone t le n ­
k i  żelaza i  k tó rą  m ożna Określić ja k o  taśmę je d n o ­
w ars tw ow ą . Taśm y ty p u  ,,L “  cechu je  duża w y trz y ­
m ałość na z ryw a n ie , n ie w ra ż liw o ść  na w p ły w  w i l ­
gotności, duża rów nom ie rność  i  g ładkość p o w ie rz ­
chni. L u w ite rm  je s t m a te ria łe m  n ie pa lnym . Odno­
śnie w łaśc iw ośc i e le k tryczn ych  taśm y ty p u  „ L “  są 
m n ie j czu łe  n iż  np. taśm y ty p u  ,,C“ . N ada ją  się do 
zapisu po obu stronach jednakże  od tw a rzan ie  p o w in ­
no się zawsze odbyw ać tą  stroną, na k tó re j taśma zo­
sta ła  zapisana. G ładka  p ow ie rzchn ia  f i lm u  oszczę­
dza g łow ice . Dużą w adą taśm  ty p u  „ L “  je s t s il­
n ie jsze  w ystępow an ie  w  n ich  z jaw iska  p rze kop io - 
w y w a n ia  sygna łów  z w a rs tw y  na w ars tw ę .

O bydw a  rodza je  taśm  da ją  się ciąć i  k le ić , p rz y  
czym  każdy  ty p  w ym aga  w łaściw ego „ k le ju “ . Taś- 
m Y ty p u  „C “  łączy się z w y k ły m  k le je m  do f ilm ó w , 
a taśm y „ L “  tzw . „C y k lo h e x a n ‘em “  (C 6 n 10 0). 
K le j ten  rozpuszcza m a te r ia ł pods taw ow y i  szybko 
w ysycha dając p ra w ie  n iedostrzega lną  sk le jkę . Ja­
ko taśm y rozb iegow e na począ tku  k rążka  oraz na 
zakończenie stosuje  się taśm y czyste, n ie  p o k ry te  
w a rs tw ą  m agnetyczną. Dalsze tendenc je  rozw o jo ­
we taśm  idą  w  k ie ru n k u  zw iększenia  czułości (taś- 
m y  ty p u  L G  i  L G N ), a szczególnie zm nie jszan ia  
p rze ko p io w yw a n ia  oraz osiągn ięcia  lepszych w łaś ­
ciw ości m echan icznych  (taśma ty p u  L -e x tra , EM ,

F .) O becny k ie ru n e k  ro zw o ju  m agne to fonów  o z m n ie j­
szonych prędkościach p rzesuw u taśm y 19, a naw e t 
9 /ii cnksek, s taw ia  jeszcze w iększe w ym agan ia  od 
taśm  m agne tycznych  odnośnie zw iększenia  czułoś­
ci, p o p ra w y  c h a ra k te ry s ty k i często tliw ośc iow e j, ob­
n iżen ia  poziom u szum ów i  e fe k tu  p rze kop iow yw a ­
nia.

O sta tn io  w prow adzono  urządzenia  nag ryw a jące , 
w  k tó ry c h  m a te r ia ły  nośne m a ją  k sz ta łt p ła sk ich  
o k rą g łych  p ły t ,  na k tó re  jes t nan ies iony sp ira ln ie  
ślad m agne tyczny. T ak ie  p ły ty  m agnetyczne m ożna 
złożyć lu b  zro low ać i przesłać, podobnie ja k  l is t  
pocztą. Mogą być  zapisane jedno s tron n ie  lu b  obu­
s tronn ie , ta k  ja k  z w y k ła  p ły ta  g ram ofonow a.

K rą ż k i taśm  p rzechow yw ane są w  p ude łkach  
te k tu ro w ych . Pom ieszczeniom , w  k tó ry c h  zn a jd u ją  
się lu b  są m agazynow ane taśm y s taw ia  się w ym a ­
gania odnośnie sta łości te m p e ra tu ry  w  g ran icach  
od 10° do 20° C, a w ilg o tn o śc i 50 do 60% . G dy 
te m p e ra tu ra  przekracza 30° w ys tę p u je  sk le ja n ie  się 
taśm, a p rz y  za duże j w ilg o tno śc i zm ia ny  d ługości. 
Zwłaszcza p ow inn o  się ch ron ić  taśm y przed g w a łto w ­
n y m i zm ianam i te m p e ra tu ry  i  w ilgo tnośc i. Zapisa­
ne taśm y na leży  trzym a ć  zdała od s iln ych  pó l e lek ­
try c z n y c h  i  m agne tycznych. T rzeba jed na k  b. s i l-  
nego po la  m agnetycznego, ażeby zepsuć nagran ie . 
Taśm y m agnetyczne w y trz y m u ją  10 000 -kro tne  od­
tw a rza n ie  bez pogorszenia jakośc i od tw arzan ia .

Charakterystyki anodowe triody
W  poprzedn im  a r ty k u le  pozna liśm y p a ra m e try  

la m p y  tró je le k tro d o w e j a m ia no w ic ie : nachy len ie  
c h a ra k te ry s ty k i s ia tkow e j =  S, w sp ó łczyn n ik  a m p łi-  
f ik a c ji  —  u. i  opór w e w n ę trz n y  la m p y  —  R i. Param e­
t r y  te  w yzna czy liśm y  z ro d z in y  c h a ra k te ry s ty k  s ia t­
ko w ych  la m p y  tró je le k tro d o w e j. W  p ra k tyce  znacz­
n ie  częściej m am y do czyn ien ia  z ch a ra k te ry s ty k a m i 
anodow ym i lam py, d la tego w a rto  ty m  c h a ra k te ry s ty ­
ko m  pośw ięcić n ieco uw ag i. C h a ra k te ry s ty k i anodo­
w e lam py , p rzeds taw ia ją  zależność m iędzy  p rądem  
anodow ym  la m p y  la , a nap ięc iem  anodow ym  lam py  
Ua p rz y  s ta łym  nap ięc iu  s ia tk i. Poniew aż nap ięcie  
s ia tk i może być dow olne, p rze to  o trz y m a m y  różne 
c h a ra k te ry s ty k i anodowe w  zależności od tego ja ka  
je s t w artość nap ięcia  s ia tk i XJS . K ażdem u nap ięc iu  
s ia tk i U s odpow iada jedna  ch a ra k te ry s ty k a  anodowa 
lam py. W  p ra k ty c e  w y k re ś la m y  c h a ra k te ry s ty k i ano­
dowe d la  k i lk u  ty lk o  nap ięć s ia tkow ych . O trz y m u je ­

m y  w  ten  sposób ta k  zwaną rodz inę  c h a ra k te ry s ty k  
anodow ych lam py.

Rys. 1 p rzedstaw ia  taką  rodz inę  . c h a ra k te ry s ty k  
anodow ych la m p y  ty p u  A C  2. Każda z ty c h  charak te ­
ry s ty k  na leży do pewnego nap ięcia  sia tkow ego, k tó ­
rego w artość napisana je s t p rz y  danej c h a ra k te ry ­
styce. Na rys. 1 o dczy tu jem y  na ch a ra k te rys tyka ch  
następu jące nap ięc ia  s ia tkow e  LV  =  0 V , U s =  —  2V, 

=  —  4 V , U s =  —  6V. Z  ry s u n k u  w id z im y , że 
im  w iększe je s t u jem ne  nap ięcie  s ia tkow e  ty m  b a r­
dz ie j w  p raw o  przesun ię ta  je s t ch a ra k te rys tyka  ano­
dowa. Jedna z w ażn ie jszych  w  rod z in ie  c h a ra k te ry ­
s ty k  anodow ych je s t ta k  zw ana ch a ra k te rys tyka  zero­
wa, c z y li ch a ra k te rys tyka  odpow iadająca  nap ięc iu  
s ia tkow em u  zerow em u Us =  0. Jest to  p ie rw szą  
z c h a ra k te ry s ty k  anodow ych  pokazanych na rys. 1. 
O trz y m u je m y  ją  w  w a run ka ch  s ia tk i połączonej z ka­
todą, zm ien ia jąc  nap ięc ie  anodowe i m ie rząc każdo -
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Rys. 1 C h a ra k te ry s ty k i anodowe la m p y  AC 2

razow o p rą d  anodow y. C h a ra k te ry s ty k a  zerowa ja k  
ła tw o  zauw ażyć w ych o d z i z p u n k tu  zerowego w spó ł­
rzędnych , podczas gdy inn e  c h a ra k te ry s ty k i (d la  u je ­
m n y c h  nap ięć s ia tkow ych ) w ychodzą  z p u n k tó w  
o  ty m  w yższym  nap ięc iu  im  w iększe je s t u jem ne  na­
p ięc ie  s ia tkow e. C h a ra k te ry s ty k a  zerowa podobna 
jes t. do c h a ra k te ry s ty k i d io dy . W  rzeczyw is tośc i 
lam pa  tró je le k tro d o w a  z s ia tką  z w a rtą  z ka todą  
m oże b yć  stosowaną ja k o  d ioda. Z  c h a ra k te ry s ty ­
k i  ze row e j w y n ik a , że p rą d  anodow y p ły n ą c y  przez 
lam pę  je s t ty m  w iększy  im  w iększe je s t nap ięc ie  ano­
dowe. Zależność m iędzy  nap ięc iem  anodow ym  a p rą ­
dem  n ie  je s t je d n a k  lin io w a , to znaczy, że lam pa n ie  
p rzeds taw ia  opo ru  sta łego m ię dzy  anodą i  ka todą. Je j 
o p ó r zastępczy m a le je  ze w zros tem  nap ięcia  anodowe­
go. Z  ry s u n k u  1 w y n ik a , że d la  la m p y  A C  2 m am y p rz y  
100 V  nap ięc ia  anodowego p rąd  anodow y oko ło  8 m A , 
c z y li że p rz y  nap ięc iu  anodow ym  100 V  lam pa  zacho-

100
w u je  się ta k  ja k  opór o m o w y o w ie lk o ś c i R  =  qq"^

=  12 500 0. P rz y  w yższym  n ap ię c iu  anodow ym  np. 
U n =  260 V  p rąd  anodow y w yn o s i 30 m A , c z y li opór

260
zastępczy la m p y  je s t R  =  ^  — 8660 O.

W id z im y , że opór ten  je s t m n ie jszy  n iż  poprzedn io . 
Lam pa  n ie  zachow u je  się zatem  ta k  ja k  opór s ta ły . 
Zależność m ię dzy  nap ięc iem  anodow ym  a p rądem  
anodow ym  n ie  je s t lin io w a , co zresztą w y n ik a  z p rze ­
b iegu  c h a ra k te ry s ty k i anodow ej. T a k i e lem ent, k tó ry  
posiada ta k  ja k  lam pa c h a ra k te ry s ty k ę  n ie p ro s to li-  
n iow ą , n azyw am y e lem entem  n ie lin io w y m . Lam pa 
na leży  zatem  do e lem entów  n ie lin io w y c h . ^P rzypatrz­
m y  się nas tępnym  c h a ra k te ry s ty k o m  anodow ym  la m ­
p y  t ró j e le k tro d o w e j o trz y m a n y m  p rz y  u je m n ych  na­

p ięc iach  s ia tkow ych . W id z im y , żetsą one p rze sun ię te / 
w  p ra w o  w  stosunku  do c h a ra k te ry s ty k i ze row e j i  to- 
ty m  b a rdz ie j im  w iększe je s t nap ięc ie  s ia tkow e. Np.-; 
c h a ra k te ry s ty k a  anodowa należąca do nap ięc ia  s ia tk i 
U s =  —  2 V  p rzesun ię ta  je s t w  p ra w o  o przeszło 50 V  
w zg lędem  c h a ra k te ry s ty k i ze row e j. W ychodz i ona 
z p u n k tu  U a =  50 V , c z y li p rąd  anodow y zaczyna p ły ­
nąć dop ie ro  wówczas, gdy  nap ięc ie  anodowe je s t 
w iększe od 50 V . T łu m a czy  się to ty m , że s ia tka  la m ­
p y  posiadająca p o te n c ja ł u je m n y  p rze c iw d z ia ła  p rze ­
p ły w o w i e le k tro n ó w  z k a to d y  do anody odpycha jąc 
je.

O dpychające  d z ia łan ie  u je m n ie  na ładow ane j s ia tk i 
może b y ć  je d y n ie  skom pensowane przez duże doda t­
n ie  nap ięc ie  na anodzie lam py . Z  d ru g ie j ch a ra k te ry ­
s ty k i anodowej na rys . 1 w y n ik a , że d z ia łan ie  u je m ­
nego nap ięc ia  s ia tkow ego U s = '  —  2 V  kom pensu je  
się nap ięc iem  anodow ym  ró w n y m  oko ło  50 V . D la  
c h a ra k te ry s ty k i odnoszącej się do nap ięc ia  s ia tkow e ­
go Us —  —  4 V  nap ięc ie  anodowe kom pensujące  dzia­
ła n ie  s ia tk i w yno s i 100 V . Im  w iększe je s t nap ięc ie  
u jem ne  na siatce, ty m  m n ie jszy  je s t p rą d  p ły n ą c y  
p rz y  danym  nap ięc iu  anodow ym . Np. p rz y  n ap ię c iu  
Ua =  200 V , ja k  w y n ik a  z o bse rw a c ji c h a ra k te ry s ty k  
anodow ych  na rys. 1, p rą d  anodow y p rz y  nap ięc iu  na 
siatce zero (Us =• 0) w yno s i 20 m A  p rz y  nap ięc iu  s ia t­
k o w y m  U s — —  2 V  ju ż  ty lk o  12 m A , a p rz y  nap ię ­
c iu  Us —  —  4 V  za ledw ie  6 m A . Z  c h a ra k te ry s ty k  
anodow ych  w ida ć  ró w n ie ż  w y ra ź n ie  ja k  z ch a rak te ­
ry s ty k  s ia tko w ych  lam py , ham u jące  d z ia łan ie  u je m ­
n ie  na ładow ane j s ia tk i ha  b ieg  e le k tro n ó w  tw o rzą ­
cych p rą d  anodow y w  lam pie . W  ja k i  sposób m ożem y 
w yznaczyć z c h a ra k te ry s ty k  anodow ych  la m p y  cha­
ra k te rys tyczn e  p a ra m e try  lam pow e? Z a c z n ijm y  od 
oporu  w ew nętrznego  lam py , któ r-y o k re ś lil iś m y  ja k o  
o pó r ja k i  lam pa p rzedstaw ia  d la  p rzeb iegów  zm ien­
nych , c z y li d la  p rz y ro s tu  nap ięc ia  anodowego A Ua. 
Pon iew aż c h a ra k te ry s ty k i la m p y  n ie  są lin io w e  w o ­
bec tego o pó r w e w n ę trz n y  la m p y  n ie  je s t je d n a k o w y  
d la  w szys tk ich  p u n k tó w  c h a ra k te ry s ty k i anodow ej 
lam py . W ed łu g  d e f in ic j i  oporu  w ew nętrznego  la m p y

opór R i je s t to ilo ra z  bardzo m a łych  p rz y ro s tó w  na­
p ięc ia  anodowego A U a i  p rą du  anodowego A l a ,  ja ­
k i  p ow sta je  w s k u te k  zm ia ny  nap ięc ia  anodowego 
A Ua, p rz y  s ta ły m  nap ięc iu  na siatce lam py . Chcąc 
w yznaczyć opór w e w n ę trz n y  w  o toczeniu  pewnego 
p u n k tu  na cha rak te rys tyce  anodow ej la m p y , np. P  
(rys. 2) p ro w a d z im y  przez te n  p u n k t w spó łrzędne 
okreś la jące  nap ięc ia  anodowe i  p rą d  anodow y odpo­
w ia d a ją c y  tem u  p u n k to w i. N astępn ie  w yznaczam y na 
te j sam ej ch a ra k te rys tyce  sąsiedni p u n k t P ' dosta­
tecznie  b lis ko  p u n k tu  P, ta k  aby odc inek P P ' m ożna 
b y ło  uważać za odc inek  p ro s ty . W spó łrzędne sąsied­
n iego p u n k tu  P ' w yznaczą now e w a rto śc i nap ięc ia  
anodowego i  p rą du  anodowego. Z  tró jk ą ta  ja k i  po­
w s ta n ie  p rzez p rzecięc ie  się w spó łrzędnych  ( tró jk ą t 
P, A  P ’) m ożna w yznaczyć  p rz y ro s ty  nap ięc ia  anodp-
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Ri =
BC 120 V.

10000 i i
PC 0,012 A.

Rys. 2 W yznaczanie oporu wewnętrznego R i

wego 4  U a i  p rą du  anodowego A la . Z  ry s u n k u  od­
c z y tu je m y  A Ua =  20 V, A Ja = 2  m A , skąd w y n ik a

A Ua _  20
A Ja 0,002

1 0 .0 0 0  a .

O d czy tyw an ie  m a łych  p rzy ro s tó w  nap ięc ia  i  p rą du  na 
sku tek  osi w spó łrzędnych  je s t m a ło  dokładne. D la te ­
go też znacznie dok ładn ie jsze  w y n ik i o trzym a m y, je ­
że li p rze d łu żym y  odcinek P P \  czy li pop row adz im y 
p rostą  przechodzącą przez p u n k ty  P P ’ aż do przecię ­
cia się je j z osią odc ię tych  w  punkc ie  B.

Z  d ru g ie j s tro n y  prosta  ta  p rzecina  rzędną np. d la  
Ua =  200 V  w  p un kc ie  P. P ow sta je  w  ten  sposób t r ó j ­
k ą t duży  BCP, k tó ry  jes t podobny do tró jk ą ta  m a łe -

„  BC
go P A P ’. S tosunek boków  dużego tró jk ą ta  jes t

w sku te k  podob ieństw a obu tró jk ą tó w  ró w n y  stosun- 
A Ua

k ° w i ^  j a , c z y li ró w n y  opo ro w i w ew n ę trzn em u

la m p y  R i w  p un kc ie  P. Poniew aż b ok i dużego tró jk ą ­
ta  da ją  się ła tw ie j w yznaczyć z dużą dokładnością, n iż  
b o k i m ałego tró jk ą ta  wobec tego ten  sposób w yzna ­
czania oporu  w ew nętrznego  R i je s t znacznie p ra k ­
tyczn ie jszy  od poprzedniego. W yznaczając stosunek 
BC
CD  w y znAczamy ty m  sam ym  odw ro tność  w spó ł­

czyn n ika  n achy len ia  styczne j do c h a ra k te ry s ty k i 
w  p u n kc ie  P, c z y li cotangens ką ta  nach y le n ia  a.

M ożem y wobec tego o k re ś lić  w artość opo ru  la m p y  
w  ka żdym  p u n kc ie  c h a ra k te ry s ty k i anodowej ja ko  
odw ro tność w spó łczynn ika  n ach y le n ia  s tyczne j do 
c h a ra k te ry s ty k i w  ty m  punkc ie . Jak  w id a ć  z rysu n ku , 
n achy len ie  to  w  każdym  p u n kc ie  c h a ra k te ry s ty k i je s t 
inne. Lam pa  zatem  n ie  posiada jednakow ego oporu  
w ew nętrznego  w  każdym  p u n kc ie  c h a ra k te ry s ty k i. 
P rz y  m a łych  prądach anodowych, c h a ra k te ry s ty k i 
anodowe posiadają  m ałe  nachy len ie , a w ięc lam pa po­
siada d la  ty c h  p u n k tó w  c h a ra k te ry s ty k i duży opór 
w ew n ę trzn y . P rz y  duży  m  prądach anodow ych opór 
ten  je s t m n ie jszy . N ach y len ie  c h a ra k te ry s ty k i anodo­
w e j lam py , k tó re  okreś la  opór w e w n ę trz n y  la m p y  n ie  
na leży m y lić  z nachy len iem  c h a ra k te ry s ty k i s ia tko ­
w e j lam py , k tó re  o k re ś liliś m y  sym bo lem  S, a k tó ­
re  oznacza stosunek p rz y ro s tu  p rą du  anodowego 
A la  do p rz y ro s tu  nap ięcia  Siatkowego A Us. 
To n achy len ie  c h a ra k te ry s ty k i s ia tkow e j S m ożna 
rów n ież  w yznaczyć z c h a ra k te ry s ty k  anodow ych 
lam py . D e f in ic y jn ie  określa  ono stosunek p rzy ro s tu  
p rą du  anodowego A Ja ja k i p ow sta je  p rz y  zm ian ie  
nap ięcia  sia tkow ego o w artość 4  U s p rz y  s ta łym  na­
pięciu anodowym. P am ię ta jąc  o ty m  w a ru n k u  s ta ło ­
ści nap ięcia  anodowego, ry s u je m y  prostą  p ionow ą  
przechodzącą przez p u n k t c h a ra k te ry s ty k i anodow ej, 
w  k tó ry m  chcem y w yznaczyć nachy len ie  S. (Rys. 3 
p u n k t P). P u n k to w i P  odpow iada p rąd  anodow y 
la  =  12 m A  nap ięcie  anodowe Ua — 200 V  i  nap ięcie  
s ia tk i U s =  —  2 V . P rosta  p ionow a odpow iada jąca  
nap ięc iu  anodowem u Ua =  200 V  przecina  cha rak te ­
ry s ty k ę  sąsiednią (d la  U s =  —  4 V ) w  p u n kc ie  P ’, k tó -  
rem u  odpow iada p rąd  anodow y ró w n y  Ja =  6 m A . 
Różnica m iędzy  p u n k ta m i P  i  P ’ odpow iada różn icy  
p rądu  A Ja =  6 m A . Różnica zaś w  nap ięc iu  s ia tko ­
w y m  zł U s =  2 V. Wobec tego stosunek ty c h  dw óch

p rzy ro s tó w  je s t ró w n y  S =  3 m A
A U s 2

N achy len ie  S w  p u n kc ie  P  w yno s i zatem  3 m ilia m p e ry  
na w o lt. Pozostaje, jeszcze do  w yznaczen ia  w spó łczyn ­
n ik  a m p lif ik a c ji [>.. P am ię tam y z d e f in ic ji,  że w spó ł­
czyn n ik  a m p lif ik a c ji je s t to  stosunek p rz y ro s tu  na­
p ięcia  anodowego do tak iego  p rz y ro s tu  nap ięc ia  s ia t­
k i  d U s .k tó r y  w y w o łu je  tę samą zm ianę p rą du  ano­
dowego A Ja. W  ce lu  okreś len ia  w spó łczynn ika  am ­
p li f ik a c ji  w  p e w n ym  p un kc ie  c h a ra k te ry s ty k i ano­
dow ej np. w  p u n kc ie  P  (rys. 4) p ro w a d z im y  przez ten  
p u n k t p rostą  ró w n o le g łą  do osi napięć anodow ych, 
c z y li p rostą  poziom ą. P rosta  ta  p rze tn ie  sąsiednią 
c h a ra k te ry s ty k ę  anodową w  p u n kc ie  P ’. P u n k to w i P ’ 
odpow iada ten  sam p rąd  anodow y co p u n k to w i P, lecz 
nap ięcie  anodowe je s t d la  tego p u n k tu  w iększe od na­
p ięc ia  anodowego w  p un kc ie  P. P rz y ro s t pap ięc ia  w y ­
nosi 4  U a =  60 V . Różnica w  nap ięc iu  s ia tk o w y m  
m iędzy  p u n k ta m i P  i  P ’ w yn o s i A Us =  —  2 V . Z w ię k ­
szenie nap ięc ia  anodowego o 60 V  zostało skompenso­
wane zm nie jszen iem  nap ięcia  s ia tk i o 2 V  (prąd  ano­
d o w y  pozostał ten  sam). S tosunek ty c h  dw óch p rz y -  

. .  AU a
ros tow  wyznacza nam  w artość  liczbow ą
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Rys. 3. W yznaczanie nachy len ia  c h a ra k te ry s ty k i s ia tkow e j

w spó łczynn ika  a m p lif ik a c ji.  W  naszym  p rzyp ad ku

w yno s i on V- =
A Ua __ 60

T u s ~  2

W id z im y  stąd, że w yznaczan ie  p a ram e tró w  lam po­
w ych  z ro d z in y  c h a ra k te ry s ty k  anodow ych jes t ta k  
sam o ła tw e  ja k  z c h a ra k te ry s ty k  s ia tkow ych . N a leży 
je d y n ie  zapam iętać następu jące m e tody  postępowa­
n ia . D la  w yznaczen ia  oporu  w ew nętrznego  lam py  r y ­
su je m y  styczną do c h a ra k te ry s ty k i w  danym  punkc ie  
p racy . O dw ro tność w spó łczynn ika  nachy len ia  te j 
s tyczne j (cotangens), k tó ry  o d czy tu je m y  jako  stosu­
nek b oku  p rzy leg łego  w  tró jk ą c ie  p ro s to ką tn ym  do

A Ua
boku  p rzec iw leg łego , c z y l i ---------wyznacza nam  opór

A Ja
w e w n ę trz n y  lam py.

D la  w yznaczen ia  n achy len ia  c h a ra k te ry s ty k i s ia t­
ko w e j S ry s u je m y  p rostą  p ionow ą  przechodzącą przez 
dany p u n k t P. Z  przecięc ia  się te j p ros te j z sąsiednią 
c h a ra k te ry s ty k ą  w yznaczam y odcinek A ja  i  p rz y ro s t 
A U s. S tosunek ty c h  p rz y ro s tó w  da je  nam  nachy len ie  

A Ja
S, --------- =  S. W  ce lu  w yznaczen ia  w spó łczynn ika

A Us
a m p lif ik a c ji la m p y  [r ry s u je m y  prostą  poziom ą p rze ­
chodzącą przez d an y  p u n k t P. Z  p rzecięcia  się te j p ro ­
ste j poziom ej z sąsiednią ch a ra k te ry s ty k ą  w yznacza­
m y  p rz y ro s ty  A Ua i A TT s. S tosunek tych  p rz y ro ­
s tów  okreś la  nam  w sp ó łczyn n ik  a m p lif ik a c ji

A Ua

A Us
=  P-

W szys tk ie  te  t r z y  w a rto śc i pa ram etryczne  
obliczane d la  tego samego p u n k tu  c h a ra k te ry s ty k i 
m uszą spe łn iać ró w n a n ia  w ew n ę trzn e  lam py , tó zna­
czy rów ność

|fc =  S • Ri.

M ożem y w  ten  sposób sko n tro lo w ać  p ra w id łow ość  
o trzym a n ych  w y n ik ó w . W  naszym  p rzyp ad ku  w yzna ­
c zy liśm y  d la  p u n k tu  P  na ch a ra k te rys tyka ch  anodo­
w ych  następu jące w artośc i p a ram e tró w  la m p y  ty p u

A C  2: R i =  10.000 Q, S =  3 —  , u. =  30.
V

W yraża jąc  n ach y le n ie  c h a ra k te ry s ty k i n ie  na m ilia m -  
perach na w o lt, lecz w  am perach na w o lt, c z y li pisząc:

a
S == 0,003 —

V

Rys. 4. W yznaczanie w spó łczynn ika  a m p lif ik a c ji

i  p rzeds taw ia jąc  powyższe w a rto śc i p a ram e tró w  do 
ró w n a n ia  w ew nętrznego  la m p y  o trzym a m y :

30 =  0,003 • 10.000 =  30,

a w ięc  rów na n ie  sprawdza się w  ty m  p rzyp ad ku .

Z d ru g ie j s tro n y  m am y dowód, że w yznacza jąc 
z c h a ra k te ry s ty k  anodowe w a rto śc i liczbow e  param e­
tró w  lam po w ych  n ie  p o p e łn iliś m y  b łędu.

W  następnym  a r ty k u le  o m ó w im y  p ra k tyczn e  zna­
czenie p a ra m e tró w  lam pow ych .
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W  na jb liższym  czasie nak ładem  B iu ra  
W y d a w n ic tw  Polskiego Radia w y jd ą  d ru ­
k ie m  b roszu ry , wchodzące w  sk ład  „ B i ­
b lio te c z k i R ad ioam atora“ . U każą się p ra ­
ce: inż. K az im ie rza  Lew ińsk iego  p t. „L a m ­
p y  e lek tronow e“ , inż. Adam a K o s ia rs k ie - 
go p t. „O d b io rn ik i de tekto row e“ , inż. M ie ­
czysław a F lisaka  pt. „T ra n s fo rm a to ry  
i  d ła w ik i“ , inż. Jerzego K u rp ie w sk ie g o  
p t. „Zas ilacz  s iec iow y“ , W acław a D u tk ie ­
w icza i  Ju liusza  P e try  p t. „W śró d  św ia te ł 
te le w iz ji“ .

„B ib lio te czka  R adioam atora“  s łużyć bę­
dzie  pomocą szko lnym  ko ło m  rad ioam a­
to rs k im  Społecznego K o m ite tu  R ad io fon i- 
zac ji K ra ju ,  Zespołom  K ró tk o fa la rs k im  
L ig i P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza  oraz szerokim  
rzeszom rad ioam atorów .

P O K A Z Y  T E L E W IZ J I

W  ciągu m arca w  m a łe j .sali T e a tru  N a­
rodow ego w  W arszaw ie odbyw ać się będą 
pokazy te le w iz ji. W idzow ie  będą m og li 
oglądać w id o w iska  na ekranach o d b io rn i­
k ó w  te le w izy jn ych  oraz w nę trze  stud ia  
w  czasie p racy. U rządzenia nadawcze i  
odb iorcze te le w iz ji za ins ta lu je  Z ak ład  Te ­
le w iz ji In s ty tu tu  Łączności, p rogram  zaś 
p rzyg o tu je  K o m ite t do Spraw  R ad io fon ii 
„P o ls k ie  R adio“ . O rgan izacją  w id o w n i 
za jm ow ać się będzie P o lsk ie  Tow arzystw o  
K ra joznaw cze  w  W arszaw ie. Ponieważ 
pokazy przeznaczone będą przede w szyst­
k im  d la  w ycieczek, k ie ro w n ic y  g ru p  przed 
p rzy jazdem  p o w in n i się porozum ieć z 
P T T K  i  us ta lić  te rm in y .

R A D IO W E  Z A W O D Y

W  d n iu  1 styczn ia  b r. o godz. 20.00 ra ­
d ioam ato rzy  Z w ią zku  Radzieckiego ro z ­
poczę li c iekaw e zaw ody. Zadaniem  ich  
je s t uchw ycen ie  fo n ii,  towarzyszącej w id o ­
w iskom , tran sm ito w a n ym  przez le n in - 
g radzk ie  i  m osk iew sk ie  centra  te lew izy jne . 
Fon ia , ja k  w iadom o je s t nadawana na in ­
n e j d ługości fa l i  n iż  obrazy te lew izy jne . 
R adzieckie stacje te le w izy jn e  p racu ją  na 
d ługośc i 56,25 m gc/sek. S tacja m osk iew ­
ska dz ia ła  codziennie oprócz czw a rtków

BIBLIO TECZKA RADIOAM ATORA od godz. 20.00; len ing radzka  zaś w e w to r ­
k i,  c zw a rtk i, soboty i  n iedzie le  od godz. 
19.00.

Zadaniem  uczestn ików  k o n k u rs u  je s t 
podanie treśc i a u d y c ji, nazw isk  w y k o n a w ­
ców, ty tu łó w  nadaw anych film ó w . Muszą 
o n i złapać fa lę  fon iczną  rad io s ta c ji te le ­
w iz y jn e j i  przesłać m e ldunek  do o rg a n i-  
zo to rów  zawodów. T e  in te resu jące  zawo­
d y  trw a ć  będą do d n ia  31 m arca b r. i  b io ­
rą  w  n ich  u d z ia ł wszyscy rad ioam atorzy , 
posiadający o d b io rn ik i U K W .

W a ru n k i ogłoszone przez ra d io  i  prasę 
dotyczą p u n k to w a n ia  nadesłanych m e l­
d u n k ó w . N ie  będą w cale  brane pod u w a ­
gę k o m u n ika ty , przychodzące od ra d io ­
am atorów , k tó rz y  m ieszkają  w  odległości 
b liższej n iż  100 k m  od s tac ji te le w izy jn e j. 
Im  w iększa odległość m iędzy urządzeniem  
odb io rczym  a cen trum  te le w izy jn ym , ty m  
w iększa ilość p u n k tó w  i  ty m  w iększa szan­
sa zwycięstwa.

Z aw ody rad ioam atorsk ie  m a ją  na celu 
zbadanie w a ru n k ó w  rozchodzenia się fa l 
u ltra k ró tk ic h  radz ieck ich  s tac ji te le w iz y j­
nych  oraz sporządzenie m apy ich  zasięgu.

A  może k toś  z naszych czy te ln ikó w  
sp róbu je  posłuchać fo n ii w id o w iska  te le ­
w izy jnego , nadawanego przez rad iostac je  
radzieckie?

R O ZW Ó J R A D IO F O N II P R ZE W O D O W E J 
W  B U Ł G A R II

W  osta tn ich  m iesiącach ub. r . p ra co w ­
n ic y  ra d io fo n ii p rzew odow ej w  B u łg a r ii 
w y b u d o w a li 3.000 k m  l in i i  rad io fon icz ­
n ych  oraz za ins ta low a li 400 w zm acn iaków  
rad io w ę z ło w ych  o łączne j m ocy 80 kw . 
Rząd R e p u b lik i B u łg a rsk ie j o raz p a rtia  
p rzyw ią zu ją  ogrom ną ro lę  do ra d io fo n i-  
zac ji wsi, w  zw iązku  z czym  wzm ożone 
zosta ły  prace e k ip  m ontażow ych na te re ­
n ie  w s i b u łg a rsk ie j.

S U K C E S Y  R A D IO F O N II A L B A Ń S K IE J

R ad io fon ia  albańska, k tó ra  w a ru n k i 
swego ro zw o ju  zawdzięcza now em u u s tro ­
jo w i, z ro b iła  w ie lk ie  postępy zarów no w  
dziedzin ie  techniczne j ja k  i  p rog ram ow e j. 
Obecnie rad io  a lbańsk ie  rozporządza sześ­

ciom a s iln y m i s tac jam i nadaw czym i: w  
T ira n ie , S zkodar, G inocastro, K o rczy , 
S ta lin ie  i  V o lon ie . N a terene k ra ju  p ro ­
wadzona je s t rozbudow a ra d io fo n ii p rze ­
w odow e j, k tó ra  została w prow adzona do ­
p ie ro  po w o jn ie . D z ia ła  obecnie jedenaś­
c ie  rad iow ęz łów  w ie lk e j m ocy oraz 800 
m nie jszych.

• »

N O W A  R A D IO S T A C J A  
W  H E L S IN K A C H

R ad io fon ia  fiń ska  w yb u d o w a ła  osta tn io  
now ą rad ios tac ję  100 k w  w  H e ls inkach . 
Jest ona wyposażona w  n a d a jn ik  ty p u  
M arco n i, 2 m aszty sta low e w ysokości 
150,5 m  oraz nowoczesne urządzenia. 
A u d y c je  je j nadawane są na fa l i  557 
kc/sek. N ow a rad iostac ja  będzie b ra ła  
u d z ia ł w  in fo rm o w a n iu  E u ro p y  o p rzeb ie ­
gu  tegorocznej O lim p iady .

V

B B C  O S Z C ZĘ D ZA

Z  pow odu zubożenia m ieszkańców  
A n g li p rze w id u je  się zm niejszenie docho­
dów  z o p ła t rad io fon icznych  za ro k  1952 
o  2 m ilio n y  fu n tó w  sz łe rlingów . W  zw iąz­
k u  z ty m  postanow iono w yró w n ać  n iedo­
b ó r przez podwyższenie o p ła t abonenckich 
za rad io  o 10 szy lingów , a za te le w iz ję  o 1 
fu n t  sz te rling  na rok . W  w yko n a n iu  p ro ­
g ram u  rad iow ego w prow adzone zosta ły  
rów n ież  zarządzenia, m ające na ce lu  
zm niejszenie lu b  z lik w id o w a n ie  droższych 
o d c in kó w  prog ram ow ych .

W Y S T A W A  R A D IO W A  
W  S Z W A J C A R II

W  jes ien i ub  r .  odby ła  się w  Z u ry c h u  
23 w ystaw a  rad iow a . F a b ry k a n c i urządzeń 
odb io rczych  pokaza li na n ie j 300 n a jro z ­
m aitszych  ty p ó w  apara tów  lam pow ych . 
W iększość o d b io rn ik ó w  to  apa ra ty  l i l ip u ty .  
W ie lk ie  za in teresow anie  b u d z ił kieszonki 
k o w y  m agnetofon, k tó ry  pozw ala  na do­
konan ie  120-m inu iow ego nagran ia . Jest 
on  rów n ież  w yposażony w  urządzenie, po­
zw ala jące na na tychm iastow e  od tw orzen ie  
nagran ia .
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K R Y T Y C Z N A  S Y TU A C JA  T E L E W IZ J I 
FR A N C U S K IE J

T ow a rzys tw o  Upow szechnien ia  W iedzy 
i  S z tu k i oraz Z w iązek  Z aw odow y P raco­
w n ik ó w  P rzem ys łu  Radiowego i  E le k tro ­
technicznego zorgan izow a ły  w  jes ien i 
ub ieg łego  ro k u  w ystaw ę te lew izy jną . O ka ­
za ło  się, że te le w iz ja  francuska  s to i na 

"bardzo w yso k im  poziom ie technicznym , 
gospodarczo zaś je s t bardzo zacofana. B ra k  
je s t zam ów ień na budow ę s ta c ji nadaw ­
czych, a p ro d u k c ja  o d b io rn ikó w  p ro w a ­
dzona je s t w ciąż na m in im a ln ą  skalę. S tan 
te n  u n ie m o ż liw ia  upowszechnienie te le w i­
z ji,  gdyż na bardzo d rog ie  o d b io rn ik i 
(100.000 fra n k ó w ) pozw o lić  sobie mogą 
ty lk o  k a p ita liś c i i  w ysocy u rzędn icy . K o ­
rzys ta ją c  z tego stanu rzeczy p rzeds ięb io r­
c y  am erykańscy rozpoczęli na szeroką 
Ekalę rek lam ę  swojego system u te le w iz ji, 
k tó ry  b y łb y  u żyw any w  ca łe j Europ ie . 
P rasa francuska  om aw ia tę paradoksalną 
sy tu a c ję  w e F ra n c ji i  w yraża  sw o je  n ieza­
dow o len ie  z pow odu stanow iska rządu, 
k tó ry  n a jw y ra źn ie j dąży do oddania m o­
nopo lu  na te le w iz ję  w  ręce koncernów  
am erykańsk ich .

P IE R W S Z A  R A D IO S T A C JA  
W  T A N G A N IC E

W  D ar-es-S a laam  u ruchom iona  zosta­
ła  dop ie ro  p ierw sza w  ty m  k ra ju  ra d io ­
s tac ja  nadawcza. P ra cu je  ona na fa lach  
•k ró tk ich . Pow odem  zacofania b ry ty js k ie j 
T a n g a n ik i są oczyw iście  s to su nk i ko lo ­
n ia ln e  panujące  w  A fryce .

N O W E  W Ę G IE R S K IE  W O Z Y  
T R A N S M IS Y JN E

P rze m ys ł w ęg ie rsk i na zlecenie Radia 
[W ęgierskiego p ro d u k u je  w ozy tra n s m i­
sy jne , k tó re  okaza ły  się bardzo p ra k ty c z ­
n e  p rz y  n a g ryw a n iu  rep o rta ży  w  teren ie . 
K a ż d y  w óz posiada apara tu rę  n a g ryw a ją ­
cą oraz w łasne ź ród ło  e lek trycznośc i, po ­
zw ala jące na dokonyw an ie  nagrań  w  c ią ­
g u  9 godzin bez p rze rw y . N ag ryw an ie  
może się rów n ież  odbyw ać w  czasie jazdy  
samochodu. W  raz ie  po trzeby kab ina  szo­
fe ra  sta je  się m a łym  s tud iem  rad io w ym . 
N ow e w ozy tran sm isy jn e  są p ro je k tu  inż. 
F e ren tz  Benke.

O S IĄ G N IĘ C IA  R U M U Ń S K IE J  
R A D IO F O N II PR ZEW O D O W EJ

W  R u m uń sk ie j R epub lice  L u d o w e j ra ­
d io fo n ia  przew odow a w prow adzona zosta­
ła  stosunkow o późno. D op ie ro  w  1949 r .

RADIOAMATOR NR 2

w ybudow ano  w  d z ie ln icy  robo tn icze j 
G r iv itz  Steauna w  B ukareszcie  p ie rw szy 
rad iow ęze ł. Obecnie rad io fon izae ja  k ra ju  
postępu je  w  szybkim " tem p ie  na przód. 
C zynnych  je s t 78 rad iow ęz łów , k tó re  ob­
s łu g u ją  przeszło 25.000 abonentów. 5 - le t-  
n i p lan  R um uńsk ie j R e p u b lik i Lud ow e j 
p rze w idu je  w ybudow an ie  i  wyposażenie 
2.000 rad iow ęz łów  i  zw iększenie liczb y  
abonentów  ra d io fo n ii p rzew odow ej do 
1.000.000.

R A D IO  W  J A P O N II

R adio  w  Ja p o n ii eksp loa tu je  koncern  
N yh o n  Hoso K y o k a i, k tó ry  posiada 120 
rad ios tac ji. R ad io fon ia  japońska zna jdu je  
się pod w ie lk im  w p ły w e m  Stanów  Z je d ­
noczonych. In te re su ją cym  jest, że do ro ­
k u  ubiegłego p rog ram  rad ia  jopońskiego 
n ie  posiadał w ca le  kom en ta rzy  p o lity cz ­
nych.

„CO I  J A K  Z M A J S T R U J E M Y “

P olsk ie  R adio  w  każdy pon iedz ia łek  w  
w  p rog ram ie  I  o godz. 15.30 nadaje aud y ­
c ję  d la  św ie tlic  dz iecięcych z c y k lu  ,,Co 
i  ja k  zm a js tru je m y “ . Są to  s łuchow iska , 
k tó re  w prow adza ją  dz iec i w  ta jn ik i  tech­
n ik i,  m. in . ra d io te ch n ik i. Inż. Fąfa ra , k tó ­
r y  p row adz i c y k l a u d yc ji, zaznajam ia n a j­
m łodszych  rad ios łuchaczów  z zasadami 
b u d ow y  na jp rostszych  urządzeń o d b io r­
czych itp .

PR A C E C E N TR U M  TE C H N IC Z N E G O  
M IĘ D Z Y N A R O D O W E J  

O R G A N IZ A C J I R A D IO W E J

W  P ra d ze  d z ia ła  C e n tru m  T e ch n icz ­
ne  M ię d z y n a ro d o w e j O rg a n iz a c ji R a ­
d io w e j,  k tó re  p ro w a d z i p race  badaw cze  
n a d  ro z p rz e s trz e n ia n ie m  s ię  fa l  ra d io ­
w y c h . N ie za le żn ie  od  b a d ań  te o re ty c z ­
n y c h  C e n tru m  p ro w a d z i p o m ia ry  czę­
s to t liw o ś c i o raz zas ięgu  fa l  ra d io s ta c ji,  
p ra c u ją c y c h  w  E u ro p ie .

R ad ios łuchacze  in te re s u ją c y  się p ra ­
c a m i b a d a w c z y m i C e n tru m  m ogą na  
f a l i  638 kc /se k . o godz. 00.15 z łapać 
1 5 -m in u to w y  sygna ł. T o  P ra g a  I  n a  fa ­
l i  nośne j n a d a je  czę s to tliw o ść  w ie lk o ś c i 
1 k c /s e k  d la  s ta c ji p ro w a d zą cych  p o ­
m ia ry  ra d io fo n ic z n e .

C e n tru m  n o tu je  ró w n ie ż  fa k ty  n ie d o ­
trz y m y w a n ia  p rzez nadaw cze  sta'cje r a ­
d io w e  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych , za łożone 
w  E u ro p ie  —  u m o w y  K o p e n h a s k ie j. 
R a d io fo n ie  e u ro p e js k ie  p o d p is a ły  b o ­
w ie m  k o n w e n c ję , w  k tó re j zo b o w ią za ły  
s ię  p ra co w a ć  n a  w yzn a czo n ych  często­
tliw o ś c ia c h . W  c h w il i  obecne j n o to w a ­
ne  je s t w ie le  o d s tęp s tw  od u c h w a ły  
p o d p isa n e j w  K openhadze , co zw iększa  
n ie ła d  p a n u ją c y  w  e te rze  n a  fa la c h  
ś re d n ic h  i  d łu g ic h .

W Y K O N A N IE  R O CZNEG O  P L A N U  

R A D IO F O N IZ A C J I K R A J U

R oczny p la n  rad io fo n iza c ji k ra ju  w y k o ­
nany zosta ł przed te rm inem . P ra co w n i­
cy  „R a d io fo n iza c ji K ra ju “  do dn ia  10 
g ru d n ia  1951 r. w y k o n a li z nadw yżką  swój 
.roczny p lan. W  m e ldu n ku , p rzesłanym  do 
M in is tra  Poczt i  Te leg ra fów  podano, że 
p lan  bu d ow y  rad iow ęz łów  w yko n a n y  zo­
s ta ł w  100%, b u d ow y  l in i i  rad io fon icznych  
— 107,5%, k a p ita ln ych  rem on tów  —•
106,5%, is ta la c ji g łośn ików  — 100%, ra ­
d io fo n izac ji grom ad w ie jsk ich  —  100,5%, 
rad io fo n iza c ji spódzie ln i p ro d u k c y jn y c h  —■ 
128,5%, rad io fo n iza c ji państw ow ych go­
spodarstw  ro ln y c h  —  126,5%.

P rzed te rm inow e w ykonan ie  drug iego  
ro k u  P lanu  Sześcioletniego w  zakresie 
ra d io fo n iza c ji k ra ju  je s t w y n ik ie m  
zw iększonej w yda jnośc i p racy  osiągnięte j 
d z ię k i um asow ien iu  a k c ji w spó łzaw odn i­
ctw a p racy, k tó ry m  ob ję ta  została w ię k ­
szość p ra co w n ikó w  terenow ych, m onte­
rów , te ch n ików  i  in żyn ie rów .

„A B E C A D ŁO  R A D IO T E C H N IK I“

K ry m s k i K o m ite t In fo rm a c ji R ad iow ej 
oraz k ie ro w n ic tw o  D om u P io n ie ró w  w  
S ym fe ropo lu  nadaw a ły  w  p rog ram ie  ra ­
d io w y m  w spó ln ie  opracowane audyc je  
n iedzie lne pt. „A b e ca d ło  ra d io te c h n ik i“ . 
B y ły  to  pogadanki o h is to r ii rad ia , o ro ­
sy jsk im  w yna lazcy rad ia  — Popow ie, o 
s łyn n ych  inżyn ie rach  radz ieck ich  oraz 
osiągnięciach radz ieck ie j ra d io te c h n ik i i  
te le w iz ji. Na zakończenie każdej a u d yc ji 
zadawano radiosłuchaczom  py tan ia  k o n ­
tro ln e , na k tó re  m łodzież s łuchająca audy­
c j i  nadsy ła ła  odpow iedzi. N a jp iln ie js i ra ­
d iosłuchacze po zakończeniu c y k lu  a u d yc ji 
o trz y m a li cenne prem ie.

P R Z E M Y S Ł  R A D IO T E C H N IC Z N Y  

S TA N Ó W  Z JE D N O C ZO N Y C H  PR A C U JE  

D L A  A R M II

P rzem ys ł rad io techn iczny S tanów  Z je d ­
noczonych — w  p ie rw szym  rzędzie R .C.A. 
i  G enera l E le c tr ic  —  p ro d u k u ją  dla a rm ii 
am erykańsk ie j sprzęt nadaw czo-odb ior­
czy. Ze w zg lędu  na naw a ł zam ówień b a r­
dzo m a ły  p rocen t p ro d u k c ji idz ie  na po­
trze b y  w ew nętrzne . W y w o łu je  to  nieza­
dow o len ie  o b yw a te li S tanów Zjednoczo­
nych, k tó rz y  z w ie lk im  tru d e m  mogą na­
być części w ym ienne  i  apa ra ty  odbiorcze. 
Skarżą się o n i rów n ież  na spadek jakości 
p ro d u kc ji.
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X  W S Z E C H Z W IĄ Z K O W A  W Y S T A W A  
TW Ó R C ZO Ś C I R A D IO A M A T O R S K IE J

W  Z w ią z k u  R adzieckim  są obecnie o r­
ganizowane loka lne  w ys ta w y  rad ioam a­
to rsk ie , na k tó ry c h  ko m is je  sędziowskie 
w y b ie ra ją  na jc iekaw sze eksponaty na X, 
W szechzw iązkową W ystaw ę Tw órczości 
R ad ioam ato rsk ie j w  M oskw ie. Do s to licy  
Z w ią zku  Radzieckiego przew iezione będą 
ty lk o  te urządzenia rad iow e, k tó re  odzna­
czają się now ościam i k o n s tru k c y jn y m i.

W ystaw a m oskiew ska jes t o rgan izow a­
na przez O gólnozw iązkow e Stowarzyszę-

N o w e
W . W ła s o w : la m p y  e le k tro n o w e  

P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  T echn iczne , 
W a rszaw a  1951. T łu m a c z y ł z ro s y js k ie ­
go p ro f.  d r  inż. G ro s z k o w s k i. S tro n  
584. Cena 78 z ł.—

R a d io te c h n ic y  po lscy , z a w o d o w i i 
a m a to rzy , p o w ita ją  z z a d o w o le n ie m  i  
u z n a n ie m  p rz y s w o je n ie  naszej l i te r a tu ­
rze  d o sko n a łe j k s ią ż k i W łasow a . Z n a -  
na_ ona ju ż  b y ła  w  Polsce w  o ry g in a ­
le  '  ro s y js k im , lecz n ie w ie lk a  ilo ść  
e g z e m p la rz y ,. ja k a  m o g ła  b yć  s p ro w a ­
dzona, zosta ła  ro z c h w y ta n a  i  n ie  w y ­
s ta rc z y ła  o czyw iśc ie  d la  w s z y s tk ic h  
z a in te re so w a n ych . Poza ty m , m im o  iż  
w ie lu  ra d io te c h n ik ó w  o p a n o w a ło  d o ­
s ta teczn ie  ję z y k  ro s y js k i,  s tu d io w a n ie  
w  ję z y k u  o jc z y s ty m  je s t zawsze ła ­
tw ie js z e  i  za b ie ra  m n ie j czasu.

K s ią ż k a  W ła so w a  je s t d z ie łe m  p o ­
w a ż n y m , a le  je s t nap isana  w  sposób 
p rz y s tę p n y , a n a w e t b a rd zo  p rz y s tę p ­
n y . Jest o czyw iśc ie  dość obszerna : 584 
s tro n y  fo rm a tu  B5, gęsto z a d ru k o w a ­
ne. M im o  tego, n a le ż y  p rz y to c z y ć  s ło ­
w a  t łu m a c z a : „N ie  m ożna p o w s trz y ­
m ać się od p o d k re ś le n ia  te j w y ją tk o ­
w e j u m ie ję tn o ś c i a u to ra , k tó r y  p o tra ­
f i ł  ta k  obsze rny  m a te r ia ł p rz e d m io tu  
u ją ć  w  sposób ja s n y , a jednocześn ie  
b a rd z o  w y c z e rp u ją c y  w  s to su nku  do 
o g ra n ic z o n e j o b ję tośc i. S ta n o w i to  je d -  
d n ą  z d o m in u ją c y c h  za le t k s ią ż k i“

K s ią ż k a  W ła so w a  z a w ie ra  d w a d z ie ­
ścia d w a  ro z d z ia ły , o m a w ia ją c e  k o le j­
n o : w ia d o m o śc i ogó lne  o e le k tro n o ­
w y c h  p rz y rz ą d a c h  p ró ż n io w y c h  —  za­
s to so w a n ie  ic h  i  ro la  *w  te ch n ice

n ie  W spó łp racy z A rm ią  Lądow ą, L o tn ic ­
tw em  i  F lo tą  M orską  w  po rozum ien iu  z 
M in is te rs tw e m  Łączności i  M in is te rs tw e m  
P rzem ysłu  Ś rodków  Łączności. Odbędzie 
się ona w  dn iach od 15 m aja  b r. do 1 czer­
w ca b r. Spośród eksponatów , nadesłanych 
na W ystaw ę W szechzw iązkową 500 — po­
kazanych będzie na w ystaw ie , pośw ięco­
ne j „d n iu  ra d ia “ .

U czestn icy w ys ta w y  o trzym a ją  cenne 
nagrody w  postaci urządzeń odb io rczych  
i '  nadawczych, kom p le tów  in s tru m e n tów  
pom ia row ych , narzędzi itp .

w spó łczesne j o raz k la s y f ik a c ja  i k o n ­
s tru k c ja ;  e m is ję  e le k tro n ó w , p ra w a  
n ią  rządzące, d a le j k a to d y , ic h  ro d z a ­
je , k o n s tru k c ję  i  za s ila n ie ; o p ty k ę  
e le k tro n o w ą , ru c h  e le k tro n ó w  w  la m ­
p ie  ó le k to n o w e j; n a s tęp n ie  p rz e b ie g i 
zyczne w  la m p ie  d w u e le k tro d o w e j, 
la m p y  d w u e le k tro d o w e , p rz e b ie g i w  
la m p ie  t r ó j  e le k tro d o w e j o raz la m p y  
tró je le k tro d o w e , d a le j te tro d y  i  p e n to -  
d y ;  la m p y , d la  ba rdzo  w ie lk ic h  czę­
s to t liw o ś c i;  la m p y  g e n e ra cy jn e , d a le j 
k l is t r o n y  o ra z  m a g n e tro n y  d la  fa l  u l ­
t r a k ró tk ic h ,  w reszc ie  la m p y  p ro -  
m :en io .jve  (oscy loskopy  ka to do w e ). D a l­
sze ro z d z ia ły  o m a w ia ją  w y ła d o w a n ie  
e le k try c z n e  w  gazach, la m p y  gazowe i  
in n e . K s ią ż k a  k o ń c z y  się o m ó w ie n ie m  
la m p  fo to e le k try c z n y c h , a w ś ró d  n ic h  
la m p  te le w iz y jn y c h .

R a m y  te m a tu  są w ię c  sze ro k ie  i  
tre ś ć  ja k a  je  w y p e łn ia  o d p o w ia d a  n o ­
w oczesnym  w y m a g a n io m  s tu d iu ją ce g o .

O sobna w z m ia n k a  n a le ży  się p rz e ­
k ła d o w i,  d o ko n a n e m u  przez p ro f.  J. 
G ro szko w sk ie g o , a u to ro w i p ie rw s z e j w  
P o lsce  k s ią ż k i ra d io te c h n ic z n e j, pod  
p o d o b n y m  ty tu łe m  „L a m p y  k a to d o ­
w e “ . P rz e k ła d  w  c a ły m  tego s ło ­
w a  znaczen iu  d o s k o n a ły , za ró w n o  pod 
w zg lę d e m  ję z y k o w y m  ja k  i  za ch o w a ­
n ia , a n a w e t p om nożen ia  jasnośc i w y ­
k ła d u  o ry g in a łu .

W y d a n ie  k s ią ż k i je s t s ta ra n n e : d ru k ,  
p a p ie r, fo rm a t, ry s u n k i,  c zc io n k i. B łę ­
d ó w  je s t ró w n ie ż  n ie w ie le .

W szys tko  to  razem  s p ra w ia , że 
„ L a m p y  e le k tro n o w e “  zn a jd ą  się na  
p e w n o  w  b ib lio te c e  każdego  ra d io w c a  
w  Polsce.

N A JLE P S ZE  R A D IO W Ę Z Ł Y  ZSR R

N ajlepszym  rad iow ęz łem  w  Z w ią zku  
R adz ieck im  okazał się rad iow ęze ł lw o w ­
sk i, k tó ry  z nadw yżką  w y k o n a ł p la n  r a -  
d io fo n iza c ji i  ko nse rw ac ji l in i i .  P ersonel 
rad iow ęz ła  o trz y m a ł p ierw szą nagrodę 
i  ch lubne odznaczenie.

D o p rzodu jących  rad iow ęz łów  radziec­
k ic h  należą rów nież: S taw ropo l, W ie lk ie  
Ł u k i,  P ie trokriepos t, w  okręgu  le n in g ra d z - 
k im , Odessa i K in ie szm  w okręgu  Iwa­
n ow sk im .

N O W E  R A D Z IE C K IE  N O R M Y  
D L A  P R Z E M Y S ŁU  

R A D IO T E C H N IC Z N E G O

Z  dn iem  1 styczn ia  b r. w esz ły  w  życ ie  
now e n o rm y  d la  p rzem ys łu  rad io techn icz­
nego, zatw ierdzone przez R ady M in is tró w  
Z w ią zku  Radzieckiego. N o rm y  te  dotyczą 
p ro d u k c ji o d b io rn ikó w  lam pow ych. P od 
względem  cech akustycznych  i  e le k trycz ­
n y c h  o d b io rn ik i zosta ły  podzielone na 
cz te ry  ka tegorie , k tó re  są określone przez 
m oc w y jśc iow ą , sposób zasilania, ilość za­
kresów , w artość średn ie j często tliw ości, 
czułość, se lektywność, regu lac ję , liczbę  
lam p. Przez no rm a lizac ję  p ro d u k c ji apa­
ra tó w  zm nie jszy ła  się ilość rodza jów  częś­
c i sk ładow ych  o d b io rn ikó w  i  uproszczone 
zostało zagadnienie w y m ia n y  poszczegó l-' 
n ych  e lem entów  w  razie  d e fek tu  czy zu ­
życia.

D Z IE C IĘ C A  K R Ó T K O F A L Ó W K A

W  K ijo w ie  m łodzież szkó ł podstaw o­
w y c h  może spędzić w o ln y  od n a u k i cza3 
w  doskonale w yposażonym  P a łacu  P io ­
n ie ró w . R adioam atorzy posiadają tam. 
sw o je  w a rsz ta ty  i  k ró tk o fa ló w k ę  zwaną 
p o p u la rn ie  „P ie rw szą  Dziecięcą“ . R ad io ­
stac ja  p io n ie ró w  ma sygna ł w yw o ła w czy  
U B 5B D  i  je s t znana na ca łym  świecie. W  
okres ie  pow o jennym  n a jm łod s i k ró tk o fa ­
lo w c y  o trzym a li przeszło 3.000 k a r t  Q S L  z 
80 k ra jów .

W ie lu  z rad ioam atorów  k ijo w sk ie g o  P a­
ła cu  P io n ie ró w  u kończy ło  ju ż  p o lite ch n i­
kę  i  są znan i ja k o  w y b itn i specja liści ra ­
d io w i.

w y d a w n i c t w o
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ENTUZJAŚCI R A D IA

N a ekranach Z w ią z k u  Radzieckiego 
■ W yśw ie tlany  je s t f i lm  k ró tko m e tra żo w y  

p t. „E n tu z ja śc i rad ia “ , k tó ry  przedstaw ia  
p racę  rad ioam a torów  zrzeszonych w  O gól­
nozw iązkow ym  Stow arzyszeniu  W spó łp ra ­
c y  z A rm ią  Lądow ą, L o tn ic tw e m  i  F lo tą  
M orską . P okazani zosta li rad ioam a to rzy  
•kołchozów, ro b o tn icy  i  uczn iow ie  z na j -  
rozm aitszych  m ie jscow ości w ie lk ie g o  
Z w ią z k u  Radzieckiego.

P R Z O D U JĄ C A  R A D IO S T A C JA  

Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O

P rzechodn i sztandar i  nagrodę M in is te r ­
s tw a  Łączności ZSRR o trzym a ła  załoga 
ra d io s ta c ji w  G o rk im , k tó ra  w  ciągu 1,5 
ro k u  n ie  m ia ła  żadnych p rze rw , spowo­
dow anych  uszkodzeniam i techn icznym i.

D o p rzodu jących  rad io s ta c ji należą ró w ­
n ież  s ta ling ra d zk ie  cen tru m  rad iow e  i  i  a- 
d ios tac ja  w  C zelabińsku.

D oskonałe  fu n kc jo no w a n ie  urządzeń 
nadaw czych Z w ią zku  Radzieckiego je s t 
zasługą socja listycznego stosunku  do p ra ­
c y  załóg technicznych.

R A D Z IE C K IE  s t a c j e  t e l e w i z y j n e  

Z W IĘ K S Z A J Ą  SW ÓJ Z A S IĘ G

Zasięg s tac ji te le w izy jn e j w ynos i od 60 
d o  70 km . In żyn ie ro w ie  radzieccy, stosu­
ją c  specjalne urządzenia w zm acniające __
p rz y s ta w k i d la  da lek iego odb io ru , osią­
g n ę li doskonałe w y n ik i.  W  c h w ili obec­
n e j p ro g ra m y  te le w izy jn e  można oglądać
■w m ie jscow ościach od leg łych  o 170 __ 200
k m  od s tac ji nadawczej. T a k  np. w id o w i­
ska m osk iew sk ie  odb ierane są w e W ło d z i­
m ie rzu , T u lę , R iazan iu , S ie rpuchow ie  i  in -  
» y c h  m iastach.

R A D IO F O N IZ A C J A  Z W IĄ Z K U  

R A D Z IE C K IE G O

Rząd Z w ią zku  Radzieckiego w  ko ń cu  
1044 r . p o w z ią ł decyzję  przyśpieszenia 
ra d io fo n iza c ji w si, aby w  ja k  najszybszym  
te rm in ie  zakończyć i  zaopatrzyć ludność 
całego k ra ju  w  możność ko rzys tan ia  z 
u rządzeń ra d io fo n ii p rzew odow ej. Z god ­
n ie  z tą  decyzją  w  1955 r. w  po ró w n a n iu  
z ro k ie m  1949 liczba  apara tów  o d b io r­
czych będzie po tro jona . We w szystk ich  
re p u b lik a c h  ZSR R  prow adzona je s t w zm o­
żona akc ja  rad io fo n iza c ji te renu , w  w y ­
n ik u  k tó re j roczny p lan  zosta ł we w szyst­

k ic h  n iem a l okręgach p rzekroczony.

RADIOAMATORA
N A  Z A P Y T A N IA :

O  K O N D E N S A T O R A C H  
E L E K T R O L IT Y C Z N Y C H  

Budowa kondensatora
J e ś li d w ie  p ły tk i,  z k tó ry c h  jedna  bę­

dzie  a lum in iow a , a d ruga  m iedziana, zo­
staną zanurzone w  cieczy e le k tro lity czn e j, 
a następnie w łączone będzie ź ród ło  p rądu  
b iegunem  u je m n ym  do a lu m in iu m , do ­
d a tn im  zaś do m iedz i, to  w  u tw o rzo n ym  
obw odzie  da się s tw ie rdz ić  p rze p ływ  znacz­
nego p rądu . Po o dw rócen iu  b iegunów  
ź ród ła  p rą d  w  p ie rw sze j c h w ili będzie d u ­
ży, aby następnie w  ciągu k ró tk ie g o  cza­
su zn iknąć ca łkow ic ie .

P ły tk a  a lu m in iow a  pracu jąca  ja k o  ano­
da w iąże w  czasie p rz e p ły w u  p rądu  tle n  
w s k u te k  czego na je j pow ie rzchn i tw o rz y  
s ię  w a rs tw a  t le n k u  ty m  grubsza, im  d łu ­
żej p ły tk a  poddana je s t d z ia ła n iu  p rądu . 
Pon iew aż tle n e k  a lu m in iu m  je s t dosko­
n a ły m  izo la to rem , w  k ró tk im  czasie, gdy 
u tw o rzona  w a rs tw a  bęflzie dostatecznie 
g ruba , p rz e p ły w  p rą d u  zupe łn ie  ustanie  
ze w zg lędu  na ca łk o w itą  izo lac ję  e le k tro ­
d y  a lu m in io w e j. Przez podwyższenie 
przy łożonego do p ły te k  nap ięcia  m ożna 
spowodować p rzeb ic ie  w a rs tw y  izo la c ji; 
nap ięc ie  p rzeb ic ia  zależy w  dużym  stop­
n iu  od chemicznego sk ła d u  e le k tro litu .

cym  przestrzeń pom iędzy n im i. Odstęp* 
s łu ży  jednocześnie do tego, ab y  pom ieś­
c ić n iezbędną reze rw ę  cieczy e lek tro litycz -1  
ne j, po trzebne j d la  n o i-^ a ln e j p racy  k o n ­
densatora.

K a to d ą  kondensatora  e lek tro lityczn e g o  
w  śc is łym  znaczeniu je s t e le k tro lit .  N ie ­
w ła śc iw ie  zwana ka todą  d ruga  e lek troda  
m a  je d yn ie  u m o ż liw ić  k o n ta k t z rzeczyn 
w is tą  ka todą  t j .  z e le k tro lite m .

K ondensa to r u tw o rzo n y  je s t zatem  
przez d w ie  e lek trody , pom iędzy k tó ry m i 
z n a jd u je  się w a rs tw a  t le n k u  służąca ja k o  
d ie le k try k . M a  ona grubość za ledw ie  k i l ­
k u  m ik ro n ó w  (1 m ik ro n  =  0,001 m m ) p rz y  
w y trzym a ło śc i na g rzb iec ie  oko ło  6000 
K V /c m .

Ze w zg lędu  na to , że pojem ność ko n ­
densatora je s t o d w ro tn ie  p ro p o rc jona lna  
do grubości d ie le k try k a , kondensa to ry  
e le k tro lity czn e  w  p o ró w n a n iu  z konden­
sa to ram i p a p ie ro w ym i mogą być znacznie 
m nie jsze (rys . 1). Stosowana w  konden ­
satorach b lo ko w ych  izo lac ja  pap ie row a m a 
grubość rzędu  10 m ik ro n ó w , c zy li k i lk a ­
k ro tn ie  w iększą od grubości w a rs tw y  t le n ­
k u  w  kondensatorach e lek tro litycznych .. 
Ponadto  „ b lo k i“  w ym aga ją  stosowania w  
n ic h  m in im u m  dw óch lu b  trzech  w a rs tw  
p a p ie ru  pom iędzy ok ła d ka m i, inaczej bo­

Rys. 1

K ondensa to r m a w ię c  dw ie  e le k tro d y , z 
k tó ry c h  jedna  zwana anodą m us i być w y ­
konana  z a lu m in iu m , podczas gdy druga, 
nazyw ana zw y k le  katodą, może być też 
a lu m in io w a  lu b  z ja k ie g o k o lw ie k  innego 
m eta lu , k tó rego  n ie  niszczy e le k tro lit .

E le k tro d y  oddzie lone są od siebie m a­
te ria łe m  h yd ro sko p ijn ym , w y p e łn ia ją ­

w ie m  kondensa to r b y łb y  m echaniczn ie  
bardzo n ie trw a ły  w  p rzec iw ieńs tw ie  do 
„e le k tro litó w “ , m ających  c ienką  rów no ­
m ie rn ie  rozłożoną w a rs tw ę  d ie le k try k a  do-: 
b rze  w y trz y m a łą  pod w zg lędem  m echa­
n icznym .

W ytrzym a łość  kondensatora  na p rz y ­
łożone do ok ła d e k  napięcie zależy, ja k  ju ż

RADIOAMATOR NR 2 25



w spom nie liśm y, od sk ła d u  e le k tro litu , je ­
go ko n ce n tra c ji i  gęstości p rą d u  użytego 
do fo rm ow an ia .

F o lia  anody p rzed je j użyc iem  do w y ­
konan ia  zw o jów  kondensatora poddana 
jes t d z ia ła n iu  e lektrochem icznego tzw . 
fo rm ow an ia , k tó re  ma na celu w y tw o rz e ­
n ie  ha pow ie rzchn i f o l i i  bardzo c ienk ie j, 
a le mocno trzym a jące j się i  trw a łe j w a r­
s tw y  tle n ku . G rubość je j zaw iera  się po­
m iędzy 10 -7  j 1 0 -5  cm  i  zależy od w yso ­
kości napięcia fo rm u jącego. W yższe nap ię ­
cie pow odu je  u tw o rzen ie  się grubszej 
w a rs tw y . Zachow u jąc w ięc jednakow e in ­
ne w a ru n k i o trzym a się zawsze w iększe 
pojem ności p rzy  niższym  nap ięc iu  fo rm u ­
ją cym , m niejsze zaś p rz y  nap ięc iu  w y ż ­
szym.

R ysunek 2 pokazu je  zależność pom ię­
dzy hapięciem  fo rm ow an ia  i  osiągalną p o ­
jem ność w  m ik ro fa rad a ch  na każdy decy­
m e tr k w a d ra to w y  czynnej p ow ie rzchn i 
anody. Stąd ju ż  na tychm iast s ta je  się zro ­
zum iałe, że kondensa to ry o te j samej p o ­
jem ności d la  w ysok ich  napięć muszą m ieć 
w iększe w ym ia ry , n iż  d la  napięć n isk ich .

D z ia łan ie  izo lacy jne  w a rs tw y  t le n k u  ja ­
ko  d ie le k try k a  n ie  jes t je d n a k  zupełne, 
pon iew aż przez kondensator zawsze p ły ­
n ie  pew ien  m a ły  p rąd  u p ły w u , p rzyczy ­
n ia ją cy  się do zachowania te j w a rs tw y .

K ie ru n e k  p rą d u  u p ły w u  okreś lony je s t 
przez k ie ru n e k  w ę d ró w k i e lek tronów , 
k tó re  b iegną od e le k tro litu  do a lu m in iu m  
anody. W  w y n ik u  tego, zgodnie z p rz y ję ­
ty m i w  e lekro techn ice  zasadami, p rąd  po ­
p ły n ie  od anody do ka tody, a ty m  sam ym  
do u jem ne j o k ła d k i kondensatora. G d y ­
b y  kondensa to r e le k tro lity c z n y  został 
w łączony w  o d w ro tn y  sposób do ź ród ła  
p rądu , a w ięc  tak. że jego  b iegun dodat-

n i p rzy łożo n y  b y łb y  do ka to d y  konden ­
satora, a u je m n y  do anody, wówczas 
e le k tro n y  m o g łyb y  w ydostać się przez 
c ienką  w a rs tw ę  t le n k u  z m e ta lu  anody, 
ponieważ je j b lo ku ją ce  dz ia łan ie  w ys tę ­
p u je  ty lk o  w  p rze c iw nym  k ie ru n k u . K o n ­
densator pob ie ra  w te d y  znaczny p rąd  
s ta ły , k tó ry  pow odu je  ta k  in tensyw ne  
w y tw a rza n ie  się c iepła, a z n im  gazów, 
że kondensa to r u legn ie  szybko zniszcze­
n iu .

P rzy  za łączeniu kondensatora  należy 
w ięc  uważać na oznaczenia jego  b iegu ­
nów , aby b y ły  one p ra w id ło w o  p rz y łą ­
czone do ź ród ła  napięcia. N aw e t k ró tk o ­
trw a łe  w łączen ie  w  n ie w ła śc iw y  sposób 
p row adz i do zm niejszenia żyw otności k o n ­
densatora. W y n ik a  stąd, że spo la ryzow a­
ne kondensa to ry  e le k tro lity czn e  t j .  tak ie , 
k tó re  m a ją  oznaczone b ieguny p lusow e 
i  m inusow e nadają  się do zastosowania t y l ­
ko , w  p rzyp a d ku  napięcia stałego.

N iespo laryzow ane kondensa to ry p rzy  
te j samej pojem ności i  nap ięc iu  p racy 
b y ły b y  d w u k ro tn ie  w iększe od konden­
sa to rów  spo laryzow anych, pon iew aż b u ­
d u je  się je  z dw óch po łączonych szere­
gowo kondensa to rów  o ró w n ych  p o je m ­
nościach. M eta low e  p u d e łko  tak iego k o n ­
densatora będące jego  obudow ą je s t 
zawsze izo low ane od e lek trod , podczas gdy 
w  z w y k ły m  spo la ryzow anym  kondensato­
rze m a ono s ty k  z e le k tro lite m  ,a podczas 
p ra cy  —  po ten c ja ł ka tody .

Rys. 3

R ysunek 3 pokazu je  schem atycznie za­
sadniczą budow ę kondensatora  e le k tro li­
tycznego z g ładką  anodą. G eom etryczna 
pow ie rzchn ia  f o l i i  anody p rzedstaw ia  ró w ­
nocześnie e le k tryczn ie  czynną po ­
w ie rzchn ię .
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Na ry s u n k u  4 pokazana je s t zw iększo­
na pow ie rzchn ia  anody przez w yżarzen ia  
je j.  Rzeczyw ista e lek tryczn ie  czynna po­
w ie rzchn ia  jes t w  ty m  p rzyp a d ku  w ie lo ­
k ro tnośc ią  pow ie rzchn i geom etryczne j.

W y n ik a  stąd, że p rz y  zachow aniu  ty c h  
sam ych w a ru n kó w , kondensa to ry o ró w ­
n ych  pojem nościach mogą m ieć różne w y ­
m ia ry , a m ianow ic ie  m niejsze będą te , 
k tó ry c h  anody n ie  są g ła d k ie  lecz w yża­
rzone.

Początkow o kondensa to ry  e le k tro lity c z ­
ne p rodukow ane  b y ły  ja k o  ty p  tzw . „m o ­
k re “  c zy li w yp e łn io n e  p łyn e m  e le k tro li-

Rys. 5

tyczn ym  (rys . 5). O becnie 2e w zg lędów  
p ra k tyczn ych  stosuje się g łó w n ie  konden­
sa to ry  ,.suche“ , pon iew aż mogą one w  
p rzec iw ieńs tw ie  do „m o k ry c h “  pracow ać 
w  każdym  po łożeniu. T en  ty p  kondensa­
to ró w  zaw iera  e le k tro lit  w  po ro w a tym  
pap ierze h yd ro sko p ijn ym , lu b  z n a jd u ję  
się on w  kondensatorze w  stan ie  k ry s ta -

Rys. 6

lic z n y m  (rys . 6). M ów iąc o zużyc iu  k o n ­
densatora e lek tro litycznego  na leży rozu ­
m ieć, iż  w sku te k  w yw ią za n ia  się n a d m ie r­
n e j ilo śc i c iep ła  z e le k tro litu  została w y ­
dzie lona woda, k tó ra  u lo tn iła  się przea 
o tw o ry  pow ie trzne

Prąd upływ u lub tzw. prąd szczątkowy 
kondensatora

K ondensa to ry  e le k tro lity czn e  po w y ­
p ro d u ko w a n iu  są form ow ane, to  znaczy 
zn a jd u ją  się pod nap ięciem  s ta łym  ta k  
d ługo , aż u s ta b ilizu je  się odpow iedn ia
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grubość w a rs tw y  izo la c ij —  t le n k u  a lu -  
j m in iu m  na  pow ie rzch n i anody. W  czasie 
1 fo rm o w a n ia  p rą d  p ły n ą c y  przez konden ­
sa to r je s t ja k  w yże j w y ja śn io n o  coraz 
m n ie jszy , n ie  może je d n a k  n ig d y  spaść do 
zera, a to  z pow odu zawsze w ys tę p u ją ­
cych  d ro b n ych  zanieczyszczeń pow ie rzch ­
n i  a lu m in ium , u n ie m o ż liw ia jących  ca łko ­
w ic ie  rów no m ie rne  u tw o rzen ie  się w a r ­
s tw y  tle n ku . Pozosta jący p rą d  nazywa się 
p rądem  u p ły w u  lu b  p rądem  szczątkow ym . 
K onden sa to ry  e le k tro lity czn e  m ające d łu ­
g i czas ładow an ia  w y k a z u ją  duży  p rąd  
szczątkow y. C ia ła  obce w e w n ą trz  k o n ­
densatora, k tó re  podczas fo rm ow an ia  lu b  
w  czasie p ra cy  zostają p o k ry te  pęcherzy­
k a m i gazu, mogą być podczas p rz e rw y  w  
p ra cy  odsłon ię te  w sku te k  abso rbc ji ga­
zu, co pow odu je  w zrost p rą d u  u p ły w u . 
P ie rw o tn y  stan można p rzyw ró c ić  przez 
w łączen ie  kondensatora  na k ró tk o  do p ra ­
cy . Z  tego pow odu kondensatorów , k tó re  
d łu g o  b y ły  p rzechow yw ane lu b  z ja k ic h ­
k o lw ie k  pow odów  n ie  p racow a ły , n ie  na­
le ży  trak to w a ć  ja k o  bezużyteczne pom im o 
tego, że p rz y  pom iarze w y k a z u ją  w iększy 
od  norm a lnego p rą d  u p ły w u .

D o  p o m ia ru  tego p rą d u  w łącza się k o n ­
densato r szeregowo z m iliam perom ie rzem  
i  oporem  zabezpieczającym  przed zw a r­
c iem  do obw odu ze źród łem  p rą d u  sta łe ­
go.

W artość oporu, ja k i  p rz y  w szystk ich  
pom ia rach  kondensa to rów  na leży stoso­
w ać, p o w in n a  być o ko ło  10 razy  w iększa, 
n iż  napięcie p ra cy  kondensatora. P rzy  
kondensatorach na. napięcie 450 w o ltó w  
na leży w łączyć do obw odu opór 4 —  5 t y ­
s ięcy omów.

Jeś li chodzi o  w ie lkość p rą d u  szczątko­
wego, to  n ie  może on przekraczać 0,5 m i-  

k roam pera  (p. A )  na każdy w o lt  i  m ik ro -  
fa rad . T a k  w ię c  d la  kondensatora  o po ­
jem nośc i 16 m ik ra fa ra d ó w  na napięcie p ra ­
cy  450 w o ltó w  dopuszczalna w artość tego 
p rą d u  w yn ies ie : 16 X  450 X  5 .1 0 -6  _  
36 m A . W  w iększości p rzypadków , w  od­
n ies ien iu  do kondensa to rów  na w ysok ie  
nap ięcie  p o m ia ru  doko nu je  się p rz y  na ­
p ię c iu  100 w o ltó w  z b a te r ii anodowej lu b  
p rz y  nap ięc iu  4 w o M w  z b a te r ii k ieszon­
ko w e j, je ś li idz ie  o kondensa to ry n is k o - 
w o ltow e . Szczegółowe w a ru n k i uw zg lęd ­
n ia jące  zarów no napięcie p racy konden­
satora, ja k  i  tem pe ra tu rę  otoczenia p rzed ­
s ta w ia ją  się »astępująco:

p rz y  tem pera tu rze  +  20° C p rą d  szcząt­

k o w y  może w ynos ić  0,5 [J-A/u-FW

p rz y  tem pera tu rze  +  50° C p rąd  szcząt­

k o w y  może w ynos ić  1,5 ¡J -A ^F .V

p rz y  tem pe ra tu rze  +  60° C p rą d  szcząt­
k o w y  może w ynos ić  2,0 |J.A/[VF.V

p rz y  tem pera tu rze  +  70° C p rą d  szcząt­
k o w y  może w ynos ić  3.0 [J-A/l^F.V

P rz y k ła d . K ondensa to r e le k tro lity c z n y  
32 [jl F . 500/550 V  może m ieć w  te m p e ra tu ­

rze 20" C p rą d  u p ły w u : 0,5 X  32uF. X  
[iF .V  1

X  500 V  — 8 m A . Zależność p rą d u  u p ły ­
w u  od te m p e ra tu ry  pokazu je  rysun e k  7.

w yka za ła  p ra k ty k a  trw a łość  kondensato­
ró w  e le k tro lity c z n y c h , zna jdu jących  się 
s ta le  pod napięciem , oczyw iście s ta ły m  je s t 
w iększa  n iż  kondensa to rów  w łączonych  do 
p ra cy  po p e w n ym  okresie  m agazynowania.

N o rm a ln a  praca kondensa to rów  w  obu­
dow ie  z k a rto n u  m a m ie jsce w  zakresie  
te m p e ra tu r 0° —  60“ C. a kondensa to rów  
w  obudow ie  m e ta low e j od —  20° do 
+  60° C.

P rzed pom ia rem  kondensa to rów , pozo­
s ta jących  w  c iągu  dłuższego czasu bez na­
p ięcia, na leży k ilk a k ro tn ie  p rzy ło żyć  do 
n ic h  nap ięcie  p racy. G d y  czas m agazyno­
w a n ia  kondensatora  b y ł d łuższy n iż  3 
m iesiące, odczyt u p ływ n o śc i je s t m ia ro ­
d a jn y  dop ie ro  po oko ło  5 m in u ta ch  po

N agrzew anie  się kondensa to rów  podczas 
p ra cy  je s t is to tne, gdy odbyw a się ona w  
p o b liżu  te m p e ra tu ry  m aksym alne j, za 
w zg lędu  na niebezpieczeństwo przekrocze­
n ia  te j te m p e ra tu ry . Zależność pom iędzy 
po jem nością i  tem pe ra tu rą  przedstaw ia  
k rz y w a  na ry s u n k u  8,

Rys. 8

p rzy ło że n iu  napięcia, a to  z u w a g i na obce 
c ia ła  zna jdu jące  się e w en tua ln ie  w  k o n ­
densatorze, k tó re  ja k  pow iedz ie liśm y m u ­
szą p o k ry ć  się pęcherzykam i gazu. Ja k

P o m ia ru  po jem ności można dokonać 
p rz y  pom ocy dow olnego m ostka  „C “  ba ­
cząc jednak, aby p rzy łożone  do kondensa­
to ra  napięcie zm ienne n ie  przekracza ło
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2 w o ltów . P rzy  wyższych napięciach po­
trzebnych  do p racy m ostka, można m ie ­
rz y ć  n im  ty lk o  kondensa to ry n iespo lary- 
zowane. K ondensa to ry  e le k tro lity czn e  o 
duże j pojem ności i  w ysok im  nap ięciu  p ra ­
cy  często bada się w  sposób uproszczony, 
po legający na na ładow an iu  kondensatora, 
a następnie roz ładow an iu  go przez zw a r­
c ie  obydw óch e lek trod . Powstaje p rzy  tym  
is k ra  i  trzask, k tó rych  w ie lkość zależy od 
po jem ności i  dobroc i kondensatora. B ra k  
is k ry  św iadczy o u trac ie  pojemności. S ła ­
b y  trzask i isk rę  da ją  kondensatory o d u ­
żej up ływ nośc i k tó re  częściowo u tra c iły  
sw oją  w łaśc iw ą  pojemność.

N atychm iastow e roz ładow an ie  można 
stosować ty lk o  do kondensatorów  e le k tro ­
lity czn ych , n ie  jes t ono dozwolone w  p rz y ­
p a d ku  b loków  pap ierow ych.

W spó łczynn ik  s tra t

Id e a lny  kondensator w  obwodzie p rądu  
zm iennego pow in ien  w yw o ływ a ć  przesu­
n ięc ie  fazowe pom iędzy napięciem  i p rą ­
dem wynoszące 90 stopni. W rzeczyw isto ­
ści przesunięcie to  jes t zawsze mniejsze, 
pon iew aż n ie  ma kondensatorów  n ie  po­
siada jących  oporów  s tra t.

W  p rzypadku  kondensatora  e le k tro li­
tycznego ź ród łem  s tra t jes t opór e le k tro li­
tu . S tra ty  określa  w spó łczynn ik  s tra t, k tó ­
ry m  je s t fu n k c ja  trygonom etryczna  kąta 
( tg  ) o ja k i przesunięcie fazowe ró żn i się 
od 90 s topn i (rys . 9). „E le k t ro l i ty “  stoso­

czynn ika  s tra t uzależniona je s t praca k o n ­
densatora. P ra k ty k a  pokazuje, że będzie 
się on tym  ba rdz ie j nagrzew a ł w  czasie 
pracy, im  w iększy jes t jego w spó łczyn n ik  
s tra t. K rz y w a  na ry s u n k u  11 ilu s tru je  za­
leżność napięcia zm iennego U  od w a rto ­
ści w spó łczynn ika  s tra t 8 w yrażonego w  
procentach. W idać z n ie j, że je ś li p rzy  
w spó łczynn iku  w ynoszącym  10% , zm ien­
ne napięcie p racy  ze w zg lędu  na nagrze­
w anie  może osiągnąć oko ło  62 w o lty , to  
p rzy  w sp ó łczynn iku  40% napięcie zm ien­
ne n ie  może p rzekroczyć trzec ie j części 
poprzedniego. W  p rzec iw nym  razie k o n ­
densator będzie się g rza ł ta k , że c iepło da 
się w yczuć przez d o tkn ięc ie  ręką  do obu­
dow y, co oczyw iście n ie  pow inno  w ystę ­
pować. W ykreślona  k rzyw a  odnosi się do 
kondensatora o pojem ności 8 u, F/450 V .

W spó łczynn ik  s tra t obniża czynną po­
jem ność kondensatora, a co za ty m  idz ie  
zm niejsza jego dz ia łan ie  w  f i l t r z e  g ładzą­
cym . P raktyczne  znaczenie te j zależności 
je s t n ie w ie lk ie , bow iem  je ś li np. p rzy  
W spó łczynn iku  s tra t 5% kondensa to r ma 
pojem ność 8 ¡xF., to  p rzy  o =  20% spa­
da ona do 7.7u,F.. a p rz y  40% — do 7,4 jj, F .

W reszcie w spó łczynn ik  s tra t zależy od 
w ilg o tn o śc i e le k tro litu , k tó ra  w p ły w a  na 
jego opór. G dy e le k tro lit  w ysycha w zrasta  
opór a z n im  w spó łczyn n ik  „ 8 “ , p rzy  
czym  rów nocześnie m ale je  pojem ność i  
trw a łość  kondensatora.

AU.

Czę-
s to tli-

tc
g ładka anoda 0 u jyżarzona 

anoda
mość U<103V. 0>10ISV. 0 -C 100 V. U >100V.

50 okr/s 0,29 0,1 0,25 0,2

100 okr/s 0,25 0,15 0,30 0,28

P om ia r pojem ności bez m ostka po jem ­
nościowego.

M ając do dyspozyc ji w o lto m ie rz  o zna­
n ym  oporze w ew n ę trzn ym  R  można o k re ­
ś lić  pojem ność kondensatora  z rów na n ia : 
R. C =  t, w  k tó ry m  t  oznacza czas w  se­
kundach , R —  opór w o ltom ierza  w  omach, 
C — pojem ność kondensatora  w  fa radach . 
P om ia r czasu t, ja k i u p ły n ie  od m om entu  
wskazania przez w o lto m ie rz  m aks im um  
napięcia do c h w ili,  gdy. napięcie spadnie

do jedne j trzec ie j te j w artośc i

może być w yko n a n y  p rzy  pomocy 
nego zegarka, z sekundn ik iem . Jeśli d la  
p rz y k ła d u  w eźm iem y w o lto m ie rz  o opo­
rze  330 om ów  na 1 w o lt  nap ięcia  ( ty p  
„M u lta y i“ ) i  zakres 0 — 600 V  oraz k o n ­
densator o nap ięc iu  p racy  450 w o ltó w , 
wówczas po na ładow an iu  go ty m  nap ię -

. m ax \3 j
d o w o l-

w ane są g łó w n ie  do  g ładzenia  p rądu  p u l­
sującego, t j  p rądu stałego i  nałożonego nań 
p rą d u  zm iennego (rys . 10). Od wysokości 
napięcia pulsu jącego i  w ie lkośc i w spó ł-

O l -

Dopuszczalną w ie lkość w spó łczynn ika  
s tra t d la  kondensa to rów  do 500 jj, F. i  na­
p ięć p u lsu jących  do 100 w o ltó w  i  p o w y ­
żej 100 w o ltó w  podaje tabelka.

A W.

ciem  m ie rzym y  czas roz ładow an ia  na opo­
rze w o ltom ierza . O pór ten na zakresie do 
600 w o ltó w  w ynos i 330 om ów  X  600 =  198 
k ilo o m ów . Zakłada jąc, że napięcie obser­
w ow ane podczas roz ładow an ia  spadłe z 

450 do 150 w o ltó w  w c ią ­
gu 3,2 sekundy, o trzym a  
się pojemność:

C jj, F.

3,2 ■ 106

t sek 10" 
R om

198 ■ 103
=  161*F.

P rzy  u życ iu  stopera ta  
p rosta  m etoda pozw ala 
zm ie rzyć pojemność k o n ­
densatora e le k tro lity czn e ­
go z dużą dokładnością.
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Ob. M a c ie j J e rz y  —  P oznań, M ic k ie ­
w ic z a  10

O p isy  i  sch e m a ty  o d b io rn ik ó w  ra d io ­
w y c h  z n a jd z ie  Ob. w  m ie s ię c z n ik u  „R a ­
d io a m a to r“ . P ro s ty  o d b io rn ik  la m p o w y  
o p isa n y  b y l w  n u m e rze  5 m ie s ię c z n ik a  
z  51 ro k u , a o d b io rn ik  k ry s z ta łk o w y  
w  n r  1 z 50 r.

Ob. Z b y s z y ń s k i W ło d z im ie rz  —  Szcze­
c in , K r .  J a d w ig i 39

Z a n ik i lu b  s ła b y  o d b ió r  n a  zakres ie  
k ró tk o fa lo w y m  w  p e w n y c h  p o ra ch  ro ­
k u ,  a także  z m ia n y  zachodzące w  o d ­
b io rz e  w  c iągu  d n ia  są z ja w is k ie m  n o r ­
m a ln y m . Z u p e łn y  b ra k  o d b io ru  w  czę­
śc i 17 —  31 m  tego  za k re su  m oże b yć  
sp o w o d ow an y  z a n ik ie m  o s c y la c ji w  
o s cy la to rze  Z a n ik  m a  m ie jsce  n a jczę ­
śc ie j p rz y  n ie d o s ta te czn ym  n a p ię c iu  
a n o d o w y m  części tr io d o w e j la m p y  
U C H 21 w s k u te k  spa d ku  n a p ię c ia  w  s ie­
c i za s ila ją ce j.

R a d io a m a to r S. B.
W  p rz y s ta w c e  k ró tk o fa lo w e j m ożna 

zastosow ać la m p ę  U CH21 za m ia s t 
E C H 4 bez z m ia n y  e le m e n tó w  u k ła d u . 
Z a s ila n ie  k o n w e rte ra  z o d b io rn ik a ' u n i­
w e rsa lne g o  w ym a g a  w łą cze n ia  la m p y  
U C H 21 w  o b w ó d  ża rze n ia  la m p  o d b io r ­
czych, co je s t n a jb a rd z ie j k ło p o t liw e  
o raz ja k  z w y k le  dos ta rcze n ia  nap ię c ia  
s ta łego  z zasilacza. P rz y  p om ocy  p rz y ­
s ta w k i m o ż l iw y  je s t o d b ió r  w  ty c h  za­
k resa ch , do ja k ic h  p rzys to so w a n e  są je j  
o b w o d y  s tro jo n e .
B ra k  s e le k ty w n o ś c i n a  zak re s ie  k ró tk o ­
fa lo w y m  m oże b yć  p rz e jś c io w y  w  z w ią ­
z k u  z m n ie j lu b  w ię c e j k o rz y s tn y m i 
w a ru n k a m i w  ty c h  w a rs tw a c h  a tm o ­
s fe ry , k tó re  o d b ija ją  fa le  k ró tk ie .

U życ ie  cz te rech  la m p  p r o s to w n i­
czych  w  zas ilaczu  je s t m o ż liw e , a le  ce­
lo w o ść  s to so w a n ia  ta k ie j ilo ś c i je s t 
w ą tp liw a . L a m p a  E L12 m oże p ra co w a ć  
w  g e n e ra to rze  a k u s ty c z n y m . S ch e m a ty  
zasadnicze  g e n e ra to ró w  i  o p isy  ic h  
p ra c y  zn a jd z ie  Ob. w  k a ż d y m  p o d rę cz ­
n ik u  ra d io te c h n ik i (np. „Z a s a d y  R a d io ­
te c h n ik i“  Ż ebe rcow a). D ła w ik  w  apa­
ra c ie  do o d tw a rz a n ia  p ły t  w in ie n  m ie ć  
m o ż l iw ie  m a ły  o p ó r o m o w y , a d u ży  
o p ó r in d u k c y jn y .  Z w ię k s z e n ie  zasięgu 
a p a ra tu  je s t m o ż liw e  p rzez zastosow a­
n ie  s to p n i w z m o c n ie n ia  w ie lk ie j  często­
t liw o ś c i.

Ob. D z iw o ń  M ie c z y s ła w  —  K ie lc e , 
L ic e u m  Pedagog iczne

In fo rm a c j i  w  s p ra w ie  k ó ł ra d io a m a ­
to rs k ic h  m oże u d z ie lić  S K R K  w  W a r­
szaw ie , u l. H oża  57, k tó r y  p ro w a d z i 
s tro n ę  o rg a n iz a c y jn ą  i  szko len ie . M ie ­
s ię c z n ik i z la t  u b ie g ły c h  n a jle p ie j za­
m ó w ić  za p o ś re d n ic tw e m  p rz e d s ię b io r­
s tw a  K o lp o r ta ż u  „R u c h “ .

Ob. P ie ch a  M a k s y m ilia n  —  H a le m b a  
pow . K a to w ic e , W y z w o le n ia  10

Ze  z d o b y ty m  dośw ia d cze n ie m  n a  te ­
m a t k ó ł ra d io a m a to rs k ic h  ra d z im y  p o ­
d z ie lić  s ię  z Z a rzą d e m  G łó w n y m  S K R K , 
k tó r y  s p ra w u je  o p ie kę  na d  ic h  o rg a n i­

O D P O W IE D Z I REDAKCJI za c ją  o ra z  p ro w a d z i szko le n ie  i  zaopa­
trz e n ie  w  sp rzę t p o trz e b n y  do za jęć  
p ra k ty c z n y c h .

O b. S zuste r H e n ry k  —  G d a ńsk , P o lo ­
nusa  11

P o je d yn cze  egzem p la rze  R a d io a m a to ­
r a  i  m ie s ię c z n ik a  „R a d io “  z la t  u b ie g ­
ły c h  m oże Ob. o trz y m a ć  w  A d m in is t ra ­
c j i  B iu ra  W y d a w n ic tw  P o lsk ie g o  R a ­
d ia , W arszaw a, N o a ko w sk ie g o  20, d o ką d  
te ż  n a le ż y  p rzes łać  o d p o w ie d n ią  w p ła ­
tę . Cena je d n e go  n u m e ru  R a d io a m a to ­
ra  w y n o s i 4 z ł. N ie k tó re  n u m e ry  są ju ż  
w ycze rpa n e , w y k a z  ic h  będz ie  w  n a j­
b liż s z y m  czasie ogłoszony.

Ob. T o m cza k  J e rzy  —  Bydgoszcz, 
Leszczyńsk iego  70

O b ję tość  naszego p ism a  zosta ła  o g ra ­
n iczo n a  p rzez c z y n n ik i n ad rzędne . 
O becn ie  m ie ć  będzie  n a d a l 32 s tro n y . 
L a m p ę  V Y 2  w  o d b io rn ik u  D K E  m ożna 
za s tą p ić  p ro s to w n ik ie m  se le n o w ym  lu b  
la m p ą  U Y 1 . W  o s ta tn im  p rz y p a d k u  ża ­
rze n ie  t r io d y - te t ro d y  V C L11  p o w in n o  
b y ć  b o czn iko w a n e  opo re m  1800 om ów . 
Z a s to so w a n ie  k o n d e n s a to ró w  e le k t ro l i­
ty c z n y c h  w y s o k o n a p ię c io w y c h  za m ias t 
ko n d e n s a to ró w  k a to d o w y c h  je s t m o ż li­
w e , lecz n ie k o n ie c z n e  za ró w n o  ze 
w z g lę d u  n a  koszt, ja k  i  m ie jsce  w  o d ­
b io rn ik u .

Ob. M ic h a ls k i M ie c z y s ła w  —  A n in  
k IW -w y , P a rk o w a  27.

R e d a k c ja  p rz y jm u je  w s z e lk ie  a r ty ­
k u ły  te ch n iczne  i  o p ra co w a n ia  na  p o d ­
s ta w ie  le k tu ry  z a g ra n iczn e j n ie  zobo­
w ią z u ją c  się je d n a k  do ic h  w y k o rz y ­
s tan ia . Z a  a r ty k u ły  d ru k o w a n e  a u to rz y  
o trz y m u ją  h o n o ra r ia  w /g  s ta w e k  u s ta ­
lo n y c h  p rz e p is a m i P K P G .

Ob. O lku sz  S ta n is ła w  —  S ie p ra w  
k /K ra k o w a .

W a rszaw ska  R a d io s ta c ja  C e n tra ln a  
n ie  z m ie n iła  d łu g o śc i f a l i  n a d a w a n ia , 
is tn ie je  n a to m ia s t m o ż liw o ść  z m ia n y  
w a ru n k ó w  lo k a ln y c h  o d b io ru , w s k u te k  
czego n ie  m oże Ob. s łuchać  p ro g ra m u  
p ie rw szeg o  na  de te fo n . S ąd z im y , iż  
n a jo d p o w ie d n ie js z y m  o d b io rn ik ie m  b a ­
te ry jn y m  b y łb y  „P io n ie r “  p ro d u k c ji 
k ra jo w e j,  k tó r y  z n a jd u je  się w  sp rze ­
daży ry n k o w e j.

' Ob. W a w rz y k  Z . —  Ja ro s ła w
O d b io rn ik i S u p e r 65/51 E A K  i  S te ru  

7 E 8 1 = R  m ożna  uw ażać  za je d n a k o w o  
d o b re , je ś l i  Ocena ic h  o p a rta  będzie  n a  
ja k o ś c i o d b io ru  i  „zd o ln o śc ia ch “  e le k ­
tro a k u s ty c z n y c h  ty c h  a p a ra tó w . N ie za ­
le ż n ie  od tego  w c h o d z i w  g rę  m ożność 
n a b y c ia  części za m ie n n y c h  g łó w n ie  zaś 
la m p , k tó re  do o d b io rn ik a  S te ru  z n a j­
d u ją  się na  ry n k u .

Ob. L a s k o w s k i Leon  —  Szczecin, 
M a łk o w s k ie g o  4 —  S chem a t o d b io rn i­
ka  z la m p a m i, ja k ie  p ra c u ją  w  a p a ra ­
c ie  P io n ie r  U 2 zn a jd z ie  Ob. w  
n r  7/88 m ie s ię c z n ik a  „R a d io “  z 48 r .  
i  w  n r .  3 z 50 r . Sposób po łą cze n ia  
ce w e k  w y n ik a  ze schem atu . T ru d n o ś c i 
m oże je d y n ie  n a s trę czyć  u s ta le n ie

k o itc ó w e k  w  n a b y ty m  zespole, co do
k tó re g o  w y ja ś n ie ń  m oże u d z ie lić  sprze­
daw ca .

Ob. S a p ie n c k i O n u fry  —  K ra k ó w  —  
P o w ię ksze n ie  o b ję to ś c i R a d io a m a to ra  
je s t  n ie m o ż liw e . Z a m ia s t p o now nego  
n a k ła d u  w y c z e rp a n y c h  n u m e ró w  m ie ­
s ię czn ika  „R a d io “  z  la t  u b ie g ły c h  bę ­
d z ie m y  p o w ta rz a ć  n ie k tó re  w y b ra n e  
a r ty k u ły .

R a d io a m a to r Z . I .  z R a d o m ia  —  W  
o d b io rn ik u  u n iw e rs a ln y m  p rz y s to s o w a ­
n y m  do  la m p  2 x l2 K 7 G T , 35L6G T  i  
35Z4G T  m ożna zastosow ać la m p y  s e r ii1 
„ C “ , a m ia n o w ic ie : 2xC F7, C L4  i  C Y 11 
lu b  s e r ii „ U “  —  U B F11, U C L U  i  
U Y11. P rz y  z a m ia n ie  ta k ic h  ty p ó w  
la m p  w y s ta rc z y  t y lk o  zm ia n a  p o d s ta ­
w e k  w  o d b io rn ik u .

Ob. G ó re c k i J e rz y  —  K ra k ó w , 15 
G ru d n ia  —  D ane  g ło w ic  d o  a m a to r ­
s k ic h  m a g n e to fo n ó w  lu b  d ru to fo n ó w , 
(n r  7/8 R - A  z r . 51) są n a s tęp u ją ce : 
in d u k c y jn o ś ć  g ło w ic y  n a g ry w a ją c e j 
w y n o s i o k o ło  7 m ilih e n ró w , o d tw a rz a ­
ją c y c h  ok. 70 m il,  k a s u ją c e j o k . 3 m il.  
G ło w ic ę  u n iw e rs a ln ą  m ożna  n a w in ą ć  
d ru te m  0,15 m m  w  ilo ś c i ok . 1000 
z w o jó w . G e n e ra to r p rą d ó w  w ie lk ie j1 
c z ę s to tliw o ś c i np . z la m p ą  EF12 m oże 
b y ć  w y k o n a n y  ta k , ja k  d o w o ln y  oscy­
la to r  w  o d b io rn ik u  s u p e rh e te ro d y n o - 
w y m . D r u t  s ta lo w y  d o  n a g ra ń  z a m ia s t 
ta ś m y  w in ie n  m ie ć  ś red n icę  o k o ło  je d ­
nego  m ilim e tra .

Ob. N itk a  J a n  —  W ąbrzeźno , M ic ­
k ie w ic z a  15 —  T ra n s fo rm a to r  w y jś c io ­
w y  d o  w zm a cn iacza  z d w ie m a  la m p a ­
m i A L 5  w  u k ła d z ie  p rz e c iw s o b n y m  
m oże b yć  w y k o n a n y  na rd z e n iu  o 
p rz e k ro ju  35x35 m m  z u z w o je n ie m  
p ie rw o tn y m  w  ilo ś c i 2x1800 z w o jó w , 
n a w in ię ty m  d ru te m  0,2 m m  w  em a­
l i i .  U z w o je n ia  w tó rn e  d la  w y jś ć  4,15 
i  ok . 400 o m ó w  1 w in n y  m ie ć : 45, 90 i  
450 zw o i, n a w in ię te  d ru te m  0,6, 03 
i  0,2 m m .

O b. K o z ło w s k i W ie s ła w  —  W arsza ­
w a , W ila n ó w  —  D o s ta rcze n ie  s ia tce  
s te ru ją c e j la m p y  k o ń c o w e j u je m n e g o  
n a p ię c ia  p o la ry z u ją c e g o  je s t  n ie zb ę dn e  
d la  p ra w id ło w e j p ra c y  te j la m p y . W  
o d b io rn ik u  b a te ry jn y m  m ożna  to  o s ią ­
gnąć p rzez po łączen ie  m in u s a  b a te r i i  
ż a rze n ia  z m in u s e m  b a te r i i  a n o d o w e j 
p rzez o d p o w ie d n i o p ó r i  ró w n o le g ły  
z n im  ko n d e n sa to r.

Ob. S k ib a  J a n  —  ko l. O s tró w , p - ta  
W o js ła w ic e  (C h e łm  L u b .)  —  L a m p ę  
s ie d m io n ó żko w ą  do  w zm a cn iacza  b a te ­
ry jn e g o , k tó re j n ie  m oże O b. zna leźć 
n ie w ą tp liw ie  m ożna zas tąp ić  in n y m  
ty p e m , lecz n ie s te ty  n ie  m oże m y go 
podać, p o n ie w a ż  n ie  zn a m y  ty p u  la m ­
p y  o ry g in a ln e j.  W sp o m n ia n a  la m p a  
s ie d m io n ó żko w ą  n a le ży  p ra w d o p o d o b ­
n ie  d o  ty p ó w  a m e ry k a ń s k ic h  i  m oże 
b y ć  z id e n ty fik o w a n a  na p o d s ta w ie  ta ­
k ic h  d a n ych , ja k  ro d z a j co k o łu  i  n a ­
p ię c ie  ża rzen ia .
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Ob. B laszczak  Tadeusz  —  G o s ty n in , 
W o js k a  P o lsk ie g o  44 —  K o n d e n s a to r  
s ta iy  o p o je m n o śc i 1000 pF . m ożna za­
s tą p ić  in n y m  ko n d e n sa to re m  s ta ły m  o 
z b liż o n e j po je m n o śc i. D o  n a w in ię c ia  
cew ek n a jle p ie j n a d a je  się d r u t  w  izo ­
la c j i  je d w a b n e j.

Ob. K u la sze w icz  Józe f —  D ą b ro w a -  
B ó r, p o w . K ra ś n ik  —  K o n d e n s a to r  sta­
ły  o b w o d u  f i l t r u  p o ś re d n ie j c z ę s to tli­
w o śc i ty p u  P h ilip s  ze zn a k ie m  ----------
m a  p ra w d o p o d o b n ie  p o jem ność  200 
p F . K lu c z a  do  o d c z y ty w a n ia  w a rto ś c i 
i  k o n d e n s a to ró w  f - m y  P h ilip s  n ie  po ­
s ia d a m y.

Ob. G ra m c z y ń s k i S ta n is ła w  —  O po­
le , G ru n w a ld z k a  1. —  S chem a t p ro ­
stego o d b io rn ik a  d w u la m p o w e g o  z 
trz e c ią  p ro s to w n ic z ą  ła tw y  do  w y k o ­
n a n ia  ze w zg lę d u  na szczegó łow y op is 
i  r y s u n k i m o n ta żo w e  p o d an y  b y ł w  n r  
5 R a d io a m a to ra  z 1951 r .

O b. M ą le w ic z  J e rz y  —  W ro c ła w  14, 
L ip o w a  '21. —  U w a g a  Ob. do tycząca  
p o d w a ja cza  n a p ię c ia  je s t s łuszna to  też 
w  n u m e rze  10 R a d io a m a to ra  na s tr . 39 
u m ie ś c iliś m y  sp ro s to w a n ie , w y ja ś n ia ­
ją c e  in te n c ję  a u to ra . P o m y łk a  w  o p i­
sie sch e m a tó w  la m p  je s t p rzeoczen iem  
k o re k to ra . W yk a z  czę s to tliw o śc i p o ­
ś re d n ic h  ró ż n y c h  ty p ó w  o d b io rn ik ó w  
w y d a je  się n ie c e lo w y  ze w zg lę d u  na 

.b ra k  m o ż liw o ś c i w y c z e rp a n ia  w s z y s t­
k ic h  ty p ó w  a p a ra tó w , z n a jd u ją c y c h  się 
o b e tn ie  w  u życ iu .

Ob. O le ch  W ła d y s ła w  —- K a to w ic e ,  
D a m ro ta  4. —  S ch e m a ty  o d b io rn ik ó w  
d w u la m p o w y c h  z trz e c ią  p ro s to w n ic z ą  
p rz y s to s o w a n y c h  do za s ila n ia  z s ieci 
p rą d u  zm iennego  d ru k o w a n e  b y ły  w  
n r  3, 5, 7-8  R a d io a m a to ra  z 51 r. 
S zczegó łow y op is  a p a ra tu  d la  k ó ł ra ­
d io a m a to rs k ic h  z n a jd u je  się w  B iu le ­
ty n ie ,  w y d a w a n y m  p rzez S K K R , w  
k tó r y  \v in n o  za o p a trzyć  się każde  k o ­
ło  za p o ś re d n ic tw e m  za rzą d u  p o w ia to ­
w ego  lu b  okręgow ego . W  K a to w ic a c h  
m ie śc i się on p rz y  u l. 3 -go  M a ja  19.

Ob. Gosz S ta n is ła w  —  Łączyce  66, 
p o w . L ę b o rk , p - ta  G oda tow o . —  L a m ­
pę  g ło ś n ik o w ą  RES164 o s ła b e j e m is ji 
m ożna  zas tą p ić  ty p e m  C443 z n a jd u ją ­
c y m  się w  sprzedaży w  p a ń s tw o w y c h  
sk le p a ch  e le k tro -  i  ra d io te c h n ic z n y c h . 
Z a m ia s t n ie j m ożna też użyć  pen todę  
A L 4  po  d o k o n a n iu  n ie zn a cznych  p rz e ­
ró b e k  w  o d b io rn ik u  —  d la  ra d io a m a ­
to ra  n ie  będą one p rz e d s ta w ia ły  żad ­
n y c h  tru d n o ś c i. O rg a n iz o w a n ie  k ó ł ra ­
d io a m a to rs k ic h  i  szko le n ie  w c h o d z i w  
za kres  zadań S K K R  d o ką d  ra d z i­
m y  z w ró c ić  się o in fo rm a c je  w  ty c h  
sp ra w a ch .

Ob. J. P . ■— R adom . —  C e w k i do 
o d b io rn ik a  D K E , k tó re g o  schem a t p o ­
d a liś m y  w  n r  4-5  R a d io a m a to ra  z r .  
1950 łą c z n ie  z  za k resem  k ró tk o fa lo ­

w y m  m ogą b y ć  w y k o n a n e  w g . d a n y c h ,
z a w a rty c h  w  poczcie  p ie rw szeg o  n r  
R a d io a m a to ra  z  1951 r.

O b. M . S. S. —  Ł a sk . —  W  n a s z k i­
c o w a n e j p rzez  Ob. je d n o la m p ó w c e  n a ­
le ży  zastosow ać la m p ę  d w u s ia tk o w ą

A410, k tó ra  p ra c u je  p rz y  ok. 20 w o l­
ta ch  n a p ię c ia  anodow ego. P o n ie w a ż  
je d n a k  la m p  tego  ty p u  n a leżących  do 
p rz e s ta rz a ły c h  obecn ie  n ie  p ro d u k u je  
się, ra d z im y  użyć  la m pę  K C 1  lu b  ja ­
k ą k o lw ie k  ró w n o w a ż n ą . K w a s  s ia rk o ­
w y  i  kw a s  s o ln y  m ożna n a b y ć  w  
sk le p a ch  p rze m y s łu  chem icznego.

Ob. W o ls k i Z en o n  —  C zechow ice , 
M ia s to , O g ro d o w a  12. —  N a schem a­
c ie  o d b io rn ik a  K ö r t in g  pokazane  są 
d w a  zespo ły, z k tó ry c h  je d e n  p ra c u je  
na  za kres  ś re d n io fa lo w y , a o b yd w a  na  
za kres  d łu g o fa lo w y . D o  a p a ra tu  tego  
m ożna  zastosow ać g ło ś n ik  d y n a m ic z n y  
lu b  e le k tro d y n a m ic z n y  3 w a to w y  z 
tra n s fo rm a to re m  o p rz e k ła d z ie  40:1. 
T ra n s fo rm a to r  s ie c io w y  o m ocy  50W  
w in ie n , o d p ow ia da ć  n a s tę p u ją c y m  w a ­
ru n k o m : u z w o je n ie  p ie rw o tn e  220V- 
120V, u z w o je n ie  w tó rn e : 2x  300V- 
50m A , 6 ,3V -1A , 4 V -1 A . C e w k i m ogą 
b yć  w y k o n a n e  w g . d a n y c h  z p ie rw ­
szego n u m e ru  R a d io a m a to ra  z 51 r . 
S ch em a tu  m on tażow ego  n ie  pos iada ­
m y .

O b. C ie c io ro w s k i Józe f —  P a b ia n ice , 
Ł ą k o w a  13. —  C z te ro la m p o w y  o d b io r ­
n ik  „ I K A “  z m a g ic z n y m  o k ie m  m oże 
p ra c o w a ć  na  la m p a c h  A K 2  A F 3 , A M 1 , 
A L B 1  i  A Z 1  lu b  E K 2 , EF9, E M I,  E B L1  
i  A Z 1  za leżna  od tego  czy n a p ię c ie  ża­
rze n ia  z t ra n s fo rm a to ra  s iec iow ego 
w y n o s i 4 czy 6 w o ltó w . S chem a t p o ­
dobnego a p a ra tu  p o d a n y  b y ł w  n r  7 
m ie s ię czn ika  „R a d io “  z 1850 r .  W  o d ­
b io rn ik u  A 6 A  1743 z a m ia s t la m p y  7C5 
m ożna zastosow ać pen todę  E B L21 lu b  
EL3.

O b. K o c io łe k  W ła d y s ła w  —  K ra k ó w ,  
A l.  S ło w a ck ie g o  64. — G rub o ść  d ru tu  
s ta low ego, używ a n e go  do  u trw a le n ia  
u z w ię k ó w  p rz y  po m o cy  d ru to fo n u  w y ­
no s i 0,1 m m . N a  je d n o g o d z in n e  n a g ra ­
n ie  z p rę d ko śc ią  p rze su w u  38 cm -sek . 
p o trze b a  p k .  1,5 k m  d ru tu .  G ło w ic ę  
n a g ry w a ją c ą  m ożna n a w in ą ć  d ru te m  
0,15 m m  Cu w  ilo ś c i k ilk u d z ie s ię ­
c iu  z w o jó w  (do 100). R dzeń o ś re d n ic y  
k i lk u  c e n ty m e tró w  m oże b y ć  z ło żo n y  
z b la c h  d ła w ik a  b y le  b y  szcze lina  b y ­
ła  m o ż liw ie  m a ła , a m ia n o w ic ie  rzęd u  
tys ię c z n y c h  części m il im e tra .  D o 
w z m a c n ia n ia  s ta ły c h  n a p ię ć  p rz y  n a ­
g ry w a n iu  i  o d tw a rz a n iu  m oże b yć  u -  
ż y ty  w zm a cn iacz  m a łe j czę s to tliw o śc i 
d o w o ln e g o  o d b io rn ik a .

Ob. K s ią ż e k  Janusz  —  O s tro w ie c  
S to k rz y s k i,  P ie ra c k ie g o  54. —  P o te n ­
c jo m e tr  ty p u  w ęg lo w e g o  w  k a to d z ie  
la m p y  A F 3  p ra c u ją c y  ja k o  w zm a c ­
n ia cz  w ie lk ie j  c z ę s to tliw o ś c i w in ie n  
m ie ć  o p ó r rzę d u  10K. D ane  cew ek 
ś re d n io  i  d łu g o fa lo w y c h  są je d n a k o ­

w e  d la  o b u d w ó c h  o b w o d ó w  o d b io rn i­
ka . P o d a liś m y  je  w  p ie rw s z y m  n u m e ­
rze  R a d io a m a to ra  z 1951 r.

„R a d io a b o n e n t 340600" —  G d a ń s k .—-  
W  u rzą d ze n iu  do o d tw a rz a n ia  p ły t  na  
od leg łość (n r .  10 R a d io a m a to ra  z 1951 
r .)  o p ó r w  s ia tce  o scy la to ra  m a w a r ­
tość 30K, a k o n d e n s a to ry  oznaczo­
n e  sym b o le m  20T m a ją  po je m n o ść  po 
20.000 pF . Z a m ia s t ko n d en sa to ra  150 
pF . m ożna u żyć  k o n d e n s a to r  100 u F . 
(m ik ro fa ra d ó w ). M ie js c a , gdzie  m ożna  
n a b y ć  schem a t o d b io rn ik a  „P io n ie r “  
U l i  n ie  znam y.

Ob. H e lu m t H . S o w m , p o w . N ie m o - ' 
dż in . —  L a m p ę  VS L11 m ożna zastą ­
p ić  d w ie m a  la m p a m i, a m ia n o w ic ie  
VC1 i  V L 1  lu b  la m p ą  ECL11. S z y b k ie  
n a g rz e w a n ie  się t ra n s fo rm a to ra  s ie c io ­
w ego  po w łą c z e n iu  o d b io rn ik a  je s t  
p ra w d o p o d o b n ie  sp o w odow ane  n a d ­
m ie rn y m  ob c ią że n iem  u z w o je n ia  a n o ­
dow ego. N a jczę śc ie j m a  to  m ie jsce  w te ­
d y , gd y  je d e n  z k o n d e n s a to ró w  ( f i l ­
t r u ją c y c h  p rą d  p u ls u ją c y )  m a z w a rc ie .

Ob. „R a d io a m a to r  1000 B B C “  z L e ­
g io n o w a . —  P rą d n ic a  p rą d u  m oże b yć  
w y k o rz y s ta n a  do  ła d o w a n ia  a k u m u la ­
to ró w , p rz y  czym  p rą d  d o s ta rcza n y  
p rzez n ią  m u s i b yć  w y p ro s to w a n y  
p rzez  o d p o w ie d n i p ro s to w n ik , S ir u to r  
d o  tego  ce lu  n ie  n a d a je  się, gdyż  n ie  
m ożna go obc iążyć  p rą d e m  ła d o w a n ia  
rzęd u  1 am p e ra . L a m p a  T K C 1  je s t  
t r io d ą  b a te ry jn ą  o n a s tę p u ją c y c h  d a ­
n y c h  k a ta lo g o w y c h : U ż— V , Iż  0.065A, 
U a— 135V, la — 1,2 m.

D w ó jk a  b a te ry jn a  m oże b yć  w y k o ­
n a n a  na  la m p a c h  DF11.

O b. W — R, O pole
Z as to so w a n ie  la m p y  A L 4  za m ia s t 

RES164 w y m a g a  p rzede  w s z y s tk im  
z m ia n y  p o d s ta w k i w  o d b io rn ik u , a n a ­
s tę p n ie  do d a tko w e g o  po łączen ia  k o n ­
ta k tu  k a to d y  z m asą za p o ś re d n ic tw e m  
o p o ru  160 o m ó w  i  ró w n o le g łe g o  z n im  
ko n d en sa to ra  20 uF /12V . D ru g i k o n d e n ­
sa to r w  f i l t r z e  m a łe j c z ę s to tliw o śc i m a  
p o jem ność  8uF. n ie  zaś ja k  podano w  
o p is ie  — 2 uF . U z w o je n ie  anodow e 
tra n s fo rm a to ra  s iec iow ego  p o w in n o  d o ­
s ta rczać n a p ię c ie  2 x  300 V  i  b yć  p rz y ­
stosow ane  do o b c iążen ia  50m A . O d le g ­
łość  p o m ię d zy  ce w ką  a n ten o w ą  i  s ia t­
k o w ą  n ie  m oże p rze k ra cza ć  10 m m .

Ob. S e ll W. —  W arszaw a. —  W  ce­
lu  zapoznan ia  s ię  ze sch e m a ta m i n a ­
d a jn ik ó w  k ró tk o fa lo w y c h , u ż y w a n y c h  
p rze z  L P Ż  ra d z im y  p o ro zu m ie ć  się z 
k o łe m  k ró tk o fa lo w c ó w  p rz y  L P Ż  w  
W a rsza w ie  u l. K ra k o w s k ie  P rze d m ie ś ­
c ie  6. O k re ś le n ie  „p a s m o “  odnoszące 
się do  za k re só w  k ró tk o fa lo w y c h , ozna­
cza zakres czę s to tliw o śc i, w  ja k im  m o ­
gą b y ć  o d b ie ra n e  s ta c je  leżące w  d a ­
n y m  paśm ie . S ch e m a tu  n a d a jn ik a , o 
k tó r y  Ob. z a p y tu je , n ie  p o s ia d am y. 
Z m ia n a  za s ila n ia  w  o d b io rn ik u  na  
p rą d  z m ie n n y , k tó r y  m a p ra co w a ć  
ja k o  tz w . o d b io rn ik  u n iw e rs a ln y , d o ty ­
czy o b w o d u  ża rze n ia  la m p . W  o d b io r-
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n ik a c h  „u n iw e rs a ln y c h “  w łó k n a  ża rze ­
n ia  la m p  po łączone  są ze sobą szere­
g o w o  -zam iast, ja k  w  in n y c h  o d b io rn i­
k a c h , ró w n o le g le . K o n d e n s a to ry  e le k ­
try c z n e  o p o je m n o śc i 50 F  n ie  na leżą  
d b  rz a d k o  s p o ty k a n y c h , is tn ie ją  b o ­
w ie m  „ e le k t r o l i t y “ , k tó ry c h  po jem ność  
w y n o s i k i lk a  ty s ię c y  m ik ro ia ra d ó w . 
S y m b o l 1 oznacza k ry s z ta ł .p ie zo e lek ­
tr y c z n y  o o k re ś lo n e j cz ę s to tliw o ś c i 5 
d rg a ń  w ła s n y c h .

• O b. O r ło w s k i S ta n is ła w  —  Zam ość, 
'A k a d e m ic k a  6, L ic e u m . —  C z ło n k o w ie  
k ó ł  ra d io a m a to rs k ic h  ■ S K R K  n ie  k o -”  
¡rzys ta ją  ze zn iże k  w  p re n u m e ra c ie  
R a d io a m a to ra , m ogą ją  n a to m ia s t u z y ­
skać ze s tro n y  S K R K  ja k o  in s ty tu c j i  
spo łe czn e j, o p ie k u ją c e j 's ię  i  po m a g a ­
ją c e j ko ło m .

Ob. D a la s z y ń s k i A n d rz e j —  P oznań, 
T. K o ś c iu s z k i 77. —  A p a ra t  z la m p a ­
m i  A F 7 , A L 4  i  A Z 1  w s p ó łp ra c u ją c y  
z  te le fo n e m  je s t po p ro s tu  w z m a c n ia ­
czem  w łą c z o n y m  w  lin ię .  G ło ś n ik  m o ­
że zastępow ać s łucha iw kę  i  m ik ro fo n . 
S c h e m a ty  u rzą d ze ń  w z m a c n ia ją c y c h  
s ta so w a n ych  w  te le k o m u n ik a c ja c h  
z n a jd z ie  Ob. w  P rze g lą d z ie  T e le te ch ­
n ic z n y m . U k ła d  o d b io rn ik a  z la m p a m i 
A K 2 ,"  A F 3 , A B C 1 , A L 4  i  A Z 1  p o d an y  
b y ł  w  n r  10 m ie s ię czn ika  „R a d io “  z 
50 r.

O b. K o z a k  A d a m  —  L u b l in ,  D ro b ­
n a  82. —  Z asadn iczą  ró ż n ic ą  p o m ię d zy  
la m p ą  p rzys to so w a n ą  do ża rzen ia  p rą ­
d e m  z m ie n n y m  i  la m pą  tz w : b a te r y j­
n ą  je s t m oc, p o b ie ra n a  p rzez  ka to dę . 
,W la m p a c h  b a te ry jn y c h  chodz i o to , 
a b y  m oc ta  b y ła  m o ż liw ie  m a ła , d la te ­
go  la m p y  te  m a ją  z w y k le  n is k ie  n a ­
p ię c ie  i  m a ły  p rą d  ża rzen ia . L a m p y  
„s ie c io w e “  m a ją  ka to d ę  p o ś re d n io  ża­
rzo n ą , a to  ze w z g lę d u  na  p rz y d ź w ię k  
p rą d u  zm iennego , k tó r y  w p ły w a łb y  
p rz y  ża rz e n iu  bezp oś re d n im  na p racę  
la m p y . P o ś re d n ie  ża rzen ie  w y m a g a  d o ­
s ta rc z e n ia  w ię k s z e j m ocy  ze ź ró d ła  ża­
rz e n ia . ę e w k i d o  p ros tego  o d b io rn ik a  ra ­
d z im y  w y k o n a ć  w g . w ska zó w e k , poda­
n y c h  w  poczcie  p ie rw szego  n u m e ru  
R a d io a m a to ra  z r .  1951. P ó łto ra w a to w y  
g ło ś n ik  e le k tro -d y n a m ic z n y  n a d a je  się 
d o  je d n o la m p ó w k i .—  je j  m oc w y jś c io ­
w a  za leży  od ro d z a ju  zastosow ane j 
la m p y .

„R a d io a m a to r  z G o rzo w a ". —  S ir u -  
ło r  je s t m a ły m  p ro s to w n ik ie m  s ty k o ­
w y m , k tó r y  w  o d b io rn ik u  m oże p ra co ­
w a ć  ja k o  d e te k to r  za m ias t k ry s z ta łk a . 
Z a k re s  k ró tk o fa lo w y  w  o d b io rn ik u  
D K E  m ożna u ru c h o m ić  p rzez w m o n ­
to w a n ie  c e w k i k ró tk o fa lo w e j.  P racę  
ta k ą  z d o b ry m  re z u lta te m  w y k o n a  
t y lk o  d o św ia d czo n y  ra d io a m a to r.

Ob. D rw o ta  W ito ld  —  W arszaw a  26, 
!S t. A u g u s ta  18 —  L a m p a  g ło ś n ik o w a , 
¡k tó ra  u t ra c iła  10 p roc . s w o je j zd o ln o ­
ś c i e m is y jn e j n a d a je  się jeszcze do  u -  . 
ż y tk u .  J e ś li ch o d z i o s iłę  o d b io ru  i  se 
• la k tyw n o śc i, to  a n i je d n a  a n i d ru g a  
n ie  zm n ie jszą  się d o s trz e g a ln ie  p rz y

ta k  n ie w ie lk im  s p a d ku  e m is ji.  Z na cz ­
n ie js z y  spadek m oże spow odow ać r ó w ­
nocześn ie  ze w z ro s te m  o s ła b ie n ia  s i ły  
o d b io ru  w z ro s tu  zn ie ksz ta łce ń . S e le k ­
ty w n o ś ć , n ie  u le g n ie  p rz y  ty m  ża d ­
n e j zm ia n ie .

O ch o tn icza  S tra ż  P o ża rn a  —  S ucho ­
w o la , p - ta  K ra s n o b ró d , p o w . Zam ość—  
L a m p y  do o d b io rn ik a  b a te ry jn e g o  
„R o d in a “  m ożna n a b y ć  za p o ś re d n ic ­
tw e m  m ie jsco w e go  za rządu  S K R K , 
S po łeczny  K o m ite t  R a d io fo n iz a c ji K r a ­
ju  ro zp ro w a d za  tego  ty p u  o d b io rn ik i 
i  z a o p a tru je  sw o je  p la c ó w k i w  części 
zam ienne . Cena ka żd e j z  la m p  n ie  
p rze k ra cza  k ilk u d z ie s ię c iu  z ło tych .

Ob. K u re k  E d w a rd  —  O s tro w ie c  
Ś w ię to k rz y s k i, W ie js k a  3 —  G o to w y c h  
w z m a cn ia czy  d o  o d b io rn ik ó w  k ry s z ta ł­
k o w y c h  n ie  m a w  sp rzedaży r y n k o ­
w e j,  w zm a cn iacz  ta k i m ożna w y k o n a ć  
sa m o d z ie ln ie  w  sposób a m a to rs k i w g . 
sche m a tu  i  w ska zó w e k , p o d an ych  w  
n r  1 1 2  m ie s ię czn ika  R a d io a m a to r z 
r . 1950.

Ob. J e rz y  M . B e łc h a tó w  —  w  w o j.  
Ł ó d z k ie m . —  L a m p  ty p u  W D 109R I 
o raz W D 2 5 R I n ie  zn a m y . J e ś li chodz i 
o sche m a ty  o d b io rn ik ó w  d w u la m -  
p o w ych , za s ila n ych  z s iec i o ś w ie tle n io ­
w e j,  to  m oże je  O b. zna leźć w  m ie ­
s ię c z n ik u  R a d io a m a to r z ro k u  1950 i  
1951. S chem at d w ó jk i  b a te ry jn e j,  
p rz y s to s o w a n y  do  ró ż n y c h  ty p ó w  lam p, 
p o d an y  b y l w  n r  11 R a d io a m a to ra  z r . 
1950.

O b. W enze l A rn o ld  —  L u b a ń  S i., 
S ło w a ck ie g o  17

D ane  cew ek k ró tk o fa lo w y c h  z n a jd z ie  
Ob. w  n r  1 R a d io a m a to ra  z ro k u  u b ie g ­
łego  w  d z ia le  odp ow ie dz i. N a jp ro s t­
szym  sposobem  w łą cze n ia  ic h  do o d ­
b io rn ik a  będzie  szeregow e po łączen ie  
ka ż d e j c e w k i z o d p o w ie d n im i ce w k a m i 
p o zo s ta łych  zakresów . W  apa ra c ie  z 
la m p a m i U C H 21, U B L 2 1  i  U Y 1  m oż­
n a  zastosow ać np . 3 w a to w y  g ło ś n ik  
d yn a m iczn y . D ła w ik ,  o k tó ry m  m ow a  
w  op is ie  tego a p a ra tu  p o w in ie n  m ie ć  
u z w o je n ie  pod z ie lo ne  na  sekc je  w  ce lu  
zm n ie jsze n ia  s tra t.

S ch em a ty  c o k o łó w  w y m ie n io n y c h  
la m p  s e r ii „ U “  podane b y ły  w  n u m erze  
6 R a d io a m a to ra  z 51 r. T ra n s fo rm a to r  
120/220 V  . p w in ie n  m ie ć  po s tro n ie  
p ie rw o tn e j 700 zw o i, a po  s tro n ie  w tó r ­
n e j 140Ó zw o i, n a w in ię ty c h  na  rd z e n iu  
o p rz e k ro ju  8 cm 2. G rub o ść  d ru tu  za le ­
ży  od obc iążen ia  tra n s fo rm a to ra  —  ja ­
k o  ś re d n ią  m ożna p rz y ją ć  średn icę  
0,2 m m .

O b. M o zd z ie ń sk i Józe f —  D ą b ro w a  
T a rn o w s k a , G a rb a rs k a  10.

W y m ie n io n e  p rzez Ob. la m p y  „nó ż - 
k o w e “  m ogą b y ć  zastosow ane w  od ­
b io rn ik u  „T e fa g “  s ta rego  ty p u . L a m p ę  
C L4  m ożna zas tąp ić  z n a jd u ją c ą  się w  
sprzedaży la m p ą  C L6. Z a m ia s t la m p  
s e r ii ,,V ‘ m ożna u żyć  ró w n o w a ż n e  ty p y  
s e r i i „C “ , n a  m ie jsce  zaś p ro s to w n ik a  
V Y 1  —  p ro s to w n ik  U Y 1  lu b  UY11.

O b. J. E d w a rd  —  Ś w id e r
B ra k  o d b io ru  z  an teną , w łą czo n ą  do 

gn iazda  a n tenow ego  o d b io rn ik a  p rz y  
d o b re j jego  p ra c y  po  d o tk n ię c iu  p rze ­
w o d e m  a n te n o w y m  ko n d e n sa to ra  s tro ­
je n io w e g o  ś w ia d czy  o u szkodzen iu  p o ­
m ię d zy  g n iazdem  w e jś c io w y m  i  ty m  
ko n d en sa to rem . W ch o d z i tu  w  g rę  z ły  
k o n ta k t  lu b  p rz e rw a , k tó ra  m oże m ieć  
m ie jsce  w  zespo łach  cew ek lu b  —  co 
je s t w ię c e j p ra w d o p o d o b n e  —  w  k o n ­
ta k ta c h  p rze łą czn ika . R a d z im y  też 
s p ra w d z ić  ko n d e n sa to r o po je m n o śc i 
ok. 100 pF . po łą czo ny  z s ia tk ą  p ie rw sze j 
la m p y  (AF2) na  p rz e rw ę  i  n a  z w a rc ie  
o raz ko n d e n sa to r z m ie n n y  n a  z w a rc ie  
p o m ię d zy  p ły tk a m i.

Ob. K n a p c z y k  M ie c z y s ła w  —- K ra k ó w
D ane  k a ta lo g o w e  la m p  1) CF50 i  2) 

E2b są n a s tęp u ją ce : 1) U ż = 3 0 V ; J ż =  
0,2A. U a  =  150V; Ja  =  1,5 m A ; U s , =  
2V ; U s , =  100V; Js, =  0 ,3m A ; S =  
3 ,3 m A /V ; R w = 2 M  ii.

2) U ż =  18V ; U a  =  200V; Ja  =  20m A ; 
U s s — 150V;

D a n ych  la m p y  ty p u  Z2 C n ie  pos ia ­
d a m y. L ic e u m  ra d io te c h n ic z n e  z n a jd u je  
się w  W a rszaw ie , p rz y  u l. H oże j 88 i  w  
D z ie rż o n io w ie , p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  4.

Ob. S a rn ic k i M ic h a ł —  p - ta  P rz e w o r­
no, pow . S trz e lin /W ro c ła w , w ieś  
D z ie rz k o w a . P o d a n y  w  N r  2 m ie s ię cz ­
n ik a  „R a d io “  z 1948 r . op is  p rz y rz ą d u  
u n iw e rs a ln e g o  n ie  odnos i się do sam e­
go w s k a ź n ik a , k tó ry m  je s t m ilia m p e -  
ro m ie rz  na p rą d  s ta ły , lecz p o d a je  spo­
sób w łą cze n ia  p ro s to w n ik a  i  op o ró w  
d la  u zyska n ia  ró żn ych  za k re só w  p o ­
m ia ru  za ró w n o  p rą d ó w  s ta ły c h  ja k  
i  zm ie n n ych . R e d a k c ja  n ie  p rz e w id u je  
p o w tó rz e n ia  tego  op isu  w  n a jb liż s z y c h  
n u m e ra c h  „R a d io a m a to ra “ . O p is  b u d o ­
w y  sam ych  w s k a ź n ik ó w  (w o lto m ie rz , 
a m p e ro m ie rz ) z n a jd z ie  Ob. w  pod ręcz­
n ik a c h  e le k tro  i  ra d io te c h n ik i.  S zko le ­
n ie  ra d io te c h n ic z n e  w  nadchodzącym  
o k re s ie  z im o w y m  p ro w a d zo n e  będzie  
p rzez O k rę g i S K R K , k tó re  u d z ie la ją  w  
te j s p ra w ie  in fo rm a c ji i  z a o p a tru ją  w  
„ B iu le ty n “  te ch n iczn y .

Ob. J a g ie łło  W ła d y s ła w  —  W a rka , 
w ie ś  G ośn iew ice .

C e w k i do o d b io rn ik a  je d n o o b w o d o - 
w ego może O b. -w yko na ć  w g. w ska zó ­
w e k  p o d an ych  w  n r  1 z ro k u  ub. w  dz ia ­
le  „P o cz ta  R a d io a m a to ra “ . G ło ś n ik  d y ­
n a m ic z n y  m oże b yć  zas tosow any w  
k a ż d y m  apa rac ie  pod  w a ru n k ie m , że 
będzie  dopasow any do n iego  ze w z g lę ­
d u  na  m oc i  opór. B a te r ia  ża rze n ia  d la  
la m p  s ta rego  ty p u  w in n a  m ie ć  nap ię c ie  
4 w o lty ,  a b a te r ia  anodow a 200 w o ltó w .

Ob. Z b o ro w s k i H e n ry k  —  K u d o w a  
Z d ró j,  Ż y m ie rs k ie g o  6.

S chem at o d b io rn ik a  z la m p a m i A K 2 , 
A F 3 , A B C 1, A L 4 , i  A Z 1  zn a jd z ie  Ob. w  
n u m e rze  10 m ieś. „R a d io “  z 1950 r .  P o ­
d o b n y  schem a t z m a g ic z n y m  o k ie m  
o raz z la m p ą  g ło ś n ik o w ą  A Ł 5  n ie  b y ł 
d ru k o w a n y .
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Ob. K w a s  Tadeusz  —  B ydgoszcz  
L is t  W asz p rz e k a z a liś m y  do D z ia łu  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  K o m u n ik a ­
c y jn y c h  z p rośbą  o p rze s ła n ie  W am  żą­
d a n ych  n u m e ró w . P ro s im y  o p o w ia d o ­
m ie n ie  nas, czy  u czyn io n o  zadość W a ­
szej p rośb ie .

O D P O W IE D Z I
SEKRETARIATU REDAKCJI

r Ob. M lin e k  W ła d y s ła w ,  —  D w o ry  
Z w ra c a m y  się jednocześn ie  do D z ia łu  

K o lp o r ta ż u , b y  W am  p rz e s ła li za za­
lic z k ą  p o cz tow ą  ro c z n ik  .R a d io a m a to ra “  
z r . 1949, je ś l i  t y lk o  będz ie  na  sk ładz ie .

O b. T o m a s ik ie w ic z  Je rzy , K ra k ó w  
W asz zapa ł do p ra c y  je s t c h w a le b n y . 

N a p e w n o  p o tra f ic ie  sko n s tru o w a ć  o d ­
b io rn ik  ra d io w y  z pom ocą  s ta rszych  
ko le g ó w . S p ra w ę  p rze s ła n ia  W a m  ro cz ­

n ik ó w  „R a d io a m a to ra “  za u b ie g łe  la ta  
p rz e k a z u je m y  do D z ia łu  K o lp o r ta ż u . 
C zy będą ca łe  ro c z n ik i aż od  1947 r .  —* *  
w ą tp im y .

Ob. M o d z e le w s k i Z b . —  P oznań  —  u L  
Ź ró d la n a  3/7 •

S p ra w ę  W aszą p rz e k a z a liś m y  doi 
D z ia łu  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  K o ­
m u n ik a c y jn y c h , z p ro śb ą  o p rze s ła n ie  
W am  w y m ie n io n y c h  w  liś c ie  numerów*«

O b licza n ie  cew ek jedno  w ars tw ow ych
(do ry s u n k u  o bo k )

W zo ry  na ob liczan ie  in d u ke y jn ośc i ce­
w e k  w ie lo w a rs tw ow ych  są z n a tu ry  rze­
czy dość skom p likow ane  i  w ym aga ją  do­
da tkow o  posług iw ania  się odpow iedn im i 
tab licam i. Na w zó r nom ogram u d la  cewek 
jednow ars tw ow ych  podajem y tu  obok n o - 
m ogram  d la  cewek w ie low a rs tw ow ych, 
użycie k tó rego  je s t zupe łn ie  proste. W y n i­
k i  o trzym ane p rzy  jego pomocy zgadzają 
się z rezu lta ta m i pom ia rów  w  gran icach 
±  5% , co je s t na jzu p e łn ie j w ysta rcza ją ­
ce d la  p ra k ty k i. Podobnie jednak ja k  w  
nom ogram ie poprzedn im  zw racam y u w a ­
gę na konieczność zachowania ko le jnośc i 
dz ia łań  p rzy  pos ług iw an iu  się n in ie jszym  
nomogramem . K o le jność tę w skazu ją  
s trz a łk i na szk icu w  p ra w ym  d o ln ym  rogu  
rysun ku . K o le jność dz ia łań  można zresztą 
odw rócić  (k ie ru n e k  p rze c iw ny  s trza łko m ), 
a le poza tym  n ic  n ie  w o lno  zm ieniać.

A b y  ob liczyć indukcy jność  cew ki, m ie ­
rz y m y  d ługość je j uzw o jen ia  1, jego g ru ­
bość oraz przecię tną  średnicę D . Następ­

n ie  ob liczam y s tosunk i oraz1 - oraz D 

Z  p u n k tu  na p raw e j ska li, odpow iadające­

m u  o trzym ane j przed ch w ilą  w a rtośc i -H- „  

p ro w a d z im y  styczną do k rz y w e j odpow ia ­

da jące j posiadanej w artośc i
D -  Z  z y ­

skanego w  ten  sposób p u n k tu  na lew e j 
s k a li ( „o d b ic iu  się“  od n ie j)  p row adz im y 
p rostą  przez p u n k t odpow iada jący w a rtoś­
c i średn icy  D  cew k i i  znow u „o d b ija m y  
się“  od ska li p ra w e j —  prowadząc prostą  
przez p u n k t odpow iada jący ilośc i zw o jów  
N  aż do s ka li 1 lew e j, na k tó re j odczyta­
m y  ju ż  ostatecznie poszukiw aną w artość 
in d u kcy jn o śc i cew k i L  w  m ik rohen rach .

P ro je k to w a n ie  cew ki, tzn. wyznaczenie 
je j w ym ia ró w , ilo śc i zw o jów  oraz średni­
cy p rzew odu jes t bardz ie j skom plikow ane. 
M ożna je d n a k  dość szybko dojść do zado­
wala jącego re zu lta tu  m etodą k o le jn ych  
p rzyb liżeń . Z ak łada  się m ianow ic ie  n ie ­
znane w ie lko śc i 1, c, D  oraz N  w ed ług  uz­
nan ia  i  sprawdza się szybko nom ogram em  
ja k i w yp a d n ie  w y n ik . Jeś li o trzym ana  w  
te n  sposób indukcy jność  jes t za m ała, p o ­
w iększa się ilość zw ojów , a w ra z  z n ią  i  
w y m ia ry  cew ki, a następnie znow u sp raw ­
dza, aż do o trzym an ia  dobrego w y n ik u . 
P rz y  pew ne j w ipraw ie n ie  trw a  to zb y t 
d ługo.

O b liczm y teraz cew kę o d ługośc i 1 =  1 
cm , grubości c =  0,5 cm, przecię tne j śred­
n ic y  D  =  1,5 cm  i  ilo śc i zw o jów  N  — 3000.

S tąd z n a jd u je m y -y -  =  0,5 oraz - g -  =0,33.

P ro w a d z im y  p ierw szą prostą, p rz y  czym

k ie ru n e k  styczne j do n ie  na rysow ane j 

k rz y w e j d la  =  0,33 ob ie ram y na oko

pom iędzy 0,3 a 0,4, lecz ja k  n a jb a rd z ie j 
starann ie . O db ije m y  się od lew e j s k a li 
poprzez p u n k t d la  D  =  1,5 cm  w racam y 
do p raw e j ska li. P rzypadek chce, że ob ie  
te  proste p ra w ie  się ze sobą p o k ryw a ją , 
w ra cam y w ięc do p u n k tu  w yjśc ia . S tąd, 
poprzez p u n k t d la  N  =  3000 osiągamy o - 
statecznie lew ą skalę, a na n ie j w y n ik : 
L  =  90 000 m ik ro h e n ró w  =  90 m ilih e n -
rów . !

j i

Cewkę tę  n a w in ie m y  przew odem  o  
ś redn icy  0,1 m m  w  em alii. Jeś li w  szereg 
do n ie j dam y kondensa to r o po jem ności 
3000 pF , zespół ta k i s tanow ić będzie f i l t r  
p rzec iw  gw izdom  in te rfe re n c y jn y m  9000%« 
ja k ie  pow sta ją  p rz y  poruszan iu  s trz a łk i 
ska li o d b io rn ika  radiofonicznego. F i l t r  
te n  zam on tu jem y na końców kach uzw o­
jen ia  p ie rw otnego tran s fo rm a to ra  g łośn i­
kowego.

T rzeba jeszcze nadm ien ić, że nom ogram  
n ie  odnosi się do często spo tykanych  ce­
w e k  „koszyko w ych “ , ja k ie  s tanow ią w y ­
posażenie w iększości obw odów  o d b io rn i­
kó w , a zwłaszcza zaopatrzonych w  rdze ­
n ie  z m a te r ia łó w  m agnetycznych.
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TREŚĆ NUMERU:
1. Projekt Nowej Konstytucji
2. To wcale nie trudne... Jak czytać i rozumieć 

schematy radiowe (21)

3. Przegląd schematów

4. Telewizja (X X X )

5. Magnetofon amatorski — Magnetyczne nośniki 
zapisu

6. Uczmy się radiotechniki: Charakterystyki ano­
dowe triody

7. Z kraju i zagranicy
8. U naszych przyjaciół

9. Poczta Radioamatora. Na zapytania —  O kon­
densatorach elektrolitycznych. Odpowiedzi re­
dakcji

10. Obliczanie cewek wielowarstwowych
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UNIW ER SYTEC K A
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Cena
egzemplarza

Prenum.
roczna

Nr. k-ta P. K. O. 
Warszawa

„Radioamator" miesięcznik 4 . - 4 8 .- 1-21305/110

„Turystyka” M 6 . - 7 2 .- 1-20615/110

„Motoryzacja” < r t 4.50 5 4 .- 1-20614/110

..Morze” •*» 2 . - 21.60 I - 16846/110

„Liga Morska w służbie 
Polski Ludowej” t * i . - 1 2 .- 1-17625/110

„Drogownictwo” n 6 . - 7 2 .- 1-20613/110

„Przegląd Kolejowy” M 7.50 9 0 .- I- 8523/110

„Transport” 10 5 . - 6 0 .- I- 1887/110

„Technika 1 Gospodarka 
Morska” 00

1 0 .- 102 .- XI-55407/451 Gdańsk

„Przegląd Pocztowy” 00 4.50 5 4 .- 1-17462/110

„Rybak i Przetwórca” 0 * 2 . - 2 4 .- XI-55380/431 Gdańsk

„Gazetka ścienna Ligi 
Morskiej” 09 1 .- 1 2 .- 1-17625/110

„Skrzydlata Polska" •  0 0,90 8.40 1-15679

„Ster” dwutygod. 0,30 6 . - X I - 152/431 Gdańsk

„Łączność” . . 0,30 7.20 1-10744/110

„Sygnały” tygodnik 0,15 3.60 1-13667/110

„Skrzydła i Motor” i # 0,60 2 4 .- 1-15678

Wydaiunictiua Komunikacyjne
WARSZAWA

ul. Kazimierzowska 52, tel. 400-60/4


